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Radosny odzew górnikÓW 
na don,iosłą uchwałę Rady Ministrów 

Znakomity przodownik pracy 
MAGIERA wyraził radość z po
wodu możliwości wzmożenia dy
scypliny pra~y. "Karta górnicza 
- powiedział - zachęci nawet 
najbardziej opieszałych do lep
szej i regula.rniejszej pracy". 

ORGAN WK ŁK POLSKIEJ ZJEDNOCZONEJ PARTII ROBOTNICZEJ 

WAŁBRZYCH :PAP). w dniu 
2 grudnia odbyły się we wszyst 
kich kopalniach wałbrzyskich 
masówki, w czasie których gór
nicy zapoznali się z treścią u
cbwały Rady Ministrów w spra 
wie specjalnych przywilejów dla 
pracowników górnictwa węgło
wego. 

Zebrani przyjęli entuzjastycz
nie wiadomość o postanowie
niach "karty górniczej". W oży
wioneJ dyskUSji zabierali głos 
liczni przedstawiciele starszego 
i młodszego pokolenia górnicze
go, przOdownicy i racJonalizato
rzy pracy. 

Wśród powszeChnego entuzjaz 
mu zalogi uchwaliły rezolucje, w 
który oh stwierdzają, że "kartę 
górniczą" przyjmują jako dowód 
troski PZPR i Rządu Ludowego 
l} byt klasy robotniczej". 

----______________________________________________________________ m. ________ __ 

ROK n (V) SOBOTA 3 GRUDNIA 1949 ROKU. Nr 332 (1256) 

ZPB Nr 3 !łykona', plan produkcyjny Górnik JOZEF HERBALA z 
kOllalni "Biały Kamień", zatrud 
niony w górnictwie od 13 lat, 
oświadczył: "Cieszy nas, ze Ilasz 
Rząd Ludowy i nasza Partia za
pewniają nam szerokie przywile 
je. Nasze stanowisko w tej spra
wie zadokumentujemy wzmoże
niem wysiłków i zwiększeniem 
wydobycia węgla". 

Uchwała ta. upewniła nas -
stwierdzają górnicy kopalni 
"VICTORIA" - raz jeszcze w 
naszym najgłębszym przekona
niu, że Partia nasza i nasz Rząd 
Ludowy wiodą nas od jednego 
zwycięstwa do drugiego, pomna
żając siły gospodarcze naszego 
Państwa, co umożliwi stałą po
prawę naszego bytu. 

Wielka uroczystość w zwiqzku z zakończeniem planu i podjęciem zobowiqzań 

dla uczczenia 70 ~ocznicy urodzi,! T OW. J. Stalina Górnik STEFAN KOZEMB
SKI, który w ciągu roku pracy 
nie opuścił ani jednej dniówki, 
pOl",·iedział: "Karta górnicza 
wprowadzi należytą sprawiedli
wość. Wszyscy mcgą pracować 
tak, jak ja i słuszne jest, że 
"bumelanci" (jest to nazwa. na
dana górnikom, opuszczającym 
dniówki) nie dostaną premii". 

My, górnicy kopaini "Bolesław 
Chrobry" - brzmi druga rezołu 
cja - będziemy więcej wydoby
wali węgla, będ~emy walczyli 
o zwiększenie oszczędności, o u
sunięcie pos,tojów i zwalczanie 
sabotażu, będziemy bardziej 
zwalczali "bumelantów", którzy 
n:>.m rzucają kłody pod nogi. W 
~n sposób pod kierownictwem 
naszej Partii i naszego Rządu Lu 
dowego przyśpieszymy budowę 
SOCjalizmu. 

Od ?aru już dni o niczym innym że idziemy wielkimi krokami ku lep
nie mówiono w PZPB Nr 3, jak ty I- uej i szczęśliwszej przyszłości. Błę· 
ko o zbliżającym się terminie wyko- dem byłoby jednak przypisywanie 
nania planu rocznego. Gorączkowa sobie wszystldc:h zasług. Musimy 
praca we dnie i w nocy, pełne nie- ot warcie i uczciwie stwierdzić, że 
pokoju oględziny maszyn, czy przy- ,)!.iągnięcia nasze były możliwe dzię
padkiem nie zawiodą, czy nie będzie ki przyjacielskiej pomory bratniego 
jakiegoś nieprzewidzianego postoju ... uarodu radzieckiego i Tow. Stalina. 

Zwyeifstwo, mimo poważnej awa- T;;też w dniu radości postanowiliśmy 
rii turbiny, zostało osiągnięte. VI wspólnie wyrazić &wą wdzięcznoś": 
dniu wczorajszym o godz. 12-ej w Wodzowi narodu radzieckiego, po' 
południe, zgodnie ze zobowiązaniami, dejmując zobowiązania dla uczczenia 
PZPB Nr 3 wykonały roczny plan rocznicy Jeg'o urodzin. 
produki:ji. - Zobowiązania te podejmujemy 

W związku z tym w świetlicy fa- z radością i nadzieją, że zdołamy je 
hrYcznej odbyła się pięklla uroczy- może llawct p-rzekroczYć, co będzie 
stość, ua którą przybyły wszystkie najlepszym wyrazem naszej gorącej 
oddziały fabryki. W radosnym na- miłości dla Polski i dla Niego. Zobo
stroju wysłuchano przemówienia wiązujemy się więc do "ykonania 
przewodniczącego Rady Zakladowej, i dania krajowi naszennl dodatko
tow. J owalskiego. który podkreślit wych 120 'ITSIJ;:CY Wl'R. TOWA
zai>łu"'i wszy"tkic,h oddziałów, wszyst RU PO,," ,\D PLAN I 20 TYS. KG 
kich ;oiJotników i personelu technicz- PRZĘDZY. Gorącymi oklaskami wy 
nego na drodze do wypełnienia zobo- razili zebrani swe uznanie dla Wo
wiazania o 'Wykonanie planu. Na- dza lJOstępowej ludzkości. 
stę"pnie to,,". Kowalski przyponmiał Następnie zabrał glos I-szy sekre
zebranym o zlJliiającej się rocznicy tarz organizacji pod'ltawowej, tow. 
Zjednoczenia Partii Robotniczych Toma: podkreślając konieczność 
oraz locznicy urodzin Generalissi- wzmożenia czujności na drodze do 
IDllsa Józefa Stalina. Przemówienie nowych osiągnięć produkcyjnych. na 
przerywane było co chwilę burzliwy- drodze budowy państwa socjalistycz
mi oklaskami i okrzykami na cześć 
Wielkiego Wodza mas pracujących nego. 
całego ~wiata. \Vyrazy podziękowania zalodze :>:a 

W imieniu dyrekcji "Hazit po- wYsiłek i osiągnięcia zwycię~twa 
dziękow?nie załodze dyr. naczelny składali kolejno dyr. tkalni tow. Spa
fabryki, tow. Radzikowski. Powie- łek, sekretarz 'f PPR tow. WenŁel, 
dział on nliędzy innymi: przedst'nviciel Związków Zawodo-

_ PQkona1i~my wszystkie napo!- "".clt tow. Grabowie('ki oraz przed
kane trudnośd i ze słusznym zado- stawicielka. Ligi Kobiet. 
1I'oleniem. możemy dziś uczestniczyć Na 'lakończenie po odczytaniu li
w uroczystości z okazji wypełnienh .. lu załogi "Bawełnianej 'l'r(l]ki" do 
planu produkcyjnego. Jedynię przę- Gc-tteralissimU3lt Stalina. odśpiewano 
dzalnia średn.ioprzędna nie byla w "l\1.iędzynarodówkę". Okrzykom na 
stanie nadrobić poniesionych na sku cześć Tow. Stalina, Wodza proletaria
tek awarii strat. Wykona ona plan tu całego świata, na cześć bratnieg'} 
dopiero okolo 14 bm. narodu radzieckiego oraz połskich 

Dzień dzisiejązy będzie dla nas pa- !lfzodo\,·ników pracy - nie było koń
miętny. Wykazuje on nam naocznie, n. 

Drogi T owarzyszu Stalinie! 
My, robotnicy i pl'acownicy 

PZPB Nr 3 w Łodzi, zebrani na 
zgromadzeniu w związku ze zbli
iającą się 70-tą Rocznicą dnia Wa 
szego urodzenia, przesyłamy Wam 
naj serdeczniejsze życzenia długich 
lat życia dla pracy w służbie mię
dzynarodowego proletariatu. 

Klasa robotnicza Polski zawsze 
będzie miała żywo w pamięci 
Wasz udział w dziele budowy pau 
stwa socjalistycznego, Ojczyzny 
wszystkich robotników całego 
świata. 

Klasa robotnicza i naród pol
ski nigdy nie zapomną Waszego 
zdecydowanego i przyjaznego sta 
nowiska w sprawie naszego nie
podległego bytu. W pamięci każ
dego robotnika, każdego człowie
ka pracy - Polaka pozostaną na 
zawsze Wasze słowa, gwarantują 
ce granicę Polski Ludowej na 
Odrze i Nysie. 

Naród radziecki i jeg~ bohater
ska Armia pod Waszym genial
nym dowództwem" potrafiła roz
prawić się z największym wro
giem ludzlmści--hitleryzmem, prz~' 
nosząc wolność narodom, a w tym 
również j narodowi polskiemu. 
Wam bezpośrednio zawdzięczamy, 
że mogliśmy organizować Odro
dzone Wojsko Polskie, które przy 
boku bohaterskiej Armii Radziec 
kiej walczyło o niepodległość Oj
czyzny. O tym pamiętamy i za
wsze będziemy pamiętać. 

W okresie ciężkim dla powstają 
cej z ruin i zgliszcz Polski Ludo 
wej, ~aród radziecki pod Waszym 
przewodem pośpieszył nam z po
mocą, choć i ziemie radzieckie ule 
gły niemniejszemu sp~stoszeniu. 
Ta pomoc ma szczególną wymo
wę .• Jest pomocą przyjaciół, jeszcze 
bardziej zacieśniającą przyjaźń 
między wi~JkiD1 narodem radziec
Idm a narodem polskim. 

W oparciu o tę właśnie przy
iaźń j uomoc klasa robotnicza Pol 

ski m~gla przystąpić do gigantycz 
nej pracy: budowy fundamentów 
nowego sprawiedliwego ustroju 
społecznego - ustroju socjalistycz 
nego. 

W tej pracy drogowskazem dla 
nas jest Wasza nauka, Wasze wska 
zania oraz walki. Bogate do
świadczenie WKP(b), przodujące
go oddziału klasy robotniczej świa 
ta, kierowanej przez 'Was, są stale 
dla nas źródłem skąd czerpiemy 
i czerpać będziemy przykłady o
fiarnej walki o sprawę postępo
wej ludzkości. 

W chwili obecnej, gdy imperia
liści anglo-amerykańscy przygoto 
wują nową zawieruchę, chcąc po
nownie wciągnąć w wojnę milio
nowe masy robotników i chłopów 
rÓŻnych narodów, gdy tworzą ba
zę wypa(lową w Niemczech Za
chodnich przy pomocy marionet" 
kowego rządu w Bonn, gdy w wy 
niku agresywnego paktu atlan" 
tyckiego - budują masowo ba
zy wojskowe Wasza świa
tła. zdecydowana. otwarta i prze
pojona troską o losy narodów po 
stawa, napawa nas ufnością i pcw 
nością, że wróg nigdy nie ośmieli 
się zrealizować swych podłych 
zamiarów podpalenia świata. 

Klasa robotnicza i naród polski 
pamięta Wasze niejednokrotne o
świadczenia w sprawie pokoju i 
pokojowego rozwoju. 

Powstanie Demokratycznej Re-
publiki Niemieckiej i Wasza oso
bista wypowiedź w piśmie do Pre 
zydenta Piecka jest najletJszym do 
","odem, że utworzenie Demokra
tycznej Republiki Niemieckiej sta
nowi nowy element ugruntowania 
pokoju świata. Dla Polski, kraju 
raz po l'az atakowanego z zacho
du ma to znaczenie ogromne. 

Wiedząc, że w Was ma swego 
drogiego przyjaciela, klasa robotni 
cza i naród polski może uwielo
krotnić swoje wysiłki dla pokojo-

wej pracy nad odbudową nowego, słać 'Wam wyrazy gorącej miłości 
szczęśliwego życia. i czci. Imię Wasze jest dla nas 
Przykładem Waszej dla nas symbolem Wielkiego Nauczycie

przyjaźni i zaufania jest zezwole
nie rodakowi naszemu, Marszał- la, pod kierownictwem którego 
kowi Konstantemu Rokossowskie razem z innymi narodami kro
mu na powrót do kraju. Dumni czyć będziemy drogą do Socjaliz
jesteśmy z tego, że na c'zele Lu- mu! 
dowego Wojska Polskiego stoi je 
den z najlepszych dowódców. wy 
chowany w Waszej szkole. Napa 
wa nas to dumą i ufnością, iż 
zwycięzca stalingradzkiej bitwy 
stoi obecnie na straży pokojowych 
granic Polski Ludowej. 

NIECH ZY JE WIECZYSTA 
PRZYJAŹŃ NARODÓW 
ZWIĄZKU RADZIECKIEGO 
I NARODU POLSKIEGO! 

NIECH ZYJE WÓDZ MIĘ
DZYNARODOWEGO PRO LE 
TARlATU, WIELKI NAU-

I Górnicy ~eldujQ 
Podobne uchwa.ły podejmują 

załogi Jimnych l,opalń śląskich. 

Prezydentowi RP 
O wykonaniu planu za listopad 

WARSZAWA (PAP). Dnia 2.12. br. wpłynęła na ręce Pre
zydenta R.P. depesza od Głó wnego Zarządu Związku Zawo
dowego Górników z meldun kiem o wykonaniu planu produk
cyjnego za listopad. 

Wiemy, że każde nasze osiągnię 
cie, 'Vam, naszemu serdecznemu 
Przyjacielowi, sprawić musi ra
dość. 

Przeto z prawdziwą radością mo 
żemy Wam donieść, że w twórczej 
pracy, wzorując się na pięknych 
przykładacb radzieckich ~udzi, my 
w Polsce Ludowej mamy również 
poważne osiągnięcia. Potrafiliś
my wzmożonym wysiłkiem zakoń 
czyć przed wyznaczonym termi
nem Trzyletni Plan Gospodarczej 
Odbudowy, co uważamy za nasz 
skromny wkład do ogólnego dzie
ła budowy socjalizmu pod Wa-

CZYCIEL_ POSTĘPOWEJ 'I 
LUDZKOSCI, WIELKI PRZY 
JACIEL POLSKI - JÓZEF 
STALIN! 

W miesiącu tym polski przemysł węglowy osiągnął 104,6 
procent planu. 

Depeszę podpisali: 

kretarz St. Będkowski. 

prze wodniczący M. Czerwiński i se-

................................................................................................... " .. 
(Następują podpisy). 

Zdrajcy ludu Bule 
.,. 

arii 
szym przewodem. n a 

W codziennej pracy wydobywa służbie tiłowsko-amerykańskiego wywiadu 
my więcej węgla, produkujemy Ak k·" T K 
więcej tkanin, drukujemy więcej t OS arzenla W sprawie rajczo ostowa iego w p61nik6w 
książek, kształcithy więcej mło- SOFIA :PAP). Wszystkie dzienni-
dzieży robotnicz~-chłopskiej. co ki zamieściły akt oskarżenia ;>roku
stanowi nasz udział w dziele umoc ratury naczelnej Bułgarskiej Repu
nienia światowego frontu pokoju. bliki Ludowej w sprawie zdrajcy 

Nasze zakłady zatrudniające ojczyzny Trajczo Kastowa i jE.go 
ponad. 9.000 robotników, mają, wspóln ików. 
także wielki wkład do dzieła od
budO\vy naszej Ojczyzny j do rIzie 
ła utrwalenia pokoju. DNIA 2-go 

I 
GRUDNIA BR. WYKONALIŚMY Za organ izowanie spisku, mające-
ROCZNY PLAN PRODUI\:CJI go nu celu obalenie Bułgarskiej Re-

. .. ' .. , publiki Ludowej, za sz.piegostwo i 
~Ia uczczema 10".letnleJ: zdradę stanu pociągnięci lzostali do 

roczmcy Waszych urodZIn, zo- odpowiedzialnOŚCi: 
bowiązujewy się do dnia 1) TRAJCZO KOS'l'OW DŻU-
21 grudnia w:\,produkować do NEW, tirodzony w 1897 r. obywatel 
datkowo dla naszego Kraju b~lgarsl'i,. z sawodu lJubi~ysta, były 
w przędzalniach średnioprzęd WICel)re~ll:r;. b.~ly " selil~tarz 'K~ 
nych - 211 000 kg ,I _ Bułgarslue1 _-::.rtu Ko~um~ty~zneJ: 

'1- • • przę< zy p.o dyr~t.;~ot' UlIłgal'sklej Btbliotekl 
na~ plan z miesIąca. grudnl~. Narodowej Ił.zed aresztowaniem. 
Procz tego uruchomimy dWie Oskarżony Kostow był aktywr.ym 
przewijarki. uczestnikiem lewacko - sekciarskiej 

W t).alniach wyprodukuje- fr~k~ji ł~\)('kistows~iej w. Bu~gar-
skleJ Parlu KQmunJstyc.zneJ. Klero-

1ny dodatkowo po.nad plan _- wał on grupą parlamentarną Par-
120.000 mtr. tkanIn, a procz tU Robotniczej i redagował gazetę 
tego uruchomimy 24 krosna, "Sztandar Robotniczo - Chłopski ... 
jedno snowadło szybkobieżne W swej praJdycznej dzialalnośri 
i jedną przewijarkę. Kostow wprowa.dzał .w życie wrogi~, 

\V wykończalniach _ «płyn lewack? - sekCiarskie tezy trocJu-
. •. stowskIe w stosunku do chl()pstwa. 

sekretariatu balkańskie,o partii kO
munistycznych, Kostow poleca Tito, 
- do pracy politycznej w Jugosła
wii. 

Po zlikwidowaniu frakcji lewacko
sekciarskiej w Bułgarskiej Partii Ko 
munlstycznej, Kosłow złożywszy nie 
szczerą deklarację o zerwaniu z le
wackimi sekciarzami - zachował 
swe kierownicze stanowisko w par
tii. 

W związku z wykryciem przez po
licję Komitetu Centralnego Kostow 
został w kwietniu 1942 r. ar<!sztowa 
ny, Przyznał się on wobec naczel
nika policdi Nikoły Geszewa, - ' że 
był jednym z człGnków Komitetu 
Centralnego, oraz wydał swych przy 
jaciól politycznych, ujawnił uchwa
ły Komitetu Centralnego, dotyczące 
walki przeciwko okupantom niemiec 
kim i policyjno _ faszystowskiemu 
reżimowi Filowa. 

Kostow podpisał również zobowią 
zanie do tajnej współpracy z poli
cją· 

W nagrodę za zdradę Kostowowi 
karę śmierci zmieniono na karę do
żywotr.!ego więzienia, podczas gdy 
są(l wydał wyrok śmierci na 6 in
nych mniej aktywnych dziabezy ko 
munistycznych, których rozstrzelano 
w dniu 23 lipca 1942 roku. 

n!my remanenty '!H :wysokoS~l : w ten spOSób utrudniał wspólpra-
2iJO.000 mtr. tkanm l podwyz- cę partii klasy robotniczej ~ jej pod- W więzieniu Kostow we wrześniu 
szymy jako&ć produkcji o J stawowym sojusznikiem _ (hłop- 1943 r. wznowił kontakt z Ge!:ze-

wem. Na jego llolecenie przesłał de
procent w porównaniu z pla- stwem, ora"!: ułatwiał wladzy monar fetystyczny list do nielegalnego Ko-
nowaną na miesiąc grudzieli. c~o - f,aszystowskiej walkę prze- mitetu Centralnego BKP, w którym 

Zorganizujemy 30 zespolów c~~ko slłGm postępowym w Bułga- zalecał, by oddziały partyzanCkie po 
najwyższej jakości, w tym 10 ru. . . I ,vstrzymały się od aktywnych dzia-
młodzieżowych. W r., 1933-1934 na .emlgracJi w łań przeciwko okupantom niemiec-

Odd d użytku na- i\loskwl.e, Kosiow. popierał \V dal- kim. 
amy . ? ; i . s~ym CIągu frakCJę l~wac~? - sek- Z końcem 1944 r, Kostow nawią-

szych rob~tDlko\V. ch rodZIn Ol.arską '': Bl1łga~skieJ. Partii Ko.mu- zał kontakt z wywiadem angielskim 
ambulatorium dentystyczne. mstyczneJ, starając Się odsunąc od za pośrednictwem brytyjskiego puł

Spieszymy Was zapewnić, Dro- kierow.nic~wa partii .jej u~anyc~ kownika - Williama S. Bailey'a, 
gi Tow. Stalinie, że w pracy na- przywodc,?w - Georgl Dymitrowa I Oskarżony prowadził następnie swą 
.. . . . Wasyla Kol:uowa. ~dradziecką działalność na podsta-

szeJ me ustaD1emy, ze wzmozemy Podczas swego pobytu w ZSRR Ko 'Nie instrukcji j rad pułk. Bailey'a. 
""'ysiłki dla dalszych oSiągniąć., !lto~v podtrzymywał bliskie st~sun .. ~i 2) IWAN STEFANOW HADŻI _ 
że stojąc u progu nowego 6-letni~ P?l~tyczne. Z~ z~o.maskowanym~ poz- MATlEJEW urodzony w 1899 r., Bul 

, lue,l t:'odnstaml Belą Kunem I lUa- gar profesor uniwersytetu w Sofii 
go plauu przebudowy gospodar- ksymilianem Walęckim, jak również b. ~inister finansów. ' 
czej, wypełnimy zadania, wyni- z jugoslowiańsk.im emi~rantem J.oze- Stefanow, syn wielkiego obszarni-

. fem Broz - Tho. ktory 110dZlclał ka jest krewnym Christiana Rakow 
kaJące z tego planu. przekon_ania. ~rockistGwskie. sklego. najbliższego współpracowni-

Równocześnie zapewniamy ~ykorzystUJąc swe ~taI1owlsko ka Trockiego. Od 1924 roku przeby-
"Vas, że drogowskazem w nasze~ 

codziennej pracy będą nam wsk a 
zania nauki marksizmu - leniniz
mu. Uzbrojeni w tę przodującą 

teorię, świadomi braterskiej przy 
jaźni wielkiego radzieckiego naro 
du i Waszej osobiście, śmiało a 
zdecydowanie kroczyć będziemy 

wytkniętą przez Was drogą do 

Socjalizmu. 
Niech nam wolno będzie prze-

• 

sluzbowe referenta wydzlalu I,;,. dr wał na cmigracjl w Berlinie j Pary-
........................... 111 ••••••••••••••••••••• ,. zu. 

Tk I · PZPB N 9 W roku 1929 oskar Lony wyjechał a n I a r. za 1?oradą Rak~wskiego do Bułgarii, 
gdZie llrzystąplł do lewacko - sek

- wykonała 
roczny plan 
w dniu 29.11. br. o godz. 

19.30 został wykonany plan 
roczny zobowiązaniowy od
działu tkalni, powzięty w 
dniu 1 maja br. 

ciarskiej frakcji BPK. 
W 1932 r. oska·rLOIlY nawiązal 

zbrodniczy kontakt z agentem wy
wiadu brytyjskiego w Bułgarii, adwo 
l.atem Nachimsoncm, i za jego po
średnictwem, z szefem wywiadu an
gieIskieg'o Brownem. 

W Ć7,erWcu 1945 r. Stefanow wzno
wił swe kontakty z wywiadem bry
t~·jskim za pośrednictwem pułk. 

Bailey'a i majora Franka Goslł~a, 
którym przekazywał informacje o 
budżecie i wydatkaCh Bułgarii na 
potrzeby wojskowe. 

3) MIKOŁA PAWŁOW KOLEW, 
urodzony w r. 1906, Bułgar, posiada
jący ~rednie wykształcenie, były se
kretarz administracyjny Biura Po
litycznego KC ~KP a ostatnio - wi 
ceminister budownictwa. 

.Jako kierownik selcretariatu nieIe 
galnego KC Komsomołu PawłGW na
wiązał w roku 1931 kontakt ze zna
nym trockistą bulgarskim Raczo Ca
newem lł. następnie aktywnie pro
pagował w Komsomole i w partii 
kurs lewacko _ sekciarski. 

Aresztowany w marcu 1942 r. Pa
włow już podczas pierwszego przesłu 
chania, zdradził swe nielegalne kon
takty partyjne, wydał swych poli
tycznych przyjaciół oraz podpisał zo
·bowiązanie do wspćłpracy z policją. 

4) NIKOŁA NACZEW PETKOW, 
urodzony w roku 1905, Bułgar, posia 
dający wyższe wykształcenie, agro
nom z zawodu, były wiceprzewodni
czący komitetu do spraw gospodar
czych i finansowych. 

W ,końcu roltu 1941 Naczew czło
nek BKP - t,rockista nawiąznje kon 
takt z przedstawicielem wywiadu 
angielskiego Kiryłem Slawonem, któ 
remu za. wynagrodzeniem }lienięż
nym dostarcza w latach 19U-42 1 
1945-48 poufnych wiadomości. 

5) BORYS ANDONOW CHRI
STOW, urodzony w roku 1912, Bul
gar, doktór agronomii, b. przedstawi 
ciel handlowy w ZSRR. 

Od roku 1943 dyrektor i udziało
wiec towarzystwa ubezpieczeniowe
go. 

Aresztowany w r. 1943 za kontakt 
z komunistami podpisuje zobowią
zanie współpracy z policją, której do 
starcza danych dotyczących działa
czy Ilostępowych z jegO otoczenia. 

Na początku roku 1946 nawiązuje 
kontakt z radcą' handlowym amba
sady jugosłowiańskiej w Moskwie 
Ziberną, któremu systematycznie do 
starcza wiadomości o rokowaniach i 
układach handlowych mi~dzy Buł
garią a ZSRR. 

(Ciclg dalszy na slr, 2) 

tentrala Handlo\'Va -
Przemysłu Skórzanego I 

r
wykonało plan J lelni 

W dniu 30 Estopada br. Cen 
trala Handlowa Przemysłu 
Skórzanego wykonała plan 
3-1etnl obrotów. Jednocześ-

I 
nia CHPSk. wykonała roczny 
plan oszczędnościowy na 
kwotę l miliarda złotych. 
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JCY UDU 
na służbie titoUJsko -amerykańskiego UJ9UJiadu 

IIkt oskarżenia w sprawie Tra;czo Kostowa • 1 jego wspólników 
(Cląg dalszy ze !tr. 1) Precyzując poszczególne punk'y I na przeprowadzić przez wykorzysta- w pierws~\ m etapie WYSUllą': żąda- wali ich udzial w wojnie wYZW:>ICt'l- \ gosłowiańskiej tajnych materl.tłów, 

oskarienia prokurat\11'3 oskarża: ! nie popularnej wśród narodów Jugo- nie natychmiastowego przyłączenia czej przeciwko Niemcom, jakoby, doh'czacych naJważniejszych decyzji 
l) CONJU STEF_~NOW eON- t TraJczo Ko!>-towa., Nikol\( Pa- sławli i Bułgalii idei federacji Slo- Kraju Plryńskiego do Republiki Ma- wtrącali sit: do spraw wewnętrzn1~h. Biura Poltycznego t KC BPK. 

CZEW, uroqzcmy W r. 1898. Buł,ar, ",łowa i Iwana Stdanowa o wian południowych. cedońsklei, wchodzącej w skład Ju- kraju i jakoby tmktowali Jugosławi~. Akt o.:;karżen:·u podkre.31a, że naj-
b. dyrektor Buł,a.rs:kiet'o Ba.nku Na- orlanizowanle spisku i utworzenie "Trzeba dzlalaii szybko i stil- gosławii. Pawłow i Stefanow 5twier- jako Jlic pełnoprawnego wjusznilm ważn;eiszym oddnldem d7.ialalności 
rodowego. Syn wielkieco obsz.arnł.. ośrodka. konspuacyjnt>go, w eel~l .0- nowc:zo aby postawić świat d7;ili. że Kostow wtajemniczył ich itd.". wywiadowczej, tzw. odcinkiem ma-
Ira. odbywa. studia w Stan.a-ch Zjed- balenła legalnego rządu i ~stąple- przed fa.ktem dokonanym, z któ- w ~we plany j podał im treść rozmów Tito wyjaśnił, że grając na uczu- cNlońsklm kierował OI!oblśtlie lła-
D()(,'Zonych. nia (O rządem Kastowa. rym w końcu przyjdzie się pogo- odbytych z Kardelem t Dżi.laseDl. ciach nacjonalistycznych i nie odrzu- d:M - Panzow, b. radca ambasady ju-

Ares.towany W roku 192ł wydaje 2 K05tOWa., Pawłowa, stefan 0- dzi::: '. "Anglicy i Amerykanie wy Lalem 1946 roku Kostow wyjechał cając hasła o socjaliźmie, wychwala- gosłowiańsklej w som. 
'WSZys1kltlh uczestników n!ele,alnej wa, Na.czewa i GewreJtow~ rain!e przyrzekli Tito. że nie bc:dą do Belgradu. g!lLle spoti;:;:ł się z Ran- jl",c jeszcze w pierwszym okresie Oskarżony Borys Chri.stow. jako 
:mIodzieiowej grupy komunl.5tYC2nej wraz z Tutewem, Conczew~ l Cb.r-l prleukadzali przyłączeniu Bułga- kowiczem, a następnie z "ito. ZSRR, a jednoa;eśnle odwracając się attache handlowy Buł"arii w ZSRR, 
w lVaruJe. W r. 1941 na.wiązuJe kon- st!,WeD1 '? doknnywanle wr~cb czy fU do ,Ttlgo'ł~awH. UpTzedzili oui Rankowiez powiedział Kostowowi, w rzeczy samej od ZSRR i popierając dcotarcw.ł reguiarnie tajnych ma-
takt :jl wywiadem amerykańsklm i nowo ma..Jll,cycJl na celu pod\'lllnow~- Tito. że ogło"zą fOlmainy protest że plan Tito. n1d51,owany ha!>:leru 'illffiO elementy kapitalistyczne, wylwuy. terialó\\', dot::~zą,c~ch stosunków buł 
ó}~ta.rC'.la jego emisa.riuszom Ander- nie fundam~n.tów g?Sl)O~nrczych ,!1a i podniosą. tradycvjny szum w dzielnej poWyki F.u.:opy połucuiowo- t:a nicuniknio!lą reakcię. jaką post~, g"rsko - ra :lz.:ec·.o::h, radcy handlo-
senowi i Cla;!'kowi infonnacji szpie- dzy ludowej l ~akł()(1eQle stosul,1kow ~m'ei prasie, ahy przenucić _ jak ws~hodniej. a ma.iący VI rzeczywisto. powanie jego wywob w ZSRR i wemu anl1),ls:::dy jugoslO'\via:lskiej W 
go.r,Sk;~_~N SŁAWO'W GE\VRE- gospodarczych I bandln'wycl~ m~ędzy to zazwycmj robią - wint: O':a po- ~ci na celu skupienIp tych kraiów wo I.rajach demo!;racji ludowej i w osla- M:Js!:':;ie, Zi~le:·nie.. .. . 

Buł,a.rią a pO:l;06tałymi kraJa.mL de- w .• łanle federacji na ZSRR i wvko kół Juqosławii oraz wzmocnienie i tecznym rezultacie stopnivwo prze- ~zechodz~c do U,1aw.llen..la t~J-
NOW, urod~cny w r . 1384. Bułgar, molt.racJi ludo-wcj l ZSR~ w celu u- rZy!ltać to, jilko pretekst do ~.y_ rozwinięcie kit kontaktów z mocar- stawi' .Jugosławię na tory bloku anglo nyCJl k012tRKt6w Kostowa I S,t"H~-
b, dyrektor zjednoozenia przomysłu za.lClAlnlenla j~j od imperializmu an- cołania się z niektórych 'iwych 5twarui zachodnimi _ znajduje przy- saskiego. no\,:a z B\lgrad~m. akt o~karz~r;,:a 
C'UD1owego. W r. 1926 zakłada naj- glo-amerykansklelo. . zob~wlą7ań wobec ZSRR". "Kar. chylny oddźwj~k rówJ>ieź w innych Tito skontaktował Kosiowa z Ame- stvvlerdza, ze utrzymywali Je OD! za 
większą w kl'8Ju fabrykę wyrobów 3 Kostowa. o p01'ozumiewaonu, się de! podkreślił _ ze711(lje daląj krajach Europy południowo-wschod- rykanami. Z k06cem roku .1947 przy- po~rednict.we,~ !)osłóW jugosłowlań-
gumowych. i . w l~ta.eh 19~4:-194~ z przy- Kostow _ że należ" śpieszyć się niej. Politylta Tilo - w razie 5ukce- był do Sofii nowy ambasador USA sJ'.lch w Saf~1 KowaC".IlC'wicza i Clc-

Po 9 WTze.~nia. 19'4 r. udaje mu S" ... od ..... -t JUI~~'owlansldml Kar l l A.l ] j Ti4. i 
.. .. .,...... UD5 - • - z przy~ączeniem Bułgarii do Jugo- su - stanie się nie tylko polityką ju- Donald Reed Heath. Zgłosił siQ on do mI a, zguunle oz po ec~ ero .0 

przedostać do szererów Buł,a.rskiej dele .... DZ'll .. ..,aln Ra.nkovlcem I Tito Tr 'l nI 1947 t ku .... ~'. •. slil,wli ł dokonać tego przed po- gosłowiańską i bułgarskO!, lecz rów- Kostowa, który na ten temat zezna- .... arue a .• Y' czerwcu .r. w o P&'tii Komunistyc:·me.j i zaJl\ć kie- w snra"'le ak~tl ZIlllcrzaJ!>.cej do . '" f K A l knaJ rowDicze !fta.nowlsko w min!ster- - ": ,. "".. . .. . .' wrotem Georgl Dymitrow~ do Buł niez wę!łierską., rumuńską i albańską. Je: .,Ze słów Heatha zTO~um!ałem. że pou neJ rozmowy ar"Ue • .la zez 
Btwie pnemysłu. pcnbaW1elll-a.. Bułgll.1'h . s.uwerelln~cl ~rańi. Powrót Dymitrowa stworzy Powstanie wielka wspólnota krajów zjawił się on u runie w wyniku mego Stef.anow , .... ~eca.ł ta.~ty!;:ę na-

na~~doyvej, ~n~alnoscl terrtonal- bowiem dodatkowe trudności. Europy połudnlowo-wscbodniej z 1e- porozumienia z Tito, który przyrzekł noo:eZ?'ch odwaznych dZlał~ń. PD<!: 
W r. 194'7 nawiązUje kontakt z a- neJ l ru~z.a.W1słoscl, o układanIe wy'a:I: Dymitrow _ rzec! 1asna _ wy_ deracją na czele. która pod kierow- mi pomoc w nawiązaniu ltontaktu z kreslaJI;e . :r;wł~:zcza kllDleemosC 

centem brytyjskim Sła.wowem., do- z O!I.kanonym Stefan,?wtm. pl~now stl~!>i w sposób zdecydowany prze- niclwem Tito stanowić będzie poważ Amerykanami". !kOmpr(>mltow~Dla Dymitrowa, a. po 
star{""aj~ mu informacji szpiecow- akcji przyg~i~awczeJ. maJącej na ciwko ws.pomnianej wyżej kon- ną siłę. ,HEATH' OSWIADCZYŁ KOSTO- s!mnccntrowanlu całej ~vla.dzy w r~-
uiw. celu z~a.rDlęcle przem~ą władzy ceucił jednolitE'.go państwa. Kos;!ow odbvl w Belgradzie również WOWI. ŹE AMERYKANIE BĘDĄ ku ~l?stGwa.i jego lu~7.l - ~!iUnie:~Ia. 

8) IWAN GEORGIEW TUTEW. p~y Jnllltarnym pop~rclu Jugo!>la- Dalej ~ardel oświadcz' .. ł, że Buł rozmow~ z Ti'o. O rozmowie tej Ko- SIl': Z NIM KOMUNIKOWAC ZA ~o. ja.ko nIe\Vą.tl)lIwl~ l~aJbardzld 
urodzQ.uy \V r. 1902. b. dyrektor de- ~II oraz z-amordQwame _~zefa n.t~du <raria powinna pl'zvb1.cz~'ć 'Ile do stow zeznaje, jak Ila<;lepuje: PO~REDN!CTWEM JUGO~',ŁO- k~nse};went~e;,:-o pn"r.\\vmk,~ ponty-
pal'tame-ntll w ministerstwie bandlu i wodza. narodu bułgankIego - Dy- federac'" 51 '.. k'·' : k ',. . I,.... WIAN. RADY TITO I JEGO NAJ.! ItI (>~~rwa;rla się 00 ZSRR. . 
ZII.f.rani~tłI'o. ml-trowa. o umożliwienie emis.arlu- ... • .'1 Juqo OWlal1~ le... Ja o .,l110 W) ~a?,l' swe Je. re" d eme "L"Jo."""'CH '.HSl> ..... T. P"A<...O'"''>'I (i~,:a) że'n" Pa',';ł0W ze7n'łł: "CIC-

5'Zom wYwiadu J·""'o łowianskirgo leI ~IOrlJUa renuhH!;:a, ~ armla buł- tlld AI' .. !J';o· .. · którzy -- wed~ull .., .'-"~' .. - v .. K .. _ .. '. . .... l '.< Tlt 'l ił 
Ja.tq, sekretarz bułp.rskiej t)la.ców .. gar"ka powirula lIrze"'ć {lO 1 " ,'. ' • • ' . KO\-\' _ JiODKREf';LIł, HEA1H _ mli I)O~:U~(h.l~ mi, ,,:) . ~ pll ec 

ki handloweJ' w Dllcsseldo!Tfie dostar prowadzenia. działalnOści (lywersyj- \' ..' l' (. na· ler,o S,O,ł - ou<,qlab 5\\3. rolą) ALEŻY "fRAKlouT ,,,, J \K Ra,7!i(m"-lczo~n. aby pr?ysples:r.ył ca-
.. l k" B ł" "ze ne dowodzłwn Tilo Ze słów b~(;" m1.!.~'al· 1· .. ·"'·j;, ~''''~r~ ro~ . ..,." " iH.... I. O .. . ł tr<la. w latach 1935-19<10 wywia,dowi nCJ I SlIlP egO'ilrs. lej w u g:H·I1. , '.' ". " ., ~"-I '. ' . ".;~,~.. '.- , , ., 'O, łol ,pr.twe i OSOl)l~'·lP. nadl.'Cl'u·wa 

4 Rad';l' - Pa~"o,"a o kl'er~wa- KiJd.eb - .ze?'lale 1\.00;'0"" - zr·) 1.11 l'~cnmll c'a I iJ":'~liZ~O,\"1 -nIe RJ~!H A .{E.R'i'~~:A~ '\\, ." .. 'n" ." p d 
b ' ~k' d I ...eJ.A1oL .-y . ,.- ~ -,t r:~, ..... l" ....... T' '-o ~ .. 4""~ '-.' I. ł'l.A ... ,0,", nrZehl .... .g v~r~1l WY'VlctJU,O'''·CZCJ. o 
ry'Yd~ lemu za. wynagro zen em nie szpl ....... owsk" si«ią. <lgentu zumln'~'~, ZE' J,'l'Hli;JO,:'i;l\1!C maj~ q'J{illIsk·enr'. TIto 'lał rut oc. 'lrO- \\ 'SlyC41l l\1 19,,3 l. Ko .• 011' z.\I 1"-1' . ,~ ...' C' " . ., __ n_"ł 

płe.nięjnym informacji szpiegow- "'b.. JlfJ \HOS u zamlar II ł'l! \ B ł zum1en',i\. '~e orJ·,..:.t"~I·a )·u-.o"lo !l.: l.)mił sw\,ch naib;iższyc!l wsnótpra- ~{')n ~':: .. ,1,,7. )")":'IY 'bcm't-_ 7-k~11h"~"tJ ~ "kl~h Po powro"' a do Bułrrarl'l w ry Jugosłowiańskiej w Bułgarii i .,' . o ~ : (j u !Ja . • ".. ~ - _'o , \" 'l •• " p, ł , SI' '.. Le ".';;lI..Ia my. u llna ra.;::~ (', S '0-
.. ", • "'''''' •• • flP I 1'7'i!le:i:nlfl l'a on s'ehie" "'ldn~':lnJ poli:\'ll ~-<Tranic 'Ilel' co ,nl'l) W ;:,w.owa, e,aUQ ... a o pO I k' Z . I' R' l 1.;_ .. ń g.. . k '''kt . nrowadzenle Wspolllie Z os.karzonv- ..,., . .. ~,., ~.' '''',-, ~rllro,v ze \Vt~~ n€lll :tUZ ··e ... ~ .. 
... 0 eu r. 1 ~O wznaWIa. on... sZJue ~i B(JJjałcalljewcm i Jwanows!i:lm '(N Iwńcu Karde.J pl:osił K,osto- przybiera coraz ba'rd:tiei Cl1"TiJkter rozumieniu l lito i Ran!wl"iczem . _: hl ~~ .t. J 

,"owski z wywia.dem angielskim, któ roboty rozkladowej wśród l\Iacedoń wa, aby nakł~~lIł_ kter~wDl~,twO. proamervkański w odrÓ';nieniu ola? o zamiarz~ Tito i jeqo współpra- w~:l1a. ryL !'!li.. nąc i i 'w 
l'emu za pośrednictwem Petrowej (10 BułgarskIej Partu K t od da"'n'ego "~er"r'ku "TO',: n'Ql' el- cown!l,t)w - zerwania w nilJ'bllżSZe]'1 :'>._o-,?",,·o~":'Ja.o pe ~ ą,.ce;l1uCl:c~7mo'i1 liarcza regularnie do r 19"5 mate- czyków - Obywateli bułgarskich. . .' . . om\lm~ Vczne] ...... ~. ....~ ł ,. Z.' k' R' , . CT.a.., oOO'W,fZKl premlC,a, 
rialy o życlu gO/lPodar;zym Bulga- l!!'!. Kostowa. Słefanowa, Nac:te- dl). ~v~ral'.e)1la !lW~1 .z~~dy na pro- ski ego. Radził 011 równieŻ" nam. przysz os.C!, ze ~HąZ lem .. aozie;:'ium. zł!y~ył wizytę oficjalną w ma.in 194'7 
• dwa. Gewrenowa. i Tutewa o POiq.CJe ]U~OSłOWlal1skle, bez ko- ~ułgarom, aby~my nawiązali po- Paw!ow I Stefan~w ,wyrazI h ~godę n~ r.·W czasie drugiego spl1tklUlia Cie-

r.uż polecenia w:ywi&da brytyjskie- dos1a:rczanie wywl'ad&wi angielskie.- n\Umk::Jwanla czcqokolwiek o tych zyteczne J:ontality x Amerykana- :~~oJpracę z Kosto Nem dla realizacjI mil 1. pcleeenlll l.'ito ta.lmmuntkowal 
Iro wsiępuje do Bułgarskiej partii mu infonnacJi ·stanowią.cych tajem- planach -:- Zl\iązkowi Radzieckie- mi. Prosiłem Tito. !łby w miarę pl ku. , . . Kostcwow.i. że w Jugosławii prowa-
K is - J;. takt' 1 nicę pa.ństwową. Conczewa - o do- mu. moźnoki okaZał mi pomoc w tym Akt oskar:zema. cytuje następnie dZOllC są juź P1'73'go-tO'Waliia do o-
p=!;';=~~ am~:Sa:yęa! sta.rczanie takich informacji wywia.- Kostow zapewniał Kardela. ze kierunku, co on obiecał uczynić ... " fragmenty 7. :ezn~ ~ostowa •. Pawl?- statecznego zerwania z ZSRR 1 
wielskieJ' w 80tH Puricłdem How- dom amerykanskiemu, a Christowa pr~yjmuje propozycje Tito. Kar- Tito zapowiedział, żę Skieruje do \c~a tt

r 
St:fanSk°,\\~' z . .ldtorych 'l~ynikał' ze przejśoia JugOl!5ławii na stranę bloku 

• iad l' "osło"'I'a-'--ł"t'emu deI w odpowiebi oświadcz ... ·ł. źe B ł i' ,." l zeJ o arzem s worzy I cen rum l k ' k' nem, któremu dostarcza materiały - wyw. ow 10.. .. lUlA • l U gar l Clcmna. ktor;y pracuje na k' " ł '. . ang o - B.mery ans ,ego. 
szPierawskie. Od Anglików Tutew odtą.d traktuje Kostowil, jako Wegrzech. gdzie wykazał duże zdol- lerO\\DlCZe orgamzacyjne splsku. W związku z tym Tito polecll Cic:-
otrzymał wynagrodzenie - 500 tys. II sprzymierzeńca Tito. Kardei pf)d- nośd. mHowi zav,':adomić Kostowa, że "na 
lewów. kreslił równocześnie, że między W połowie listopada 19ł1 roku Ti- III leży W7.mÓC pracę przygotowa'.1fczą 

9) ..... &GOY IWANO'!I' RADZI _ Kosfowem ił Tito ustanowiona zo- to przybył do Sofii' dla podpisania również w Bułgarii. Clcmil pochwa 
.D-..n. ~ ... stanie łączności specjalna, poza kI d l d J l'ł' .ode mną ze?nał Kostow 

P~-\..."'VZOW. urodzony w r. 1911 w We Akt oskarżenia stwierdza, że wy- kontaktami oficjalnymi. u. aWu m,ę zy lIgoslawią a Bułga- Na podstawie zeznań oskarżonych, -' :;lę ":~~;bna l"'bota tj- "'v"U1cływa 
lei ~lacedOl1ia.), b. radca a.mbaaady wiad angielski i amerykański już w ną· pa łl~ W Ep!Jn()gradzie odby~ świadków i innych materiałów vsta -:- z~ l~ " ,v '.:'" .. . I 

łu~osłOldań5kiej W Bułgarii. 1942 r. zmuszony był liczyć się z nie- Kostow zaznajomił kierownictwo la sJę druga rozmowa, o której :zezna- 10no, że poz-osta.jąee ze sobą. w sta- nIe 1 poosycame nastroJow nac.1ona,i 
uchronną. klęską Niemiec na ironcie BPK. na czele którego stal w 19'{4 r., je Kostow. . łYJn kontakde grupy Tito t Kosto- stycznych <Ira? montowanie sil <3.'!'l.-

We 1\ .... uśniu 19t7 r. Hłdii - l'an- , k' T" z prnpozycj-mi 4ugosłowiali.Gki.mi. . . tyrad::::iet~;;::.ch - wYkonywa.na. j~ 
aow przybywa do~uła'arfi lakI) enti- hdzieck?-lI.lemlec lm, ~ . moz l~YOSClIł; Kostow u.krył jednak istotny tajny "Tito oświadc~ył mi. że "postanowił 'Wa. wyzys'kiwały przyja7,ne uczucia z l)(~WOa~eniem prl.I!'Z 'l'ito i jego lu-
.a.duz wywiadu jucoałO\viańskie,o ustaD?Wlenla w Bułgarii wlaby lu- .. k.' już w najbllższel przyszłości zmienić narodu bułgarskiego dla jugosłowiań d,i również w innych krajach de-
", eelu prowadzE'uia roboty dywer- d~nve]. - i. dl~teg? pos'ylał on agen- :~~:ch!~ro:~:~~J11il, s lerowBnego swą politykę wobf'C ZSRR oraz wyia- dl'~:~h.,:n~11;racu3ąC~Ch i. dl;1 ~~ei fe- mokratji ludowej". 
-y_J, w kraju Pil'Y:ńl!'k.im, zbierll on , t~w ~o Zna~?UI.ąceJ S!ę .Ie,szcl.e ~ ?od śnić stosunek Jugosławii do I{rajów ! oor,:C;1 ~ o ,\.a11. po,udmo\\ Y,,!1; :.>_by W nwśl ,'~gestii '1'!to-Ko~to .~. ! 
infofma.:je uple&,owskie z.. JJośred-12aemlU partu ko~uUlstyc~nej. lSWlad- Kierownit:two Partii domagało sIę, demokracji ludowej. Podkreślił on, (OpląC :~~Y('b nlkczf'mnY('b cel~w - ;nll: tlc';t;stn:cy d .·\':er-~'jnt'j roboty 
n1etwem sieci al'mt.ów, działaj~eych czą o tym zeznalllil osKar1.onvch: lw~ ilby o proJlozycji lej zilwi,?-domić ie takie gOSJlOdillCZO zacofane pait- po-lba"J~ dl'm{tkratY~e J)anstw~ f)rzc~!\' 1,0 nadow: Dymiiro'"'' l'f.y
pod klero\\ nkty, em byleKo pOiła ju- ~\il Tutewa. S~eia~o,~a. C.onclewa . l Georgi .Dvmitrow,a I rap1 1ac go o '1lwa. jilk J,lIqo~lawia i J;ullJaria nip bu!~ar,~kli> _ uWl"reUnOScl, ~a~odoweJ. 'konali zcreg' dwullc'oW:Hh maup
roslowiańslciero w Sofii Cicmila, rad Innych. ~skar:lenl. CI :Iwlerd.zalą! ze z!lanie. 10 wIa.uie - zeznaje Ko-, potra}ią. o~eiśi' ~ip. bez PO!?~OCV ~,me- O-l'arz,on/ ~osto:\' ~lmozll\\';ał. 3~e.n I wrów. W spraw:c tei K05t~\'; !ezna
cy Mangow~kieco i :tastępey ł.ttaehe Qtr~~mah po!ecem~ akty~vn"'.1 dZlałal ~!ow '- \.Iniemożlhliło realizację pla· rykil:nsk~el. Jerlnal;ze Arne",v~iln;f'. - tom . .1~"O~f?·\·"3~1sk.;n .?r:en_:~anle I :.l;: "w t!rugir; na.ralhiA Biura Inlor 
wttJskowego Milatowic::z... 1l0S<'1 w BPK, gdyz AnglICY l Amer~' ilU z Tito. powwcl7\ał T1to .- ~r7etl u~zlelenleQl ~?, ,bLlłoar~: ,C~, ~tJ tUC~:.:?~l1:,o:WO- ma.ryjllŁgo wypa.dło mi referować !" 

W li!tOłla.dz.i 194.8 roku obłudnie kanie - jak zeznał lutew - "CHC.4, Kieroll'nirtwo BPK otrzymało od po~oc!, dOD1U"la'ą su:. abysmy O!łt.r-I ,:.~~::. Z?'~_~_Y •. Jugo ł~ .:.al.',S~\ -;- ~Pl'.awie jugo..łowiań,ldej PUD' t WJ-
deklaruje się j:ko emigrant POlityC2 P,RZEDE '-VSZ\ STKIM WIEDZlEC, Dymit~o,\_a. kate.łJ0:.:-vczlle o~trzeżenie. walI SI/l od ZSRR... ad"7he \\ioJ'_'O\\ I . Jug~~ł,",w,l. ppł.c dzcnia BPK, htóra ostro napietnll-'ITa 
ny i pn~ciwnl.k Tiio. Na.wią.zuje taj CO ROBI.'" I C~ ZA~fIEItZ.~J.", ~O-I aby nu! sp)e~z'Yc SIę z przYłączeniem Tito podkre3lił, i.e plan aml"lykań- I R.st.c:. a,_n.a~tQPn~e Pi,{, F:,,;J(;'w-:cz la J)Q.tępowanie Tito i illnych pny 
ny kootakt z kicl'owni:kiem wydzla- BW "W PRZYSZLOSCI KOMUNI- lł~:tqa!'i1 do. Jugos!dwii . . "\V ten ·po· st.i przewi'luje t.,lipliszenie sił antv-I-.. 1~ZYS~4h dG~tęp tl~ ~aterI:lło~ wótlców jugOO'lowiańsldl'11, miało to 
lu kOłUUlamt;&·o a.nlbasa.dy jugosło- SCI... so·) plan Tllo -- reznaJe Kostow - radz!pckich "e w5z\,slkich kraiach ~ms: E~'S 'W~ "'t0J•ny i. do mfo:n~a('jl tę dl>u?tnią stront:. że udałl) mi się 
wlaiiskiej w Sofii Sa.wk~em i lufor- Oskal:żony Kostow .zeznał" ż~ w li- 1a~oń~zyl si~. nle ;(, naszej win"\'. Ha- demolrracji ludowej. o'raz W)Wierallie!!,.. ll"WląC~'C) 3Jemmcę pallS wo- na lłewiell t.~.las zamaskl)~~ć moj~ 
muJe o Dutrojach ))oHty~nych emi stopadzIe 1944 r. Ballay oswladcz:'ł skl{~m. na kraje demokracji ludowej w~lecil- \ ą.. . I rz('czywj~t .. stosunki z TIto . 
ara.cji jU&'05low'juisldej i o wynikach mu: "Anglicy od dawn:a- utrz~mu}ą 1-Ja przyjęciu z okazji Nowego Ro- dronuego nacisku - ekonomicmego'l Z ze.~llall Kostowa. wynl~a, ze w TaiLlego (lV\;.xllcowego .manewru de. 
swej rMkła.ilowej roboty w jej środo kont~Kt z Gesze:wem, ktory \~Vj(ony- tu El.t) Kosłow zapytal płk. Bailey'a, poliLyczllego i militarnego - 'łby 0- BulgaTlI "verzono memal 2e bilIWO-, konał rówJlIeż n~dzl - Pany.o."·: 
:wisku. waJ u.ob. polecenia. ~a na ,!e wla 'ue iaki jest jeuo stosunek do olanu Tito. r]enva{- je od ZSRR i or;1.) łacz~ . dO ', (hW~~c~~ ~ult w stosunk~ do .ługo- Ogł~j.t 001 w p;usle ~uł~arsk~eJ 

10) WASYL ATA .. "lASOW IWA- pplecente - ~owledz,lał BaJ!ey do Ko Jl"l!ev :::OńkrP3!lł. że Anglicy, Ame- blolm 11łchodniego. Z słów Tit.) wy- s.ławll I rIto, ~l>y .za~)azae .h~~?łrCZ ldam~,,~ ą d .. klara~Jt;, w ktorej stwl~r 
NOWiKI. urodzony w r. 1906, Mace- stowa - Geszew Z\lerbowal pa~a ~v n'Kanie i kiero,"llicy JU(Joslawii dą- nikału, że robota ta bvła prowadzo'l Il~ .rolę Z~BR \AII~~lJ RadzlWk;leJ,~ (ha, ze Z1':.\~,,·a 7 TIto, jako ~wolenni.k 
doń~yk. obywatd bul,usili, kupiec r~ku 1942 i p~e~ilzał nam. ~an kle ża do oderwania Bulgarii i Jt:go<;la-\ na nie t 'l1w w Bułgarii i JugosJa,\ii, ~yz"lGle~~,u. B~.h~ar l. J.u,gO;I::-Wlę li- rew[ucji BIUra Infol'maCYJl1cgo. 
III za\vodu, b. instruktor wydzialu Iłgi pJsemlle zeznanlil l deklaraCJe. wii od ZSRR. Ball,w _ ji1k zP'lllaje leCŁ również w innycll krajach Euro· ~f wys.U\,;tl.I.O Jak.~ ~Gv.;Ii .. V\z()r do na I 
Ucji i propagandy KC BPK OMlZ Bailey tłumaczył Kostowoy;i, l1d l:~ym Ko,;tow _ QŚ".iadcTI ł: "Już w c.lasie pv '\\schodlliej i południo,vo-WSlhod.'· arl:~\al~a'l bar~~Ie-J ?-bIJziln:o: ~Jo wa IV 
Pn:e"·odniczą.cy kn·'niietu ma-c€doń- "clena l'ego :r-danie Chodzi o 10 '. d I d ..' I nie'! run 01'1' 11 g-al·Sh..ICh l bardZieJ (lO-I ... .... ,I:;; . o. " • , • _', - v.Ojll": OP o . o P?fOlUmlema ml~- . . s(E'pny dla. B111ga.rii". 
11kich stowarzyszeń kulturalno - mow)ł B~lley - by me do'pus,:'c do d'lv TI!O a Anq1Jkaml 7. aprobatą Ame Tiło podkreślił, że lylko za Jego )10 • ,_ •. _ ", : .'. • ,.'. • 
oświatolvych w Bułj-arii. utrwaleme wpływow radZIE:ck,rh w, n kanow. Tito wbowil/r.al it: trzy- ~lednictwem potrilHa' Amerykanie . A .• t O~"lUZt n. ~oualP . I.az., ~sl{a I T,:l.~( 70 KosŁaw zmontował s"p'isek 

AreBztow.any w roku 1942 w PIow Bułgarii, i do wkroczenia Buł~flrli na lI1ać JUl1osla\Ą ie f, <lala od ZSRR. i' pneciagnać na ,>woją ;-tron~ pan<,t'\'a IlCZlJnh a,e~tow htllw"klCll kt?!z~ i .,tanął nu. .lego cl~le. Przy~tąpa o:, 
$,we wydaje tl'l!!ecl1 cz]onków nie- dlogę, wiodącą do socjalizmu. w o· vrzviaciól ZSRll w Europie wst.hOd-1 demol...;·adi ludowej". pr~y p()!,~r('!u. Ko..,,:owa, roz~'~J~11 GO \ 'd<l\ldma do melegalne) organ!-
ltraln U.mt ttri Okrtgowe,o par. pc;rciu o doświadczenie ZSRR. niej i południo," o·w~choilnJej - oraz T. " • ' • '" d7'ł T"1 _ ! dZlałalul!''ic n~cJ(}nallstyc'l!l:ą wsrod Facji spi~~owei wyt11JUV. anych 1,.pI7.e 
tu" .... a~~°J)Atw,;~ .. -~ sa-an'" swych' \V rJku 19'4 na. l"le'Eto'llTch k'ern \,. Pl'OWildzj(\ taka nolitv1r;,p kl{ira u-I Nalhzetll ez.as - sl.vJ,:! :-1 k: (> I I\hce<louczykow w Bulgaru, prUj)agu 011io 05ób. Jako pIerWSi wesz h do - ~ ... ,."L ...... ~ .... - ., ,~] •. " ,,~, abv po tarat: się o zaleCie leJO\\-- l'ąC idee dE"" d i' J{ • I' '.. . . P ł . 
W!lłłólnikó1lV. obd~jlt.ce wybitDeC'o n!czvch stanowiskach BPK 7.1t11eźli wzglł;dni sp,ecjalne intere_y politycz- lO, •• , ". '." ~ 'acie ań- ',' ;t o .. Iw~n.~ o II ej raili lej orgamzacn - oprocz av. O'.ca. l 
komttuiBtfl bułca.rskiego Czell4ielo- się ~g<>nci wy ...... iadu angielskie~o i ne i strale!jiczne bloku anglo-amery-I nlCZ' ch sl,alloWls~ ,\ a~ I.mo\ 'dl no PJr~ n~k_eg(). Za!-eC;?!.o s\'\'olm ag,,"l- ~tcfan )wa - Iwan ~ ... las18row, b. lne-
wa, który na.stępnie zutal powie- k 'k'" A . '.. 'l T I kańskiego na Bałk.anach. siwowym I parlYIU)IU, ,s o~ \ . IO:~1 ...... komvroolltawac Bllł.':"lU<,ką I :ownik w..,-rhialu organi:::acyjnego KS 

iJ:!:_ery ans I;"go .. g;nCl CJ z~a.~z ~ ~ , . ,wy rząd i .. proJ..lam().~"i!.t: l<.lezwlo(;zn~~ I Par(lI~ Komunistyczną" o~:?,; rOl'.v> hPK, prQwokalol, w~półpracujący J; 
szony.· s ... ! bko wspolny .lęZ) k z POdOIl11\ mi "malcu 1945 r. Kostow spotkał t prn lac7.euie Bułgani uO Jugosławl1, "lĆ Q7'alalność na rzecz pl';{,vł~- . l f' • k d 19.2 St 

W liiltopadz:.e 1945 roku prowadd i':\"jpntami w Jugoskwii. a miar.0wicie się z Milovanem D:l:ila!:.em. który liczac- po lym na nasza. akt-ywną po- I ~~eni~·'lHacedl?(!ii"·Pir"'ii3jd€i do' r' poli(. a dnyslows 11: 01 ik r·
d
,· r 

robotę dywersyjną wśród .Macedoń- z Tito, Kardelem. Dżi!as€:m i R 1,1ko· plzybvl de Solii nd kongres wSlech- n'oc' na siłę Ihroin~ która bt;dzie już I goslawii" w--\:.-tk'e :;O\"Y~7' fa' .~~ lilU łlO!Jdajl~Owb' b •. nacz~ .. ~ , wv ~:.a u 
c..ozyk.ów - obyw:at~li buł2:arakich. wkzem. słowiitilSki. Ko~tow 7eznaje m. in.: pom'oc~ . IV ramach' iederacJ'I. we- p-ńt1:\'j'er'dz':j \~l.·S\~"':n !z~~~1'al' :~1''' '1 l'~a'd w dyre!tc l .• eZ!lleczk~nt5 Wol pu., 1~' .. . ., . .,.. ~ . . I ~ . . " . I" ...~ •.. \.. "",'" ~, nego. i'UWn!ez prowo a Of, wSP'ł>111 a· Przy pomo<:y oszustwa dostaje się h.arO"] odwledzll kostowa w I'slo- •. POhlfolHlO\lałem DzHiI,a o rOl\\Ojtl wlIC'tr'ua sp"iI\Ia samej .ederacJl l Cil .l'no·l<adv ·U-l d OI,\··-n ','e', : l' j h f I" 
d . l t' . -. . - 'd' . , -., l ". ".. . ., , ." " .' n~'" - CiljlJCV Z po IC ił monarc 0- ilSZyS Oh 

b KomItetu O.-:ręgOwego paLli W pildzle 1944 L j odbył z mm dwugo- \II' ar!Plt I zazlli'l.czyem, ze. lngelell: nikt nip. bętll.1e l1Iogl uwazac tego za I Had~i - PanWI',. )(:~l'Y przyzl1al ;ed- "ha 'od 1943 r 
Som <1 następnie do wydziału agi- ózinną konferencję. Oto, co l!.'znał (.ja Dpnlł!o,\~a przesl~odLllil całej .. kl aure ji .. ,. , noc;;cśni~. że amollsada w :'!tf1i b~'ła /...., :.. . , 
tacji i pr09agandy KC BPK. Dosur Kos10w: sprit\\'Ie. DnIa" O~))OWl~{!Łla~ na t/l, I h.ostow uprzedZIł Tito. że płatlV ich . o.~rllr1kiem zakrujonej na. szerc,lq Eka _ ZWC1 OIJWd.Dl rownI~z zostah (':rzez 

CJZa. rfJrultl.mie tajnych wa.~erjałów " ... K.lI'del oi;wiadczył mi. że ,~ cza-I ~e tJ"zebil hyło la", !a<lollll~ BlU~'O 1'0- niewątpliwie spntk'lją Sl1l 7. przec.iw·1 lę d:rJałalnol«'i Wl wiadowczej i pro- Kosto,",:d: _Petko KUl1ln, Manc1 .?ak~
b •• 8!'kretarzowi am~a.sad~ :lUgMło- sie wojny AngUcy i .Am~rykanie :Z~' ht:'CZlle - wb:'e~\ pl'lt" dZle - ze .. II) dlialaniem pramiera Geolgi Dymit1'O- pagalldowej. I l'HO\'! l. ;'" a'5yl Mar~",~ ~ostO\v. wy: 
wu.nskiej Zaflro.w~e-m.u l ,Jego na-\ op~tt'ywan l!a~tYZ.dnt~'": JU90Sło",ian-\nutrow d~ł 01'Jnl5 pozytywaa .... Dulas j \\,a. \Vzmianka O J)ymilrowi.~ .wYWO-' Dz.:alalność; agenlÓw.' 1ugOSf...,\\.;8ń- sl~l',ał I~~t Ila. odp?,ne(lZlaln~ stano 
.tt;pCy l\łonc:zyloWICZOW1. sklch w bron l amuniCJę po(i warnn.- pr:tedstil'.\"1ł now!" plan TIto, kto! y po lala u Tito wybuch nieTlawl!,CI, ,Po- sk'''h w Kraju Pfyń '';'m'' l'~ I~Ka \1 wymku czego Kumn zostal 

11) ILJA IWANOW BQ.TAŁCE- kłem, że po zakolic·zen.iu wojny lilo lega n~. s.topniow!m oddalauh" ,;l~ Ju I wiedziałem Tilo _ zeznał Kostow - się~ szczególnie po' pr;;~llallrUzm~;d~ m~D~5L0m prz(:my~łu,. Sakelarow -
LIJElV urodzony w roku 1911 w Sa nie dop11scl do zbliżenia m1c:dzy Ju· gosławJ' l Bułgan! od ZSRR prz\' dal ~e naleź,· llwlglednić ziy stan .cdro- Do'ci macedońskiej a' to.n '. 1_ lt nlllJlstr.zm budowmch~d, a Markow-

, . b kl' 'd . f d ..' .' " 11 0'I1111.U U Z 's"np-'l ministra transportu lo.ntlcach (GrecSa), Macedonczyk, o y yo~!awłą a ZSRR I nie pO.lwoli Związ sz,!!~ spe'u OWił. lUli na 1 ('1 e e~iiCJI, "ia Dymitrowa i jego prawdopodob- 'ralnej i zapro:s.zcn·u z Jugosławii a l ... "'. • • 

watel bułgarski, b. kierownik poli- kowi Radziecklemt! ńa ustanowienie pJ:/:y czvm .nale~r "aws:e ~v pohlyc.e nO! rychłą śmielć". nallczycit'li, którzy u('zyć mieli li- Sl.efil!lOv.' wciągnął do zbrodillcze· 
tyczny w Miejskim Zjednoczeniu swych wpływów nie tylko w Jugosła :tlIC!l'L'1tczneJ orlenlowac SU~ na za- Tilo o"wladczył źe nie po~iada tel'ac:dero ję'z~'ka macedońskiego. go spi51~u Iwana GeW'renowa. Conju 
Budowl.anym \'1. Sofi·i. W .r~u 19<12 wli~ lecL również n.a Balkan~ch". <hod. gwarancji, że D}')~ilrow szybJ..o um- "N~uczyci .. le" ci _ w istocic r'lt'CZY I.~~nc~e'.,·a~ Geo,rgi .Petrowa, b" ",1c~-
'WStępuJe do ~hlllJb.y w .polICj~, a. nl!-- . Kard('d pfzeds.tavllł nas.tępme oska!· . Dżila~ dOli odził, że dla malc!flJdej. Cle. po czym powiedział: "Powinni- SZJIIC~zy Rankowi("la. :- 1łl'owadri1i lUll1is':'d fll'?~:OW l An!Jel~ Tlme:va. 
słępnie ~ostllJe oficerem w korpUSIe ZOnEm!! pIali. lIto, ~ ktorym Kostow biednej Bułgarii nie ma żadnej przy- śrie być puygotowani do energicz- wY,'YJado.wczą, zhrodnwzą działaJ- ~aclew 'wcl~gnął szple~ów ay:g;~!-
ok'!'P&CYJllYru w JU~06ławił, pcno- zeznaje, jak następuJe: szJośd lloza iederacja. Slowian polu- Ilego działania.. _ ueszlować i je<i\i nosc na rzecz Tito. bk,ch - Dymitra. Koczemłowa I ~~. 
8~JąCym pod dowództwem Niem- "Kanlei oświadc.zył, źe rząd jugo- dniowych, lalecał popularyzowanie !rzeba będzie llii,widować Dymilro- O~kar~ony Wasyl IwanoWil!d. a- ]..,01::: Gowedarskleg:>, b. wlcemlnt-
COW. słowiańskI m.a zamiar prosić ZSi.R. osoby filo i konieczność przeciwsla- Wił, licząc przy tym na naszą pumoc. gen!. jugo5łow;.ali3ki, w;'slany zo~tał SIT~W h~ndhl zagr.amczncgo. 

;Po wrześniu 1944 roku przedflstaje ahv wojska riluzieckie opuściły Jugo- wianla go Dymitrowowi, radził Kosto l dlWilą. gdy zostaniecie następcą. dJ Bułgarii w listo.n::tdz.;e 1!H5 r.:::m. ,Nil te., po,,!stawle l{o~łow zil.wiado-
się do p·ąrtii komunistYC2l1ej i otrzy sla~wię natychmiast po zakończeniu wowi. bv dążvł do uniiikac.ji ilrmii buł .. DymitlOwa uależy SZ1hko opanowilć Po przybyc:u dD' Sof.:i Iwanowski ~!t '": ,nerpnl~t 1941 r. Tlło - pO!,lzez 
muje stanowisko ~ępey dowódcy cl7,ialań wojennych na łej lervtorillru. garsl..iej i iugoslowiań~';iei. '\T h'ru pat Hę i T7ąd oraz orol..laruowai· pr:;:y' n:czwl;)czn;c nawiązał kontakt z St- > .... '1~lla - ze p;ysponuje. okresloną 
pułku. Ze stanowiska te-go. 7..ostaje powinny one równieź opuścić Bułga- celu ptOsił o ol;.azanie pop<l.J'cia ~l'go- łączeni!' Bułgarii do JU!Jo lawir'. kl'etar;:2m ::iinoasady jugosbwiań- ,l.~';Clą zwole!mlkow. zajmUjących wy 
zwolniooy za pIjaństwo i nleD1oral- rię. pOllieważ Anglicy i' Ameq,kanie slo,~iań3ki"'m'.l aUacllc wojskowemu w Podc7as naslępnej rozmOWY, cdby- skiej, Z"firov.-skim. od które;::o 0- b:,ne ~tanow~slta w aparacie państwo 
De prowadzenie. są niezwykle zainteresowani w tym. Sofii oraz o u!tanowienie ścisłei łącz lej w Sofii Tito pouczał Kostowa, w trzy:nc.l ll[\stępujące ;ns:ru~cje: \\ ym l v.artYJnym. , 

W k " ku 1945 na. polceenie aby nie dopuścić do u~t.nowlellia Ilośd pomi",d7.v organami wojsk·~wy· 'aki snosób uśpić czujllo~ć mas i za- Iwanc<~ki miał ({panować macedoli Zgodme ~ instrukCjami otrzymany-
.JUI'OSł=nr~ozwl~ dywersyjną. ak wpływów radzieckich na połU(lnie od mi obu kl'i1jów". iecał mu. aby zilstosował w Bulgarii sl;j~ organizacje emlg-rll.cyjne. y"yr- mi ~d wywla(lu angIelskiego Kostow, 
eJę na rzeez oderwania Maced&nil Dunaju". Dżilas zwrócił równiez !lwagę Ko- metody przvjęle w Jugosławii. "Odej wae. Je spod .wpływów nulgarskhoj (}~ro~-z ?statecznego ~elu, tj. obale
P1ryń!JIdej i przył~enia. jej do Ju- KardeI podkreś-lil. źe Tito wraz z słowa n.a ko;:,ieclllo"ć '~-ysuwaniii ście od ZSRR i jego sojuszników po- PartIi U:(ffiJullisotycznej i pOdporząd- nl~ lstnlejące~o us!rojU _deIn:0kratycz: 
.... wH. Od CJ'ft'WUo 1948 roku :/ibie- całym klero\\o'llictwem jugoslowlań- zwolennIków Kostowa na kierownicze stawimy, jako zagadnienie honoru i kw.ać je b'!-r?uazy.mo _ naCjOnali_jllerro. opracował rowniez bhżs:te za
.. a informaeje sz:ple&'cwskie o stanie sklm uważa. ze, aby osiągnąć ten cel !>łanowisl,a w aparacIe pallstwowym godności narodowej, pOWOhljąC się styc~ej. polItYce przywódców 2e ~a~la spisku. ~olegały one, po pierw· 
.ODDym JTlł4licy z J~l'osłlnvill. )\al~ży natychmia~.t przyłą.czyć Buł: i partYinym. na ,t~, jakoby oni nie liczyli. się z god Skoph~ l Belgradu. PO'll3. tym Iwa- sze. na \ popIeraniu opozycji .nty-

, • ~. 51:. I'a.nę do Jug0i3ławlI. Zadante to lDOIZ Dżilas podkreślił jeszcze. że należy nos Clą. naJ;odową JUlloslOWlB.n. ''''lflO· nowskl dostarczał ambasadzie ju- (Dokończenie na str. S) 
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Łódzl i Państwowy Teatr Nowy: 

Budynek teatru jest stary .. od- jest zespół 1udz! Teatru Kowego 
dz~edziczol'ly" po b, .. TeatrzC" Kn- i nm.\';1 jest i,ch postawa wobec za
meralnym", a1e teatr jest nowy, d.al) sztuki teatralnej w dzisiejszej 
zupełnie - nowy. Nowe jest już dobie: "Uważamy się 7..lŁ współbu 
samo godło łódzkie,go Teatru No- do'wniczych ustroju sQcjaHstyczne
we~o: maska w kole zębatym - go, chc(!my stanąć w jednym SZEl

symbol teatru zwląrany z symbo- regu z rohotnikami, a może w przy 
lem fabryk; nowe jest foyer te a- szloś<'i ohok przodownil.ów pracy" 
tralne, które służy nie tylko jako - brzmi dumne credo nowego ze::; 
miejsce, gdzie ,,'\volno palić" i ko.. polu aktors;dego p, T. N .... 
rzystać z bufetu, lecz - zaw:era- Jak w~:idomo, n~,prawdę nowy 
jąc pomysłowo*urząd:::oną wysta- Te:ltr ~owy wystąp i ł n~ otwarcie 
wę· .poświęconą autorowi sztuki i nowego S:;ZO!1U z nową l w nowy 
krajowi, w którym się ta sztuka I PPO,SÓb insee:ti7.owaną s~tuką CZC5-

narodziła --. wprowadza widza Vi kiego robotnika, Waszka Kani, pt, 
"k1im~ ;przedstawieni.a"; nowy "Brygada szlifierza rarhana", 

r- w lA 
:Autor sztulti "Brygada szlifierza clących stzlym udziałem mas pracują· 

Karhana." urodził się dnia 2[; kwiet ; cych w ustroju kapitalistycznym. 

\V przykrych i ponurych wspom-' szych wynikó w pracy i .,wygryzą" 
n:cniach z ok.resu miQdZYWOjen-1 icb L fabryki. 
nt'go i wojennego, W owych cza- Wkrótce jednak zarówno Zaru
sach. czasach panowania wyzys-. ba, jak i Fikejs prz~konywują si.ę 
ku kapItalistycznego, zwiększenie dowodnie, że ich "obawy" są ni
v;ysilku produkcyjnego i norm pra czym nic uzasadn:one. z gruntu 

znaczen:e dl<l podnies'enia :;prawy do aktu sabotaż,u. Nie wulno -
pl'oc1ul: cji .,Sokolowa" - to n:e I w obliczu W.tlli!'ł:<'llei akc,ii 'wroga 
bagatela, klasllw('!{O - tak dziś do nit"go 

l również chyba nie "pl'zyp<l- p<'dchad7.ić! 

ciek". To wyraźny cios wroga, za- Przekreśla to pn prostu najele
dany powa3uej placówce przemy- mentarniejsze poczuc:e ooo\\"ąz
S_lU c_e~h :J,':: ::; 2. ;,;bego;, ;'::lcl:::'~:! 1~:- ku ~l.ujności wobec: rozn:aityc~1 ~a 
ką szkodn, ka, . z~ep awo,~ ane,o mat:.wwanych agentur lmper.allz 
"złotego mlodZlenca" - lumpa mu -
Lojzy, Traktować je~o pn;efitęp- . . ' 

I stwo ja:w objaw .,1ckkom~,ślnośc: " I nu t~l11, odmn~ dobl"Le -tr~ 
i jedynie "gap:ostwa" -::' to zbyt-l ba przyznac - dZl3łaJąCł1 organ!. 
ni oportul1i,zm i n:€frasobli,,'o~ć, zncja partY:ina .,Sokołowa" wJka
Nie tak należy podchodzić dzi ·jaj zuje karygodne zaniedbanie. 

"Wa/ka" starych z młodymi 
Whściwi-e może nie tyle: sta

rych z mlodymi, Je: starego z no
v':ym. Boć ostateczn ie przeciej. do 
tego ,.nowego' dochodzą - jak 
już o tym wspomnielii.my - i sta 
rzy, Jednakże n:e bez watki z mło 

gaclzistę do n:enl':;idi\\'ego, zdawa
ło by się przE:diem - wysiłku: 

Franciszek Karhan wysila całą 

swą wiedzę i bije rekord młodych, 
ocen:ony przez takich rutyniarzy 

dym', kiórzy to no\ve uosabiają· jak Fikejs czy Zaruba za "nieosią 
Vhlczv z nimi nawet Karhan-

, d 'I galny". senior. który wprawdzIe rR s e-

nia 1905 roku w Kra,lupach kolo , Przełomowym wydarzeniem w iyc111 
Pragi jako syn dworskiego pastucha; Kani jest jego zetknięcie się z Ko. 
i folwarcznej dojarld. Cię.i.kie, bal'dzo muuistYCZll=l! P~rti~ Czecho~łowa.cji w 
ciętkie bylo dzieciństwo małego KaUi.! w 1930 r, Kania zaczyna. pisać do 
Ośmioro rodzeństwa to nie mała .,Rudego Prawa". ,.Ukladają mu rękę 
iloŚĆ "gęb do żywienia": jakże je do pisania" zam~czeni przez hitlo 
m6gł w owych czasach wyzysku ' roV/ców w czasie dmgiej wojny SWl:\ 

obszarniczego wykarmić nędzarz ""iej' towej tacy działacze komunistyczni 
ski i dworska komornica? I jak E(lwarcl Arx czy Juiiu"z FucH:. 

Głó(l, Jlędza, a po przedwczcGnej Kania tworzy wóWCzas opowiadania. - Co macie da po!ded=enia, lO/c Klepac::.? Moje wyjaśnicie Iwm, (Ilac:ego 
śmierci ojca. (poległ na wOjnie w 1914 literackie, pracn,;e jako reporter pIa.. rt'u'olll:eru/t'U /lie pmcują. ja" na/d,' .. , (Sarada lcyl1<'Órc::a lt' !abryre Svkolou;o. 
roku) mozolna wallca. o kawałek hIe- sy komunistycznej. i'll ~dj,:cilt - od lelcI'j: K1C'pncz 'T. Miru;). szlijier:. KarlU/T! n. Pilar,~I.-i}. 
ba, tv:-uxda ~raca. w chle:vie i przy bY'j Przez kontakt z prasą. kon1Uni3t:; Mares: (J, Kłosi,He: ), Dtwrzah (A. DaTliC'lcic= l, Slald/;ou,ta (lI. BilliTlg) i inż. 
dle, zebramna, kradzicz węgla, dom CZUli, i d:iałaczami ~:omll!li 3tyczuymi , j"olcotny (l. Warmillski), 

dzi doskonałe postępy w pracy Piękny triumf starego st.aje si~ 
swego syna, lecz gdy uzdolniony po:lstawą do "pJdpisania r>aktu" 
Jarka prześcignie "tatę" ; os:ąg- między brygadą seniorów szlif:er
nie niższą od niego not'me; czasu 
ni~zbędną dla oszlifowania eyl'!'!- skich a młodzieżą: Fr. Korhan, Fi 
dra - gn~ew brygadzisty nie ma kejs, J. Zal"uba połączy swe .do
granic. świadczen'e fachJwe z el1tuZ:laZ-

Gniew brutalny, ale i szlachet- mem i zdolnoaciami Jark:, Tulacha 
ny zarazem, wypływający z ura- j B?gusza :ve \v pólnej akcji 
żonej dumy zawodowej św i etnet;o w.społza\:,odn:ctwa ze,społowego. 
fachowca, ze wstydu, iż ,.jajo" oka I ~!ewąt,p~l\v : e -, ~kc~a ,~ da 
zało się mądrzejsze od "kury". I' Jak ra.' lcp:::ze "':~'D'l~' . 1 . JaK l1aj
Gniew ten pobudza sta:rego bry- wspaulalsze os:ągn,ęe.a. 

poprawczy z biciem i glodówkl~ jako Kania. zbliża się coraz bardziej do foto )1. Frankfurt. 
głównymi metodami wychowawczv- Partii. staje . ię jej członkiem, 
mi "Opieki społecznej nad sierotami I .,Pa,rtia, - stwierdza Wasz~k Kama cy prowadz'lo do jak najgorsz~rch i~lszywe. szkodliwe i głupie, Ma
po polcgJ:ych". oto w krótkim zarysie ,- zrobiła mnie tym, czym dzisiaj nas t ępstw: do bezrobocla. ~łodu i szyna - .. b ezkłó\ ... ·ka" , z~stępująca 
lata. młodośc,i Wanzka. Kani. jestem, Moja. ob"cu? pracO', staram nęd zy, Kaźd :: lllepsze:lie techn icz- ~racę 20 szlifierzy, przed sprowa 

Po wyjściu "na 'Wolność" Kani!l. się spłacić diug Partii i klasie ro n e . racjon 'l lizatorsbe czy no·,':a· dzeniem której tak ,.drżeli" - ni 
ro~poczyn~ życie, a~anturni~ze, Jez botll:czej za \.0 ,vszy.3tko, co mi tcr~· kie. przf'rzucające c:ężar pra- kogo "nie pozbawia" pracy, lecz Droga awansu spoI ecznego 
dZl w ŚWIat; prolmJe rozmaItych za- d::ły" I CV z roho~n i ka na maszynę wio pracę tę ogronlllie ułatwia, poma-
w,o~6w. Jest kol~jno ry:bakiem, ~obo~'l Niewą,tpliwie - ,.Brygada szlifie. dio n ieuchronnie do masowvch re ,,<ja fabryce wybrnąć z tru- d k " l d J 
nIklem elelttryklem ślu"arzem szli rz Kb" . t d d l' • . Kim J'est dt"re;{tor wielkieJ' fa-I ka w ustroju, emo -raCJI u owe 

" ..' I - a. ar a,na Jes .. owo en:, z au I dukcJ' j. pozba\viało chleba l iczne dnośc:, umożliwia szvbsze wykona" b' f 
fIerzem. Poznaje często gorycz bezro- t tor powa7.nie mysh o spłaCie telJO, l d i . , .J , bryki Sokolowo", tow. Dworzak? - politechmka. Oaarzona an-
bocia, doświadcza głodu l' n"dz"', b"· dhlgu. lZf'SZe u z. plaC). nie zamówionych do:;Ław panstwo B 'l " b t 'k' K' , ~ k' tazJ·a. poetycką i umieJ'ąca 1n).,śle, Ć 

~ oJ ~ ,vycb, Młodzież, której socja1i.s- y J,'l!! ro o, 11: -,ern., lll? ~es"_ l~-
Pamięta o tym Fikejs, pam ; ęta t sto'u lek do pracv ]'est zra- rO'V.lllk technIczno-admInIstracYJ' .,obl'azami" Bożkta niewątph,,'ue 

Sztuka, która pomaga ludziom 
w ich eodziennej pracy 

! 'W programowym ,,słowie zes- I botnik czeski, Kania, nie potrze
połu p. T. N. do widza" czytamy It buje nam wyjaśn! ać, iż postaci 
co następuje: swojej ,.Brygady" ,.nie wymyślił", 

"Nie wybraliśmy sztuki z t. zw. że Karhan, F ikejs czv Zaruba, Jar 
"'ielkiego repertuaru, ponieważ ka, Dworzak czy Lo'jza są auten
w obemym etapie rozwoju nasze-: tycznymi bohaterami, My to sam' 
go Państwa uważamy, że wielki widz i~y, Widz:my nawet o wiele 
repertuar stanowią sztuki w rodza I więcej, Że mianowicie osoby sztu 
ju "Brygady szlifierza Karhana" I ki Kani - przez to, że naprawdę 
- sztuki odkrywcze tak pod w:zglę . żyją, a n;e - .,grają" - wybiega
dem formy jak i treści, sztuki, któ ją da1eko poza mury fabryki "So
rych problemy dorastają do wiel- koiowo": możemy je z całą pew
kości naszych czasów. a ich treść noicia spotkać na terellie .. , ł6dz
i przed~tawi()n~ w ni~j konfli,kty kich - Zakładów im. Strzelczyka 
po?,agaJą ludz!(l~ w Ich .codzlen- czv .,Wi-Fa-My", 
nc] pracy, w rozwiązywanIU nurtu • 
jących ich problemów, w wyzwa- I I właśnie dz :ęki tej bliskości bo
laniu się z "kompleksów nabytych haterów .. Brygady szlifierza Kar
w okresie kapitalistycznej gospo- hana". b1:skości ich życia i głębo
durki, w wyrabianiu w sobie no· kiemu pokrewieilstwu zagadnień, 
W(lgO stosunku do życia, do łudzi nurtujących zespół fabryczny .,So 
i dl) prucy ... " kołowa" w walce o plan, socjalls-

Zgadzamy się z tą oceną .,Bry- tyczne współzawodnictwo pracy, 
gady szlifierza Karhana". sztuka zwiększenie produkcji i lp, - sziu 
bowiem WaS2:Ka Kani to coś wię- ka rozwiązu.ie względnie pomaga 
cej, niż "dobre przedstawIenie te- rozwiązać niektóre doniosłe pro
atralne"; to kawal życia, prawdzi- bIemy nie tylko na terenie czech o 
wego życia ludzi pracy w nowym I slowackich, ale również i polskich 
ustroju demokracji ludowej. Ro- zakładów lnaey. • 

Pueścign.ęli nas rnlod,;i? Na zdjęciu: szli/i er:: KaT/um (z cylindrem, w ręku) 
w otoczelliu członków su.:ej brygady: s;;Zi/ierza Fikejsa (S. Łapii/.SkiJ - ;; fajkq 

w ustach - i szlifierza Zaruby. 
Coto M. Frankfurt, 

Ponury przesz/ości • • 
e·ęzar 

o tym Zaruba, Dlatego są począt- yczny s l , ' M '/ T !ci b ł b t' zasili kadry literatów. Nie zosta-
l'"owo s' lep, l' na re\volucyJ'ne prze- lU sola w oku obu ,\·~teczników: nr, l aresz.. a e y ym tO o n,- " " " l ' . k nle tez "na mIeJScu', ecz z pcw-, k' ł .,' fabr't'cznych bvnajmniej nie ma j 'lem, , ł l m!sny ja -le zasz y po wOJme, n.e ,J, .', r ' zać" z brv ad J Droga awansu społecznego Jest nością pójdzie wyżej ,.uparty c 1 () 
dostrzegają tych ogromnych ko- za~11a~:~ :,:"'J.g .Y . czg od: l w sze;zególn03ci otwarta szer,Jko pak ze w"i", były pastuch - An-
l'zy{;ci pracy na swoim. dla siebie am, F.,:,eJsa am Zarub). l~ ! dla zdolnej n:}'cdz:eży robotniczo- tek Tulach. Choćby z tego pO'\t,'o-
i dla wszystkch. jakie dobrze nOSI IDę z całym szacunkIem do , , '. t ' .' b' f' 'z omina 
wl'clzJ' lułodzież robotnicza i do któ ich dług'Jletniego c/o ,~v.'iadC'zcnil'., ehłopsk:eJ. Skorzysta ~ nJe~ u a- ?-u".z wgra la JeB go .pl dYP l.f' .. • 

i _ do ich fachoweJ' lentowany młody r,aCJonalJzator, zyclOrys aut?ra " ryga Y 5Z l le-
rych ciągnie - zrazu podśw ~ado z, udznan cm Jarka Karhan: na takIch jak on cze ll'za Karhana '. 
~;e - ich stary brygadzista Wje zy, , •• • Karhau : .. SZ:.lllil,ją się '" rob{)cic. Przemiana duchowa Zaruby i Fi 
przestrzegają drapieżn ie żela kejsa, i.cb pożegnanie z marami Sztuka miary zyC10wel 
znych norm pracy", występują przeszłości i rewizja stosunku do Niepodobna mierzyć sztuki W, 
wrogo przeciw ruchowi współza pracy w nowych warunkach ustro Kani starymi m:'areczkaml teatral 
wodnictwa i nie dopuszczają do jowycb nie jest żadnym "cudem", nymi - pO,\J,,.iedział o "Brygadzie 

"
sekretów zawodow'''ch'' młDdych . Karhana" Złlakoml'tv c:zechoslo-

' J lecz wypł~'wa z rpaln~'ch l oczy-
praktyk~ntów sz!Ifierskich. oba wistych faktów, będąc~'ch najlep- wacki ,.człow :ek teatru", E, F. 
'. " k .' 1 ." Burian, Dlacze~o? Dlatego, że jak 

":'l~HC S!ę Ja' naJllIes. uS~\1IeJ z~, szą agitacją na rzecz nowej, ~vs~n lo jUt \'1;spomnie1iśmy na 'wstęnie 
CJ - po wykorzysiamu lch dos jniałej rzeczywistości - socJahs- _ sztul,a ta, to kawał autentycz-
św iadezen ' a dojdą do lep tycznej. lle?;o an i na jotę "niewymyślone-

S KI go" życi a, I dlatego w t.ak suges-
prawa tow. epacza tywny sposób odsla.n~ nam ,ona 

, " ., 'CI ,podstawowe zagadru-ema walkl 1'0-
K1epacz - mImo stosunkowo I n~e straciC .,,~opula,rnosc, , aby SIę I botniczej o nową rzeczywistość, 

młodego wieku -- jest starym dzia :l~~Z:rĆ ,~Pl1.1; .. ?~brego \ ' ; .z- I dlatego niewątpliWie" gdy ogl,ą
laczem partyjnym, Nazwisko je- ka w~l~d n~~ow w rodzajU I ~l,31~y ,;~ryga~ę" wydaje nam s:ę. 
go jest dobrze zapisane w h istori' szkodn i1ka LOJZ). 1<: Jcstesmy me w teatrze, ale w 

• 

fabryce, 'nie na widowni, lecz VI 
mieszkaniu robotnika. I dlatego ję 
zyk bohaterów sztuki jest prosty, 
szczery. nie nadużywający bynaj
mniej sloganów i haseł. I dlatego 
- choć w sz',uce nie znajdujemy 
al1i ..intrygi i miłości" w drobno
mieszczańskim tego słowa znacze
niu ani żadnych "łamańców psy
cholog:eznych" i t. zw, artystycz
nych smaczków - przykuv:'a ona 
naszą uwagę, "'zrusza widza głę
boko i przekonywujc niesfałszo
waną prawdą nowego, pię!mego 

życia, które dzieje się nie tylkl> 
na scenie, ale wokól nas. 

Brygada ... rezysera Merunowieza 
prZedwojennego ruchu robotnicze Oczyw'śc,e, Klepal..'z p<)dobnie 
go. Nieraz wówczas obecny maż jak F 'kejs naj"vyraźniej nie rozu
zaufania działu rewolw~ró\v;k mi(, se~1su wielkich rew~lucy~nych 
"Sokołowa" skakał zuchwale do pr,z,em' ,:I,l społ~czn~~h l pol:~yc~- Mówiąc o .,Brygadzie s~1if:erza I ski~j (doskonała. w .roli ~arhanC?
gardła wvzysl,:wa::zom \V obro. :,)ch, Nle ~~aJe sOOJoe .spr~\~J, ze Karhana". nie podobna 111e pod- wel, skłopotane] zony l matkI, 

, '.' h " Idąc po hml t. zw, na,lmmeJszego kreśrć z całym uznani r>m zaslU<f które]' w"półzawodnichvo pracy n ,e zagrozonyc lllteresow klasy ' . " - '" • ~ . . 
, b t·, .' . oporu, kap; tulując wobec nacJsku brYll'ad"" reżysera MerW1ow:cza. "odciąga" ud domu OJca l s:rna) Ha 

10 o nJct.cJ. l . .,' ci b I' ~ .J "1' ł B e crnentow mes,na omyc a na, Aby przygotować jak należy lIny Bl ing - Brol1ls awy ro 
W nowych jednak warunkach wet wrogich. opóżniając~'ch marsz sztuke W. Kan:, młodzi i starsi llowskiej (aktywistka Slawikowa) 

ustrojowych działalność Klepacza do socjalizmu. zdradza interesy kla artvśc'i PTN n~e raz i nie dwa sta- Adama Daniew:cza (bardzo dobry 
jest niewlaściwa, ba - posiada sy robotniczej. wai i przy szlifierkach ,.Wi-Fa- przew, Komitetu Partyjnego), jak 
wręcz cechy szi{odn:ctwa. Dlacze- My". śledzili U\vażnie pracę ~-ar- i doskonale grającej .,młodzieży": 
go? Dlatego. że Klepacz zbvt dba I te błędy. tę ślepotę poUyczną sztatów mechanicznych, konsulto- Kazimierza Dejmka (Jarka), Cze
o S,Noją .. popularnoś'ć" - o bardzo i oportunizm wytkną na naradzie ,"ali .. kwestie" aktorskie z łódz- sława Guzka (Tulach), Bohdany 
tania. i n :edobra. popularność. Szu- wytwórczej ~bląkanemu .. męi:,Jwi '1' . l MaJ'd,.' - Danuty Mancewic'z (Boż-kimi szlifierzamI, uczy l SIę C 10- ., 
ka J'eJ' bowiem nie u na'J'lepszych zaufania" nie kto inny. lecz sami ' , '. b ka), Gustawa Lutkiewicza - Do-. aZlć przy maszyme i nOSlC ro ocze 
robotn ików. robotników świado- robotnicy, Dobrzy robotnicy. 1'0- komb~nezony... broslawa Matera (Lojza). Jadwigi 
mych wielk:ch przeobrażeJi. jakie botn:cy świadomi w jelkiej roli. ja Ochalskiej _ Barbary Rachwals-
zaszły po wojnie w Czechosłowacji, ką im daje nowy us~rój -roli gos To sumienne i uczciwe przygo- kiej (Wlasta), Haliny Jabłońsk:ej 
lecz u tych naj gorszych - wa1- podal'zy kraju: Kurhan SlaW!RlJ towanie dalo ji1~ n~jleps~e I'e~ul- _ Kl'yst'l.'ny WydrzYllskiej (Mila), 
kon iów, nierobów i brakorol>ów, wa i przew, Komitctu Partyjnego taty: sarn ,.szl:flerz Kama mogło Wojc:"cha P ' lal~kiego (Bohusz), 
Po' . 't t ' t t D " tv b'J'ć zadowolony z tej brycrady, ' . T lllewaz, l1:C~-; e y , spo!'o Je:;, ;-.. - .Jworzak, Zrozumle wreszclel' l' " ' P 'stwoweo'o T ' :.. Janusza l\.łos'ńsklcgo (~.Iaresz), a 
k 'ch ty'pów na dziale rewolweró- ich słuszne zarzuty kierownik dzia ... tora rl1a sCentl~ ~tl, o d ~ deusz.a Minca (Klepa-:z). Janusza 

k KI . k ' f l' atru Nowe"'o .a ~ w'erme pru\'\' Zl-we , epacz - Ja o mąz zau a· lu rewo werowe'k. uzna s\voje ble· I ' ~ , , ",., ' ,',. " \Va)'mińskje~o (No\',-otny) i Wac-
n :a d7:ialu -:-, "uważa za stosowne",' dy i pójdzie się rell, ab:titować na w te ,l ze ~z~zel~~, ~rz,e, ... o~anIem ' 1a\'.:a Kowalskiego (7.akora). 
stanąc po Jch s'rome. Aby tylko innym odcinku pracy, odtwarza Je"o P·ę,ncl sztu. ę· 

Dotyczv to zarówno .. starszych Układ dramaturgi-::zny K. Dejrn 

Pa tła s /'1' charakter cz/owl'eka fc:cho\vc6w" brygady Merunowj· ka i J. Wa!'m! ńsk~ego - interesu-r I z I u Je ('za: JÓz.efn Pilarskiego (świetna jąey, Reżyseria (zespołowa pod 
\yaszek K~n i ;. l-tóry w. swym ży.! chowaniem ludzi n:estrudzona ~I'ea~ja stare.~o. Kar ~ a n a) kierownictwem J. Mel'unowk;;a) 
c:orysle pJsze: , ... partla zrobiła .,gos!)odyni fabr,,-ki" dobra par·' StanIsjawa Łapmsklego (w~borny D k . E S' l . '. . . . .,' :" I k" t" F'k' ) J . z' - sprawna. e oraeJe . 000-mme tym, czym dZISIaJ Jestem, t,\'JllJaczka Slavlkowa. Organi.za- ,:~ea. CJODIS a ~,t eJs.. ana le . 
partia miała na 1l1oj~ życie i moją cja partyjna rozpala entuzjazm hmdrlego (chW1,eJn~, llIczdecydo- toweJ. - aut~nt,y~zne. Przekład 
prac~ wpJ~'~ zasadnIczy"~W "Bry mlodzieży fabrycznej, czyni świa- wany Zaruba), Jamny Drarzew-' sztUkl H. WahckleJ - bezbłędny. 
gadz,e szliilerza :Karhana" obra- domymi obywatelami i ofiarnymi 
zuje żywo i plastycznie wpływ i żołn i erzami frontu pracy w wiel-
rolę partii , n: odcinku labryki k'.ej ofensy\,de o dobrobyt i lepsze 
"Sokoł<Jwo", jut.ro - Jarka Karhana. Antka 

Jako czołowe zagadnienie sta- zawo.dnictwIe pracy podnosi ogól- r żyeie ludzi z .,Sokoło\\'a" i Tulacha. Bożkę i Bohusza \V1a6-
wja sztuka Waszka Kani sprawę ny dobrobyt, przynosi wspólny po praca 'IV fabryce kształtuje się pod tę i Milę. ' 

f._G_t_O_SY_W_ID_Z_O_W__._.J 
- Ciekawa sztuka! Żywa! 

l
-Każdy powinien obejrzeć t. 

sztukę! nowego, socjalistycznego stosunku żytek. przemożnym wpływem partii. W ogniu walki o socjalizm par
do pracy, Gorzej jednak jest ze ... starymi. "D\,'~i': i :,troi" s:ę w s'wej dzia- tiu w sztuce Karhana s~lifuje cha-

Dobrze rozumie i właściwie pod Wyborni. diugoletni fachowcy, szli łalnoscl mez.mordowc:ny tow, Dwo I akte .. ł :, k . .' .' ł 
chodzi do tego zagadnienia uśwIa- fierze: Zaruba, a zwłaszcza Fikejs rzak, przey.-cdn " czący Komite tu r r cz QWJ:e a. robotmka. ch 0-

domiona młodzież robotnicza: mlo wyraźnie "boją się" przekrocze- Partyjnego, Nie komenderuje zza pa i inteligenta pracującego ... 
dy Jarka Karhan, przybyły ze wsi nin norm produkcji "drżą" przed biurka, lecz czujn ie "wścibia nos" W tym wszystkim jl'dno mieli
na praktykę śiusarz '.L ULach, ro wspaniałymi os:ągnięc:iami ruchu do każdej maszyny partyjniak, byśmy do zarzucen:a sokoło-wskiej 
botnke: Bożka, W1asta i Mila. Ci współzawodnictwa. Gdzież leżą inż, Nowotny. Pilnuje produkcji organizacji partyjnej: autor sztu
zdają sobie doskonale sprawę z te przyczyny tych .,obaw"? Niewąt- jak oka w głowie zmonitowany na ki zbyt lekko - naszym zdaniem 
go, że pracują na swoim, że każ-I p1iwie w nacisku wrogiej klaso· naradzie wytwórczej to:v, .Mare~z. - przecl~?dzi nad poważną spra
dy ~vysiłek, każde wyb:itn12js:r.e WG propagandy (o czym, n iestety, Strzeże sprawy pl<1:n~ plęcLOletme- wą awar,l w fabryce. Zniszczenie 
osiągni,ęcie w produkcji, we W'-11 sztuka mało mówi)JJecz . r.9}vru_e.?_,g,~,1.:..~w..a na~ SOCJalIstycznym WY ... bez}dówki". ma.ia<:ei tak: wielkie. 

- Dobra sziuka! 

- To o nas sztuka! 

- I w naszej fabryce mamy ta· 
ltidl rea,kcj::mistów jak Fikejs i 
iak:ch łazików jak Lc:jzal Dobrze 
~yło by, żehy przyszli do tego te
atru i przejrzeli się jak w lustrze! 

- A I{arhanów to nam może w 
ł.A>dzi brak'? Nie powinni to siebie 
'W tei sztuce .orladnllĆ'l. 

*' li ·4 .... 

Przepra:'za',w C·':< ,'uików za 
powyższą ,. wkładkę". ale uważaliś 
my za stosowne przytoczyć na za
kończenie sprawozdania urywki 
rozm:h ... ·, zasly~zal1ych po IprzM
stawieniu w szatni ieatralnej. Do. 
brze chyba bowiem i pożytecznie 
wiedzieć, co o interesującej sztuce 
W. Kani mówi'ą sami - widzowie. 

5,telan Słelat1st. 
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F. Smetana twórca czeskiej muzyki narodowej 
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I Z cyk/u: Wkład Polski w naukę .~ 
IIm "I' I.tI:,Ii.I:"I:IJ,t il"I,Jl lil ' liJ ': ł ',m fl lt.l,11!tU :I~,I;:m:11 1i1ltl 

Czechów w jedno. Czech OdnajdUje ., Czeska :muzyka narodowa opiera się 
'siebie w 8,,'ej PlUEyce, 8~ebie i swoją na lltdowości. Podobnie, jak Glinka 
ojczyznę i stąd powiedzenie Smetany: wprowadził do swych oper ludowe taft 
"życie Czech~w tkwi w muzyc&". Sme l ce r03yjslde, jak Moniuszko wprowa.
tan a to trLe tylko wielki kompozytor I dzB mazury, a Chopin nadał wapania_ 
i wirtuoz fortepianowy. nie tylkO sym lą. szatę muzyczną. swym mazurkom, 
boI i wcielenie uczuć narodowych, jak krakovliakolll, pOlonezom i walcom, 
Glinka w Rosji, czy Chopin i MoniUl!z- tak Smeta:na stworzył nowy typ pol
ko w Polsce. Smetaua to przede ki, furianta i tańca .,Skoczna". Zwła.
WlSzystkim symbOl wyzwolenia. narodo. szcza polka. IUdQwy taniec czeslti z 
wago i narodowej odr!;bności. pierwszej polowy XVIII wieku, zy. 

I Dr. Tadeusz Czys!uhorski I 
E adiunkt Uniwersytetu Łódtkiego ~ 

I Jędrzej Śnia,decki - ojciec polskiej ch emii I 
~ --

Muzyka Smetany jest narodowo- skał sobie w twórczości Smet3,ny i 
czesit;!, Może włdnie dzięki swej <Jd. dalszej twórc.zosCi czeskiej bru;dzo za· 
rtbności na,rodowej nie rozellzla, sit po szczytne mieJiice. 

W Warszawie i W wielu więk- nin chemii w Polsce. Przede wszy I nla z zakresu przyrody 'żywej. 
szych miastach Polski można zna- stkim chemia została w nim opar W r. 1304-ym wydaje "Teonię 
leźć ulicę, noszącą nazwę "Śnia- ta na poglądach Łomonosowa i Jestestw Organicznych", Dzieło 
deckich" bądź "Śniadeckiego". LavGisi~ra, że materia jest nie- to zostało przetłumaczone na ję-

z~J.s7,czalna. Po drugie lJodręcz- zyk rosyjski. Słynny fizjolog 

świecie, z wyją;tldem genialnej "Pro· Wielkie dzieło Smetany w tworze· 
, danej ne ..... esty... tak szeroko jak po- nit' czeskiej muzyki k<Jntynuo,\"ali: 

Nazwy to stare, będące wyra- nIk ten był napisany po p()lsku, Muller: wyraził się o tej pracy, 
zem czci naszego spoleczellstwa wymag,ał przeto opracowania p()l że "jest to pierwsza teoria życia 
dla wybitnych i og'1'omnie zasłu- skiej terminologii dla całego sze- op,arta na realnych podstawach 
żonych nauko,vców pDlskich regu nazw" które dotychczas mia- materialistycznych". 

, zwalabb~T na to jej wartość. Ludowa. Antoni Dvorzak (1841 - 1904), w 
inspiracja tej mll2yki ujęta jest VI "yn swej inwencji kom:poz~'tor bardziej mo 
tetyczue ramy rygoru te1:::topiki bell . że ogólno.słowiański, niż czeski i dzię 
thovenowskiej, przejrzystości technicz ki poparciu Brahmsa i Ranslicka, bar 
nej Mozarta. formy poematu Lisllh, Ilziej popularny w Europie. Zdenek 
i bogactwa inwe!lcji ludowej, ,uv.iel- ł'ibich (1850 - 1900), Leosz Janaczel~ 
biallego przez niego Chopina. (18.54 _ 1928) • • T, B. Foerster (1859), 

XVIII i XIX wIeku, braci: Jana i ły tylko brzmienie łaciilskie. Ter 
Jędrzeja Śniadec~ich. ,min()logia ta została przyjęta 

Jan zasłynął Jako :rnakOll1lty przez całą naukę, słusznie ,więc 
matematyk i a~tr~l1om, doskol1a~ I u~ażamy dziś Jęd~eja Śniadee 
ły orgamzator zycla naulwwego l J kIego za ojca polskl:eao słownie 

Cięty satyryk 
i moralizator 

wszechstronny erudyta, nazwIsko twa chemicztlego. l> 

Jędrzeja zapisało się ·zŁotymi 

Miał nasz Hczony jeszcze j-e<:lne 
go 'ulu~~~~go .. konika", którego ~'ryderyk Smetana. 

Aczkolwiek w dziedzinie muzyki 
Czesi m<Jgą, poszczycić się takimi sła
wami jak: Bohusław Czernohorsky 
(1684 - 1742), Fr. Bryxi (1732-
1771). J. L. Oelschlaegel (1724 
1788), Franciszek i .Terzy Benda, Jan 
Stamic (1717 - 1757), F. X. Rychter 
(1709 - 1789). Józef Mysliveczek 
(1737 - 1781) zwany "i! divino Bo. 
emo" i podziwiany przez samego Mo
zarta. rzeczywistą epokę w historii 
muzyki czeskiej stanowi dopiero Be_ 
drzych (Fryderyk) Smetana (1824 -
188!). którego 125 rocznicę urodzin 
i 65 rocznicę śmierci o uchodziliśmy w 
roku bieżącym, 

Ubogi ten syn piwowara w slnżbie 

u hr. 'Valdsteina, a następnie u nr. 
Czernina. clężk<J walczył o zd<Jbycie 
dla siebie wiedzy. Jako 24-letni chło
piec przeżywał .. Wiosnę Ludów", w 
obronie swej prz~rl1aleźno§ci narodowe~ 
słu:i:rl rewolucji w gwRrdii narodo. 
wej. następnill po sthmlieniu "buntu" 
cierpiał przesladowallia. 

Mehy zrozulllieć całą potęgę i syste 
matyczność, z jaką. wynarodowiano 
wówczas Czechów, wystarczy nadmie
nić, że dopiero od. x. 1860 Z",l'owno 
Smetana., jak i inni CzeSi l'ozpocztli, 

, i to od podstaw, naukę języka cze, 
skiego: dotąd władali tylko i wyłącz
nid językiem niemieckim. Budzący się 
do życia naród tworzy swa. literature 
i sztukę, powstaje pierwsz·y teatr cze: 
ski, powstaje muzyka czeska. Tworzy 
ją. Smetana. 

Na. osiem napisanych przez niego 
w latach 1866-1882 oper, trzy mają 
charakter historyczny. Należą, do nich 
"Braniborzi w Czechach", dramat lUU 
zyczny .,Dalibor" i patriotyczne mi. 
sterium ,("slavnostni Bi;levohra.") -
.,Libusea". W dziedzinie poematu Bym 
foniczuego stworzył Smetana monu
mentalne dzieło, cykl "Ma Vlast". 

W ten sposób muzyka i budzący się 
patriotyzm skojarzyły się w pojęciu 

Hans Marchwitza 

Zarzucano mu, zwła,szcza w "Dali. Viteslav Novak (1870). Józef Suk 
borze", wpływ Wagnera. Cech~ je. (1874 - 19:35). Pod wpływem Smeta. 
dllak jego muzyki i całej muzyki cze. uy pozostają. i koml)03y~orzy słowac. 
skiej jest ,jej śpiewność. gdyż śpiew cy: J. L. Bella. (1843 - 1936), F. Ka
jest podstawą. muzykalności zarówno I fenda (1883), Szaszko, Fajnor, Li. 
Włochów, ja.k C2ech6w. Smetana unio I chard, Tr-vansky (1881) i mni. Twór
knąr wpływll deklamacyjnego stylu czość tę do dziś reprezentują,: Jirak, 
Wa,gnera, nadając swym dziełom prze. Oykker, Moyzes, Raba. i tylu innych, 
p~ę~n, lini!; WOk~1istyczną, tak p.ze- (Wg. M. Borz~kiego "Sruetll.na. i 
cle z obcą. stylOWl wagnerowskiemu. jego następcy"). 

ODPOWIEDZI REDAKCJI 
działu 

zgłoskami w polskiej chemii. 

Pierwszy polski 
chemik 

Jędrzej Śniadecki - podobnie 
jak i Jan - urodził się w Poznań 
skim. w r. 1776. Studia odbywał 
początkowo w Akademii . Kra~ 
kowskiej, potem w Wiedniu, 
wreszcie we Włoszech, uzyskując 
w słymlym podówczas Uniwersy_ 
tecie Padwijskim stopień doktora 
medycyny. 

/ " t k k Po zdobyc:u tytułu naukowego 
I e r a c o - n a u o we g o Jędrzej Ś~ia~e~ki ,poś'Y.ięca . się 

W' 'd l' , '. przede wszy.:;tk_m chemn. Intere-
, '.s.ro . l.czneJ korespolldencji. f'lóra,' cia ich w tzw. m.ałej form.ie. FH1.szki Wa f suje się żywo pracam: znakoml-

t.od_lerlllle nap/rua do red"J'cJ't' Gl s· t "I l' , '_J ' 'k - k' ". '_ . . ~ . ., .. 0'1 .e yc l cec I, mestety, rtll! pOSl<ma]ą. tego cheml'a rosYJ s ~ ! ego - Ło-
$L! file' malo lrueJ~ca - z'''la.'C- ' L .-

" w "- ~a w M G .' W"~ ZMP" ' monosowa l o"datuaml uczonec'o 
o" ta/mm czaste - zajmuje tzw. lu'ór. , ..... ler~_. pt, ",'. - /nUrtu f" 1 • '. '. '.i" b 
c~(':c; II·lBruc.1'a l" . ,. t:;!c. medoCIQ8'męc techmcznych - z(lra r,mCUS_{lego - Lavo!.:i.era. 

-- Jo.;> l,.. tl; \ g OUl"e -- 1V1ersze, tltó.. . . .... ~. 
tych autorami są nasi Czy/elf/je .'. d_a u:dolrnema poe~y~k"e ~ ,m..,:;[ItWSCL 

/\' a la· ? rozwoJU tych u;;dolmerz. Prosimy () slcon 
,a sy Ją~:ytn utU'OTy pow)'j,s~ego TO- l<lkt(}rt'lmie się osobiste z hier. dzi.alu, 

VI 29 roku życia (l'l fJ S) mł0dy 
naukowiec obejmuje katedrę che
mii i faJ'macji w Wileńskiej 
Szkole Głównej, Obdarzony illny

d::aJll bp.dztcm,..,. odtąd stale ud-jelali l· , ko ' • ', • - lteracJ.:o.maH wego. 
OdPOWICdzL na lamach sobotniego do. 
dath'L "G/OlU". 

TOW'. SIr:JOTOWICZ:. Nadesłaliście 
na7l! SII'OJ Lt i ersz pr. ..POJrST AK-ClE 
SZKLELEn ,. i zapytujecie, czy "za siu 
gnje mI ilU jahieh:hociażb,' m.all'iihie wy 
nJŻlIiei,ie·' o/'u~ c::~' IIwóe ,,/rI oililł-OŚ,::i 
lI'yrubienie! slt'ego .• tylu tl' przyszłości". 
Niewq1fltirt'ie - m.acie te mużliwośd. 
C~.Y .ie W\'z)':;!;.atoie - uzaleźnione lo bp,
dzie od Waszej pracy. od dalszego gru~ 
tounego kształcenia si!" od s%ukanir:( lep 
sZJ'c/t wzorów poetyckich. lIiż tl!Tl, któ
ry zoo.leiliście · pisząc wyż. wzmianT.ou;a 
ny 1t1ieru. 

OB. F. t.: Fra3%ka - dobra. frIlSz1t4 
- jest bardzo truwtjm rodZi/jem lite
rac,kim. Wymaga. dużej kOlldl!Tlsacji my 
śIi i dQ/VclPU, umiejętności z,lIm1cnilf-

TOW. JULIA KUB.: Nie tyllw PiSo' sJem b. żywym i samodzielnym 
m!L c od;;ieTITIe. ale i tygodnil.:i literac. zdobywa wkrótce sławę jako 
kie l'olshi l .. udau;ej :::amieszcwjll" wier świetny wykładowca, wytrawny 
s:::e literatów ,.nie:awodow)'ch": np. mu bauacz i szszęśliwy reformator 
tarza. Vomewfl:::kiego czy I!;ómiha U rga- nauczania ch·.;nlil. 
c;;u. Ale re wil'rsze posia{wjq elerncnty 
prawdtiu'e}. Ul/tel/tycznej poezji. Wyra.. 
::IIJ'! głębohie my.iti tv prostej, ale pięk 
Tlej i obrrrzmvej fom/ie. 

Wierszyl. Wa~:: do wgo rodzaju 'kl{j
~.Y nie lIalei)', O/larliście go bowiem 
przede wszystkim lIa mechanicznym ry 
mie ("l1arody·' - "młody". ludzi -
l)!m~i"), dl). rymu tego najwymźnie.1 
lIlyśl dOpa.'Olt Ujl!C. l d.latego: - "nie 
wyszło". TYTlt bardziej "lIie uys2lo" ,że 
tu. co chcieliście fv,'ra.zió - to temat 
b. dużej u:agi, u)'Tlwgający niebylejakie 
go art,.st,.c:mego tv,'razu. 

Zerwanie z tradvcjq 
łacińskq 

Do cz;asu Śni,adecki.ego wy'kla
dy odbywały si ę w języku łaciń
skim. Śnjad,ecki zrywa z tą prze
starzałą tradycją i zaczyna wykłta 
dać po polsku. W r. 1800-ym wy 
dał dwu" tomowy , podręcznilk, 
również ,po polsku, pod tytułem: 
"Początki chemii". 

Podręcznik ten stanowi epo
kowe dzieło, jeśli chodzi o naucza 

celorz 
Jest ich garś':: wcale nie malu, O wiele więksU/. niż to sil} lIiel.'tórym z na_ 

sz)'ch cz)'telrtikótc u;)'daje. Pisarz)' niemiec1dcft, htór:.y tv dobie -walki z hitle. 
1'yzmem stali po lewej str01lie bm-y!wdy, taJ. ja" dziś lU okresie boju z rlcofa. 
s~y.:;mern i imperializmem stoj/[ w pierwsz)'ch szeregach obrońccJw pokoju, po
~tępu. wolności'.j sprULt'iedliwoici społecznej. 

Należą do nich: TUInasz i Ilemy!.; Manltowie. Al'llohl Zweig, Anna Seglters, 
10hcmnes R. Bech.er, Berwlcl Brecht, Fryderyk 1f1 alf. Bodo c.;se, Willi Bredel, 
Ste/on liennęlin, Gerhard Pohl, Giinter fT7 eisenbul'll, llans JfarChlł:itza i wielu 
umycI:. 

W jednym z pOIJrzedllicTt do<l.atJ.ów literacho-fl.il.lL/,owych "Głosu" przypo# 
llInieliśmy nas",,'m C="tellli/;om postępową lu'Vrc::.o,;Ć Auny Seglwrs, obecnie 

, zamieszczamy IFagm,ellt powie.'ci,. liANS.tl j'vlARCHWITZ1' pt. "MOJA. MŁO-
DOść". ·1 

Hans Jlarc],.wit.z.a - to robotni1.-, nil'lniecki ll'órniTr, 'ilQry w'odzil się i wy
cr.ou;al na 9óm)71t Śląsku, ll'Tarcltuitza razem z AIlT/!1 Seghers brał ndział we 
wTocl.awskim Kongresie Pokoju, ra:::em ::: nią: - 10 imie/liu wszrstldclt ' postępo
wych pisarzy 'nicm.iechich - zafleldarawal s~cój C':')'I!I!,Y' udział w walce ~ po-
kój u.znając slu,sznv~ć ~raJlicy. tU! Odrze i Nysie. . 

"MOJA. MŁODOść" (z I.'!óre} fcybraliśmy "skrawl'lr," pt ... A. ,cesarz wy_ 
brał hmą drogę") - TO Clf,żKlE I I'ONUT{E DZ/RJE MEMleCKIEGO 
PIWLEl'ARIAT[i POD RZ.1.DAMl SłJA.WETNEGO O:S,4RZ,,( WILHELMA.. 

Gorące spylone 
końca. 

lato dobiegało ' rzystwo. Również za namową 

Chodziłem teraz częściej na uli
.cę Polną, usiłując odkryć nowe 
źródła zarobku, gdyż potrzebowa
łem pieniędzy. 

Francka wysłaliśmy wszyscy trz'ej 
nowe .podania o przyjęcie na 
.. chłopców okrętovvych", co llas 
jeszcze bardziej zbliżyło. W tych 
dniach jednakże wszystko ;>;apo· 
wiadało się na to, że zawiedzie na 
wet przyjaźń Fraucka, szalał bo
wiem, aby zdobyć proporzec. Po· 
niewa.ż wszystkic.h chłopców pOllO
siło pragnienie, aby wystą.pić z 
proporcami możliwie okazałymi, 
codzienl1ie słychać było w domach 
kłótnie, żebraninę i razy. 

bym musiał wymówić się tym, że nić powzięty plan, bo inaczej nie 
rodzice \'.rydaJi w sklepie pieni!1dze moglibyśmy dopiąć swego. 
przeznaczone na proporzec. Na koniec pewnego wieczoru 

Antoni Paluch (był. on o rok Wincenty wyłamał spory otwór w 
starszy ode lUnie. a że miał lepsze deskach płot.u i prześliznęliśmy 
ubranie i nowe buty - nawet w się na drugą stronę. Pokaleczyw
iecie - trzymał się nieco z dala szy sobie ręce i nogi l oblewając 
od nas) malował już długie drzew się śmiertelnym potem, powraca
ce 0.0 proporca, a pani 'Paluchowa liśmy już biegiem z naszą zdoby
sama zszywała nowiuteńkie trój- c~ą, gdy nagle ~~szcze~ał za n.al~i 
barwne płótno. Ze zgryzotą nmsia I pIes: Po~łyszehs~y, ze strazlllk 
łem .. patrzeć na to codziennie. Na go~ n,a~ ~l p:ze~11l1a. T . " 

kome,c i Francek przeforsował w Stac, Plekielne · łobuzy. StoJ 
domu sprawę proporca, a osiągnął cie! Karo, łapaj! - podszczuwał 

' to groźbą, że gdy go będą tak nę· zwierza,. 
kać to po prostu padnie i zftchoru Rzuciłem worek, a ponieważ nie 
je. Dostał tedy proporzec, a upo- mogłem znaleźć dziury, wspiąłem 
śledzeni pozostaliśmy tylko my się na płot i. zwaliłem się na drugą 
dwaj; Wincenty Pirka i ja. Bo stronę, tak opadłem z sił. Z prze
!Y[arcin w ogóle nie wchodził prze· rażenia serce walIło mi jak mlo
cież w rachubę. Wincenty trafił tem. Chwiejnie podążyłem ku do
na olbrzymi opór u swych sta- mowi, pogrążony w zupełnej roz
rych, ilekroć bowiem Pirka dowia paczy, bo teraz wszystko jU3 lJyło 
dywal się o jakichŚ uroczystych Sk011czone. 
przygotowaniac.h na. rzecz cesarza Wincel1ty Pirka ocali! swój 
lub też podohnych mu dostojnych skarb, pozostawiając mnie na 10-
panów, rozjuszał się z miejsca: dzie. 

- Co? Proporzec? I to dla tej Pełen glębo1;iego smutl.m i prze 
szajki. która zabrała mi chlopa- jęt.y odrazą do całego świata sto
ka? Nie zapomnę łez biednego wa.rzyszylem się znowu z odsuuię. 
dziec.kal A czy oni o na." myślą? tym od samego początku . Marci
Jeżeli chcesz tam lecieć, to leć z nem, którego czynione przez in
obdartym tyłkiem mówił do nych chłopców przygotowania nie 
Wincentego - Niech zobaczą, do mniej żYWo obchodziły, chociaż 
czego u nag doszło, gdy nas poz- nie chciał się do tego przyznać. 
bawili naszej jedynej pomoc~! Niekiedy stary Marek przeg'aniał 

Nc.dchodziła rocznica Sedanu i 
cesarz miał przybyć tego roku do 
książęcego Śwlerklańca. POllieważ 
szkoły miały na powitanie ustawić 
się szpalerem, Schmitt polecil nam 
przyjść w czystych ubraniach i o 
ile możności z flagami. Jedynie 
Marcina Marka wykluczył z udzia 
lu w tym święcie. - Ciehie, nie
posłusznego włóczęgi i nicponia, 
nie chcę widzieć VI dniu tak u.ro
czystym wśród pilnych i przyzwo
itych chłopców - przemówił mu 
do słuchu, podczas gdy pobladły 
Marcin spoglądał w swej nieprze
jednanej wrogości tępo gdzieś o
bok nauczyciela. 

Ku memu wielkiemu przeraże
niu stwierdzilem, źe moją 'kryj ów 
kę z pieniędzn1i ktoś kilkakrotnie Wincenty znalazł wyjscie. Za
splądrował. Gdy przejęty strachem proponował mi, abyśmy uczynili 
o losy proporca miotałem się i to, co uczyniło już kilku chłopców 
krt:yczalem, matka zdzieliła nmie przed nami. Chodziło o kradzież 
przez głowę. :starego żelastwa z wielkiej kupy 

__ Dlaczego to musisz iść' z pro- złomu, leżą'Jego na placu szarlej
porcem, kiedy brak na wszystko skiej płuczarni. Za uzyskane ze 
inne? Pieniądze, któreś zebrał, sprzedaży pieniądze lllogliby.§my 
dołożę ci, gdy będziemy nieha"'em kupić płóLna flagowego i drążek 
kupować nowe ubranie - dodała do proporców. 

go ze schodów swym krzykiem: 
- Co tak wYbałuszasz oczy? Po
myśl lepiej e domu. Co ci tak cho
dzi o to, że cię nie chcą. postawić 
w szeregu z tą pstrokatą szmatą? 
Rusz·no się t.rochę, a będziesz miał 
z tego lepszy l)OżyŁek! 

Miałem już ldlkakroi:nie mOlllen 
ty wahania, czy nie powinienem 
bym raczej trzymać się z daleka 
od pogardzanego Marcina, którego 
Schmitt ustawicznie wskazywał 
nam jako zły przykład. Frallcek 
jednakże nadal za nim przepadał 
i wcia,gał mnie stale w jego t.owa-

z poczuciem winy. Prze:- kilka wieczorów z rzędu 
Byłem śmiertelnie nieszczęśliwy krążyliśmy wokół ogrodzenia piu 

i rozbijałem się za nowym zarob- czarni. Czułem, jak niezmieTIlY 
kielll. Stałbym się przedd dla ko strach ściska mi klatkę yierf'io
legów ol'zednuotem 'p'ogałlfJ L'tdy-I wą. Należało jednak ul'zeczywist-

Ale można było zauważyć, ze 
upowedzenie Marcina, zasępiło je
go ojca jeszcze bardziej. 

N adeszła tedy rocznica Sedanu. 
Zwolna poddrJem się swemu lo
sowi, chciałem jednak być przy
najmniej obecny na uroczystości, 
chociażby nawet mnie postawiono 

O 1 ~ . dosiadał w wolnych chwilach od my nosc zajęć. 
.I,nieomylnej" . 

inslyłucji naukowej I ~ Z ,n,atury bardzo ~owclpny, z la 

h d 
"weSClą tworzył rózne artyku~y 

zac o U satyryczne. Istniało podówczas To 
Ba.dając rudę platynową z Ura ''I1arzystwo · tzw. "Szubrawców f ' 

lu, doszedł Jędrzej Śniadecki do które widząc ówczesny moralny 
przekonani.a, że obak platyny upadek spo'łeczeóstwa polskiego, 
znaJduje się w niej jakiś inny me starało mę zaradzić złu przez pu 
tal, który nazwal "West". O od bUczne wyśmiew.anie i wyszydza 
kryciu swym napisał rozprawę nie niegodnych jednostek, grup 
pod tytukm ,.Rozprawa o nowym czy warstw. Towarzystwo to ~ało 
metalll w surowej platynie od- żyło w tym celu specjalny organ 
krytym". prasowy, tak zwane "Wiadomoś· 

Gdy o fakcie tym. zawiadomił ci Brukowe". Otóż Jędrzej Śnia
~nstytut Narod.owy, IV Pa~'yżu, decki prowadził w tym ,piśmie spe 
owczesną !uJwyzszą 1l1stytucJę na .. . . _. 
ukową. 5'\viata, tamtejsi chemicy,: cJamą rubr,Ykę pod tytruem. "Po 
zbadawszy ową rudę urals!{ą. 0- dróż próżniacko - filozoficzna". 
rzekli: że poza platyną "nie ma Swymi ciętymi artykułialini ośmie 
VI niej żadnego innego ~letalu": szył i wyszydził niejedną brudl1ll& 
Tym samym zdyskreayto\val1 . T . r ł ~ . t 
Śnia,deC'kiego w oczach całego Spla,1I, ę, :' p. Y,":ctJąc ym samym 
świata naukowego. na !x>.dl1lJesleme moralne ot.acz'a-

Tymczasem w r. 1345-ym, już jącego go środowiska społecznego • 
po śmierci Jędrzeja Śruiadcckiego 
profesor Klaus "\'! Uniwersytecie IIZ ludem dla ludu" 
Dorpaokim, badając tę samą. rudę . 
z Uralu, doszedł do tych samych 
wyników, co i uczony wi'leński.: 
że mianowicie obok platyny znaj 
duje się w niej jakiś inny pierwia 
stek. Pienviastek ten na cześć oj-
czyzny owej rudy - Rosji został 
nazwany "Rutheni um". 

w tylnym szeregu. Matka Wypra- I Wiał mroźny wiatr, więc my 
ła mi stare ubranie. ale but6w nie bosi szczękaliśmy zębami. Zwolna 
mogłem znil{ą,d wytrzasnąć, umy- puchła mi głowa. Tymczasem zda~ 
lem więc tylko nogi i poszedłem rzyła się okoliczność, która dopo
boso. Nie należało się znów tak mogła mi ' w zciobyciu proporCa. 
martwić, bo nie ulegało wątpliwo- Francek, który z rana tryskał og
ści, że niejeden oprócz mnie bę- niem i zapałem, pobl<l.dł, posiniał 
dzie be~ butów, Frallcelt i vVincen i osunął się nagle na ziemię. 
t~ ~ak~<:yrzyszL na bosaka, cho- _ Co ten dragal robi? - krzy 
Claz l11eSll ze sobą proporce. knął zdenenvowal'y Schmitt a'cly 
, Nocą spadł ,.~rol1. Nis~? leżała kilku chopców odciągało Fr~l~ka 
Jeszcze mgła, l'llęC zmarzl1smy wy na bok 
starczająco już po drodze. Schmitt . 
wprowadził nas natychmiast mię- - Zemdlał.. .. 
dzy inne grupy, które ustawiły Przeszło mi przez myśl, ~y i ja. 
się lla otwartym goflCińcu pomię- nie powinien bym się · wywrócić, 
dzy SzarIejem l\ Piekarami. Tak, gdyż obydwie llogi bolały mnie 
jakeśmy się spodziewali, musieli tak, jak gdyby nawbijano W nie 
ci chłopcy, którzy nie mieli pro- gwohlzie, ale SchrrLitt wcisnął mi 
porców. stanąć w tylnym rzędzie. tv ręce porzucony p·illez 'Francka 
Było to dla nmie wielkim poniże- proporzec i pociągnął mnię ku 
niem, czułem więc nieustającą przodowi. Poczułem w sobie na
złość przeciwko Franelmwi, który pływ szczęścia i stanąłem wypr\}
stał przede mną, pyszniąc się no- żony: ~apragnąłem teraz wytl,'zy
wą powiewającą na wieh'ze flagą, mać za wszelką cen(' aż do końca; 
Wszędzie ciągnęły się dIugie sze- Jednakże upłynęła jeszcze, Jedna. 
regi związków byłych żołnierzy godzina, upłynęła i dmga, a ,na 
i górników w czakacll 7. piórolm- drodz.e nic nie było widać i sly
szami. a orkiestra kopalni w Bu- chać, mimo że wdąż wyciągano 
chaczu grał.l marsze. szyje i wypatrywano sobia oczy. 

Nauczyciele biegali tam i na Upadło jeszc~e kilku bośYCh . chłop 
powrót, porzl}dkując i prostując ców, a iuni wYkrzykiwali donoś" 
szęregi. Przez kilka dni przedtem nie za każdym razem:,..- Zem-
ćwiczyliśmy się w śpie\x,,'aniu pieś- dlał! · ,. 
ni na cześć cesarza, więc Schmitt, Grała muzyl~a, ale mnie główa. 
przebiegając co chwila przed na- ciążyła coraz bardziej. Czasami 
szym szeregiem wołał: - Żebyś- doznawałem wrażenia, że chce 
cfe mi pięknie śpiewali! Ci, co nie oderwać się od szyi i upa.ść w tył. 
mają głosu, mogą otwierać usta, Na koniec przyszła wiadomość, 
ale nie wolno im śpiewać, zrozu- że cesarz ni~ będzie tędy przejeż-
miano? d' zał, wYbrał bowiem innlt drogę 

Staliśmy już chyba godzinę czy przez RadzinkÓw. Utykając pasz
dwie, a. cesarz nie przybywał. Bo- liśmy do domu. Gwoździe paliły 
se nogi posiniały nam z zimna, bo mnie w nogach, Osiem dni leżałem 
szron i mgra utrzymywały się 11a- z potwornym bólem zębów i za
daL Ciekło nam z oczu i z nosów, puchniętą twarzą. Z Francltiem 
podskal~iwaliśmy wszyscy. sprawy stały jeszcze gorzej, do-

Schlllltt podlaty:vał do nas co I stał bowiem zapalenia płuc. Gdy 
n:oment, du~ząc .. SIę od W'Lburze- wstał po cł Ol'obie, był jes2iCZC 
ma. - Powllllllscie byli włożyć J mniejsz;y: i cieńszy, 
buty - nrZYDomiu.ał sobie niekie- . - ' 
dy. ' l>r~ełoivł Adolf Sowiński 
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Na marginesie obrad Plenum Komitetu Dzielnicy Fabryczne; 
- Państwowe Zakłady Przemysłu Ba- - oto jedno z ważnych zagadnień, "Jedynce" zaniedbane. Przeciętna kierownik tkalni tow. Krzyczmonik, 
wełnIanego Nr 1 są największym za- pOl uszanych na III Plenum KC. J frekwencja na kursach wynosi okol:> za brak powiązania z Partią, za to, 
kładem produkcyjnym w swej bran- Jak zobraz')wał tę spr~wę przed- 60 procent. Kierownicy kursów i wy- tt! nie alarmował Partii w chwili po
ży. W licznych akcjach politycznych stawicie l Łóilzkiego Komitetu, tow. kładowcy zaniedbywali swe obowiąz- wstawania trudności, nie szukał u 
i produkcyjnych organizacJa partyj- :SeLeau, szkolenie kadr stoi w PZPB ki. niej pomocy. Teraz, gdy uchwały III 
na PZPB Nr 1 niejednokrotnie ,y Nr 1 na bardzo niskim poziomie. Plenum poderwały całą Partię, oka-
przeszłości wykazała swą ofiarność W b. r. na stanowiska majstrów i re- Brak kontroli zało się, jak szybko nastąpiła po-
oraz umi~ję,tność mobilizowa.nia ogÓ; l('rentów wysunięto tylko 20 kobiet "Największym i najcięższym prawa i jak łatwo można było wziąć 
łu r~botmkow do wyk?nanIa. zadan i 61 m'i):czyzn. Nad wysuniętymi 01'- niedomaganiem w pracy partyjnej się do skontrolowania swej działal-
stawIanych pn~ez Rząd l PartIę, J~<!- ganizac.ja partyjna nie roztaczała ]'est brak systematyczne]' kontroli ności od początku roku, od pierwsza-

. l ' ł' h II ' • nym z Jaę :.t:lle spe monyc p~zez. z~- I żadnej opieki. Chociaż 64 procent za- wykImania zajlań, postawionych go miesiąca wykonywania planu rocz-
łogę zadan było urzeczYWlst~lel1l.~ !Itrudnionych stanowią kobiety, orga- przez Partię" - oświadczył tow. nego. Na wszystkich odcinkach od-
'Czyn~ .Kongres~wego. Orgam~a(!Jl l nizacja partyjna nie wykazała żad- Bierut. czuwa ::.ię już poprawę. 
partYJneJ udało SIę wtedy porwac za I nej h'oski o wysuwanie większej Ho
sobą cał~ załogę_ i wypr?wad~ić za-l i ści kobiet na stanowiska, organiza
klady ~. Ich dosyc trudne~ podowc~as II cje partyjne nie otaczały opieką. '1110-

sytuacJI. Ws.zyscy 'pam.lę~my ')\~- dzieży, nie współpracowały z Ligą 
czesne wspamałe OSlągmęCla partYJ- 'Kobiet nie oddziaływały na Związ'd 
niakó~v i najlepszych ro~o~ników bez- Zawod~we w celu przeprowadzenia 
par~YJ~ych, . przo?o:vmkow pracy, szkolenia zawodowe/!,'o, które 5 ",st 
maJstrow, lnerowmkow. obecnie bardzo zaniedbane nie int.1-

a towarzysze na Plenum Dzielnicy 
Fabrycznej przyznawali szczerze, że 
to był jeden z głównych błędów Dziel 
nicy i organizacji oddziałowych. 

Wszystkie te błędy musiały odbić 
2ię ujemnie na planach produkcyj
nych. 

Na nowych drogacb 

Ci san:~i l:obotnic;r oraz padyjni<l- l'esmvaly się p,:acą kół TPPR. Po
cy pra,:uJą l obecme w PZPB Nr 1. ważnym brakiem w rracy orO'aniza
Potrafili, oni ':' listop~dzie 1948 roku cji partyjnej jest niedostatecz;e zwal 
wyprodnkowac o l11lhon trzy3ta t y- czanie nieusprawiedliwionych nie
sięcy metrów więccj, niż w paździer- obecności. W samej tylko tkalni ża
niku. POtO:!l się ~ytuacja zmie~iła. l<ardowej, na skutek nieusprawiedli
Towa~'zysze spoczęlI n~ laurach l na wionej ~\bsencji w ciągu br., strac;J
skutkI zbyt długo me trzeba było no produkcję, która równa się pro-
czekać. J.ukcji całego miqiąca, Za te wszyst-

Naczelny dyr. tow. Jóźwiak słusz
nie zwrócił uwagę, że PZPB Nr 1 da
ją dziesiątą część produkcji całego 
przemysłu bawełnianego, co świad
czy o wadze i znaczeniu tych zakła
dów. 

O wypadkach zaniedbaJ], marno
trawstwa, braku remontów, posto
jach maszyn mówili robotnicy tow. 
tow. Pawlak, Nowak, Rudnicki, Re
tlichowa. Organizacje oddziałowe nie 
kontrolowały wykonywania planów 
produkcyjnych. Nie prowadził ścisłej 
kontroli i Komitet Dzielnicy, dopusz
czając do poważnych zaległości, 
szczególnie w Nowej Tkalni i na "Te
renie "G". 'Winę za to ponOi;zą se
kretarze organizacji, tow. tow. Szwa
grzak i Gabara, którzy przejawiali 
koleżeński liberalizm i stosowali po
litykę "darowar.ia win", t.lerowali 
kumoterstwo. Składał samokrytykę 

Konie~zność dokonania przełomu 
w pracy partyjnej oznacza konie:z
ność głvbs::ej i energiczniejszej wal
ki o usunięcie tych niedomagań i bra
ków. 

Zrozumieli to tow:lrzysze z PZPB 
Nr 1. Zrozumieniu temu dali wyra:;; 
w jednugłośnie uchwalonej rezolucji, 
ktc,ra na nowe tory wprowadza dzia
lalność Komitetu Dzielnicowego i or
ganizacji oddziałowych. 

- Plenum musi być dla nas wy
darzeniem historycznym. Wykażemy, 
że potrafimy w czyn wprowadzić to 
wszystkl), co dziś postanowiliśmy. 
Wykażemy bolszewicki stosunek do 
Partii -- zakończył tow. Lewandow-

Obniżenie lotu kie niedomagania ponoszą winę to-
warzysze partyjni, którzy powinni 
wnika": w każdy odcinek życia. Z przykrością należy ~twierdzić, %e 

w ostatnim okresie, w r. 1949 - pra
ca komitetu Dzielnicy Fabrycznej nie 
była Ż2.do~alająca. Plany produkcyj
ne i nbowiązania, za wyjątkiem 
przędzalni denkoprzędnej oraz wigo
niowej, z reguły nie były wykony
wane. Nie został również urzeczy
wistniony plan remontów. Wiele po
zostawiają do życzenia sprawy opie
ki socjalnej, bezpieczeństwa i higie
ny pracy. Nie posunięto naprzód 
sprawy ułatwienia pracy robotnikom 
drogą stosowania postępowych me
tod 'produlc'cji i mechanizacji niektó
rych prccesów wytwórczych. Nie po
wstają nowe kadry technicznej ad
ministracji, nie wzrasta liczba wy
kwalifikowanych robotników, wciąż 
daje się.' we ,znaki wielka płynność 
sił roboczych. 

1!1ożna'b'y-ło by wyliczyć jeszcze dIu 
gą listę "tych ustel'ek, niedociągnięć, 
zaniedbań. 'Ale i tego chyba wystar
czy, aby 'opisać sytuację. 

Jakie eą przyczyny tego niepomysl
nego stanu organizacji . 'p~l'tyjnej 
PZPB Nr l? Czy nie ptatl1ją cam 
już' part~ijni'acy z OKresu Czynu Kon-

• ? greso\vego. c' , ,., ., I'.' , 
Pracują, niektórzy z niCh zabierali 

nawet' głps w dyskusji. W czym więc 
leży W:fla tego niezadowala,iącego 
stanu, jakie są jego przyczyny? 

Te pytania stawiali sobie właśn:e 
towarzysze z PZPB Nr 1 podczas 
obrad n& plenarnym zebraniu sweJo 
komitetu, lla którym omawiano 
uchwały II! Plenum, i sami je sobie 
wyjaśnili' w 'toku dyskusji. 

Sygnał ostrzegawczy 
"Zaniedbania podstawowych za

sad ('zujności rewolucyjnej - to 
wielkie niedomagania, ciążące do
tychczas na pracy wielu ogniw 
partyjnych i wielu towarzyszy. 
Walka z tymi niedomaganiami 
musi stać się największą trosk!!, 
najbardziej aktualnym, bojowym 
.zadaniem całej Partii i każdego 
jej członka". 

To zdanie z referatu tow. Bieruta 
na III Plenum KC PZPR jestsygna
łem ostrzegawczym dla organizacji 
partyjnej w PZPB Nr 1. 
Zdarzały się tu wypadki, świadczą

ce o· zorganizowanej akcji sabotażo
wej. I tak naprzykład, w wykończalni 
zmiu'nowa:ło się na skutek niedbal
stwa (nieprzeprowadzenia na czas re
montu maszyn) wiele metrów towa
rn. Organizacje partyjne nie potra
fiły wykryć,. sprawców ani wykazać 
przyczyn tych wypadków. 

Niedocenj'anie 
""spórzawodnictwa 
"Jedną z podstawowych dźwigni 

sukcesów w budownictwie socja
listycznym jest ruch współza wod
nict"ia" - powiedział' tow. Bie-

rut. 
Na plenum Dzielnicy Fabrycznej 

stwierdzono, że komitet zamknął się 
w kręglI biurokratycznych spraw, nic 
kontrolując prac organizacji oddzia.
łowych, nie wnikając 'v wykonanie 
planów, we współzawodnictwo. 

:Dalek) nfe wystarczająca ilość pa:' 
iyjnia·ków uczestniczy we współz/l.wod
nic,~\'ie i w zespołach najwyższej 5a
kości. Jakże więc Partia może mobi
lizowąć żalogę i przewodzić jej? 
Współzawodnictwo w PZPB Nr 1, 
które ma w swej histOl'ii tak piękllą 

"kartę, 'Jstatnio skostniało. Komitet 
'Vspółz2.wodnictwa pracuje źle, ma
leje ilość', przodowników. 

Niedomagania te poruszało w dys
kusji wiele osób, między innymi tow. 
tow. Podolakowa, Rybakowa, Lisie~
ka - h:,wal'zyszki mocno związane 
z produkcją, znaj~ce dobrze sprawy, 
na które zwracają ll\Va~ę robotnicy. 

Niski poziom 
szkolenia kadr 

"Partia musi zrozumieć. źe bez 
forsownego wysuwania lmdr włas
nej ludowej inteligencji technicz
nej niemożliwe jest pomyślne wy-

. konanie "ielkich zadań", 

"Dziewięć dziesiątych naszych 
zadail rozwiążemy łatwo wówczas, 
gody zdołamy podnieść poziom ideo 
logiczny i zahartować polityczni .. 
kadry naszego aktywu partyjne
go" - powiedział tow. Bierut. 

W świetle sprawozdań kierownik~ 
szkolenia ideologicznego PZPB Nr 1, 
tow. Marchewy, oraz tow, Bukow
sinego, szkolenie ideologiczne jest w 

ski. . 
N ależy się spodziewać, sądzą ~ 

po gł\;bokiej dyskusji, krytyce i 
samokrytyce, że w istocie partyj
niacy z PZPB Nr 1 zmienią sw oj 
wadliwy styl pracy, że "Baweł
niana Jedynka" nawiąże do sWY'h 
dobrych tradycji i stanie się przo
dującym zakładem w przemyśle 
bawełnianym". H. Sam. 

maszy ami trzeba czuwać 

, Tow, Stefan Dobr.owolski, smaro
wacz ~ PZPW Nr 3 śpieszy -'la salę 
IZ bańką pełną oliwy. Nie może więc 
p,ofowięcić nam w~ęle czasu. Nic 
dziwnego. Praca smarowacza jest 
bardzo odpowiedzialna. On czuwa 
nad tym, by motor się nie zapr..lił, 
by wszystkie łożyska transmisy jne 
zostały naoliwione. Tkalnia, przę
dzalnia, wykończalnia - to dz:aly 
produkcyjne, obsługiwane przez sma 
rowacza. 
Przybyliśmy właśnie. do tkalni. 

Tow. Dobrowolski stawia bańkę IZ 

oliwą przy drabinie i podąża gan
kiem, pilnie wYpatrując, gdzie szu
mią miarowymi obrotami pasy 
transmisyjne. 

Czemu tak bacznie się przygląda? 
Oto w górze przy transmisji, znaj

duje się łożysko, a nad nim szklana 
oliwiarka, z której już do połowy 

wysączyła się oliwa. Tbw. Uobrowol 
ski wrac:apo drabiI}ę i, oliwę, wspi
na się na transmisję i oliwiarka 
wnet zostanie napełniona. Teraz 
idzie dalej i uważa, czy oliwiarki 
są pelne oraz nadsłuchuje, czy 
gdzieś nie "piszczy". Bowiem może 
się zdarzyć, że oliwiarka źle prze
puszcza oliwę do łożysk, żelazo wów 
czas trze się. wydając charaktery
styczny zgrzyt. Zresztą trafia się 
to bardzo rzadko, gdyż wchodz.1C na 
transmisję smarowacz bada rów
nocześnie, czy nie jest rozgrzana. W 
tym wypadku należy natychmiast 
skontrolować łożysko. 

Tow. Stefan oDobrowolslq - to 
starszy już mqżczyzna o pogodnym 
wyrazie twarzy. Na nasze pytanie, 
czy podoba mu się jego praca z u
śmiechem odpowiada: 

- Przez pewien czas byłem por
tierem. Ale wtedy wydawało mi się, 
że jestem zbyt mało czynny w pra
cy. Sam prosiłem, by dano mi zaję
cie ~l1arowacza. Na moje stare lata 
to mi zupełnie od,powiada. 

Tow. Dobrowolski jeszcze jako 
młodzieniec wyemigrował z Polski 
do Francji na roboty. W kraju było 
bardzo trudno o pracę. Praco\'laf w 
kopalni węgla we Francji, a potem 
w Niemczech. Tow. Dobrowolski -
to dawny członek KN. Po wojnie 
w 1946 r. wrócił do Ojczyzny. Jest 
zadowolony, że doczekał się szczęśli
wych czasów nie znających bezrobo 
cia, że młodZi ludzie nie muszą dziś 
szukać pracy i chleba na obczyźnie, 
i że on sam pracuje w fabry~e, bę
dącej własnością społeczną. W "Weł 
nianej Trójce" zatrudniony jest od 
trzech lat. 

Podczas naszej rozmowy tow. Do
browolski zerka ukradkiem na swo 
j~ szklane oliwiar!",i: Rozumiemy, że I 
me ma czasu - l zegnamy sympa
tycznego smarowacza z PZPW Nr 3, I 
życząc mu dalszej pomyślnej pracy. 

:l\L S. 

y udu Bulgarii 
na służbie tilowsko-ameryk,ańskiego wywiadu 
Akt oskarżenia w sprawie T raiczo Kostowa jego wspólników 

~Dokończenie ze str. 2) gaczy wiejskich, umożliwiając im I 1) Trajczo Kostowa, 2) Iwana 
Przez brak kontroli zataJ'anie części Sleianowa i 3) Nikolę Pawłowa: 

rządowej i wszystkich sił realicyj-
nych VI kraju, po drugie: na doko- dochodów. a) o zdradę stanu; 
nywaniu aktów szkodnictWa i sabo- Również w B~łgarskim Banku Na- b) Trajczo Kostowa 1 Iwana Ste-
lażu w celu skompromitowania rządu rodowym up~awlany ~ył p:zez Stefa- fanowa - o szpiegostwo; 

l ·t k" t' nowa sabotaz za posredmctwem o- . 
i jego po l y l I po rzecle - na skarżonego Conju Conczewa. Swą c) Tra)cz<;l Kostowa 1 Iwana .S~e-
wprowadzeniu nacjonalistycznego kur szkodniczą działalnością przy wymia- fanowa < - o zdradę, amianowlCle, 
su w stosunku do )uajów demokracji nie banknotów pieniężnych wywoła- o umy~)ne wykorzystywanie swego 
ludowej i ZSRR, aby pozbawić Buł- l. oni niezadowolenie ludności, zwłasz sta!l0wlska dla szkodzenia interesom 
garię jej wiernych sojuszników oraz ela na wsi, przy czym zezwolili na panstwa. 
przygotować przejście ,Bułgarii na 
stronę bloku imperialistycznego. wpłatę bieżącycl\ podatków i zale- d) Trajczo Kostowa, Iwana Ste-

Kostow polecił stosować zclsadę glości starymi banknotami i bonami, tan owa i Nikolę Pawłowa - o sabo
równości wszystkich partii przy Jor- co przyczyniło pallstwu stratę w wy- taż. 
mowaniu komitetów frontu ojczyźnia sokośCi 600 milionów lewów. 4) Nikolę Petkowa, 5) Borysa Chrl
nego w terenie, podrywając w ten Szkodnictwo przybralo jeszcze szer stowa, 6) Conju Conczewa, 7) Iwana 
sposób kierowniczą rolę partii komu SZI'! rozmiary, gdy Kostow stanął w Gewrenowa i 8) Iwana Tutewa: 
rl)'st"czeJ' l' umożliwiaJ'ac partiom pra- 1947 r. na cLele komitetu państwo- d d t . . 
1· o z ra ę s.anu l szpiegostwo na rzecz 

wicowym wzmocnienie swych pozycji wego do spraw gospodarczych i fi- wywiadu jugosłowiańskiego, ilmery-
w komitetach. nansowych. kańskiego j angielskiego. 

Kostow i jego wspólnicy stosowali \!\Troga działalność Kostowa na Borysa Chrlstowa i Iwana Tutowa 
również inne środki walki przeciwko tym st,mowisku - jak zeznał Pawłow dodatkowo o zdradę przez świadome 
władzy ludowej - szkodnictwo i sa- - tłumiła inicjatywę produk,=,yjną wykorzystywanie swego stanowiska 
botaż. chłopów przez stosowanie sztywnego służbowego dla szkodzenia interesom 
Oskarżony Gewrenow - b. wielki systemu podatkowego i pozbawienie państwa. 

przedsiębiorca przystąpił do plano- ich możliwości wolnej sprzedaży czę 
, . d Lkt' l h S d Nikolę Petkowa, Conju Conczewa, wego sżkodniclwa w przemyśle pali- ~Cl pro t ow ro nyc. powo owa-
ł d ,. t j Iwana Gewrenowa i Iwana Tutewa stwowym. Jako dyrektor pail.st',vowe- O to tru nQSCI w zaopa rywan u 

d - . t j k' . dodatkowo o sabotaż i szkodnictwo. go zjednoczenia przemysłu gumowe- przez rzą zarowno mlas, a I WSI. 
go, opracował on plan "relmnstruk- System podatkowy Kostowa obejmo- 9) Hadżi-Panzowa, b. radcę amba
cji" tego przemysłu, na podstawie wał wszystkie produkty rolne, co sady jugosłowiańskiej w Sofii oraz 
którego miały zostać zamknięte ren- zniechęcało chłopów do rozszerzenia 10) Wasyla Iwanowskiego: 
towne i dobrze wyposażone fabryki. i ulepszenia swej gospodarkI. a) o zdradę stanu; 

Szkody wyrządzone pańslwu przez Zbrodniczy spisek przeciwko naro- b) o szpiegostwo. 
Gewrenowa wyniosły przeszło 13 mi- dowi bułgarskiemu został zdemasko- ] 1) IIję Bojałcelijewa - o zdradę 
[iardów lewów. I ",:any i jego uczestnicy, którzy przy stanu i szpiegostwo na rzecz Jugo-
Sabotaż uprawiany był również w pcparciu z zewnątrz, z obozu impe- sławii. 

MiniSterstwie Finansów, przy czym lialimu, targnęli się na zdobycze Buł- Wszyscy oskarżeni zostają przeka
budżety pmistwowe na lata 1947 i garskiej Republiki Ludowej. na jej zani Sądowi Najwyższemu Bułgar-
1948 były układane bez zachowania niepodległość i suwerenność - ~tają skiej Republiki Ludowej, w celu prze 
zasady jedności budżetu. W dziedzi- przed sądem. prowadzenia rozprawy uznanIa iCh] 
nie p~datku, dochodowego Stefanow Prokurator generalny Bułgarskiej winy i ukarania, zgodnie" ustawami 
uPl'awlał polltvkę faworyzowania bo- Republiki Ludowej oskarża: bułgarskimi. 

Prezydium zebrania 
p rzv stole prezydialnym zasiadły 

delegatki Międzynarodowej De
mokratycznej Federacji Kobiet, 2 Gre 
czynki - Roula Koukoulou i Domna 
Joanidou, Kanadyjka - Doris NieI
sen oraz przedstawicielka Triestu -
Maria Bernetic. Zarząd Główny Ligi 
Kobiet reprezentuje ob. Zawadecka. 

Podniosły nastrój, panujący na sali, 
udzielił się szybko członkiniom pre
zydium. Wielokrotnie powstawały 2: 
miejsc, klaszcząc i wznosząc okrzyki 
na cześć Wielkiego Stalina, p':>koju. 
na cześć Federacji, śpiewały w swych 
ojczystych językach Międzynarodów
kę i hymn Związku Radzieckiego. 

Przedstawicielko Grecji z dzieckiem 
na ręku 

M ila i urocza Greczynka, Roula 
Koukoulou, obdarowana wspa

niałą wiązanką kwiatów przez córecz 
kę jednej z obecnych na sali człon

kiń Ligi, chwyciła małą w objęcia, 

ściskając ją serdecznie. Oczywiście 

fakt ten cala sala przywitała burzl\ 
oklasków. 

Przemawia przedstawicielka Kanady 
Doris Nie/sen 

Nasz rząd podplsal Pakt Atlantyc
ki. \"1 naszym kraju stacjonują 

żołnierze Stanów Zjednocz(;mych. Po
zostajemy pod ścisłą kontrolą USA. 

Będąc w Warszawie, byłam zdu
miona waszym wspaniałym budow
nictwem. Tak może budować tylko 
naród, który jest gospodarzem swego 
kraju. O tym, co tu widziałam, opo
wiem rodakom waszym, zamieszku
jącym w Kanadzie. W Toronto, moim 
rodzinnym mieście, istnieje postępowa 
organizacja obywateli polskiego po
chodzenia. Mamy Narodową Radę 
Obrońców Pokoju. Zbieramy petycję 
w celu zakazu stosowania broni ato
mowej. W marcu przyszłego roku od
będzie się u nas krajowa konferencja 
kobiet, poświęcona sprawie walki o 
pokój. 

Przed wyjazdem do Moskwy dowie 
działam się, że do Quebeck przybyły 
dzieci polskie, podstępnie wywiezio
ne z Niemiec przez IRQ. Będę usiło
wała, po powrocie, zebrać adresy ro
dziców tych dzieci. Nasza organizacja. 
zrobi wszystko, aby dzieci te wróciły 
do swych rodziców. 

Triestu 
W idziałam dymiące kominy War-

szawy i Łodzi - powiedziała 
przedstawicielka Triestu. - Tu nie 
tl1a bezrobocia, głodu i nędzy. Tu pul 
suje życie. 

Posłuchajcie, co dzieje się u nas. 
U nas rządzą okupanci. Triest podzie
lony jest na dwie strefy. W jednej, 
tak zwanej strefie A, przebywają woj 
ska anglo-amerykańskie, druga stre
fa .. B", zajęta jest przez wojska Tito, 
W naszym Trieście, w którym kie
dyś kwitł przemysł, obecnie tylko je
dna trzecia fabryk pracuje. Okupant 
pozajmował najpiękniejsze domy J 
lokale, a my nie mamy gdzie miesz
kać. Chyba nigdy jeszcze nie mieli
śmy u nas tylu bezrobotnych, co o
becnie, nigdy nie panowała większa 
nędza. Wśród kobiet szerzy się pro
stytucja. Lecz wierzymy, że Skończ" 
się wreszcie nasze cierpienia. 

Grecji 
N aświetlając s~'tuację, panującą. w 

Grecji, Roula Koukoulou powie
dliała: .. Piękne jest niebo Grecji, lecz 
kobiety greckie z trwogą na nie spo
glądają, czy samoloty amerykańskie 
nie zrzucą bomb na nasze wsie i mia
sta. Nikomu nie śniło się o takim 
terrorze, jaki panuje obecnie w mo
jej ojczyźnie. Na wyspie Makronis
sos cierpi 20 tysięcy najlepszych sy
nów Gręcji. Mimo okrutnych prześla
dowań, mimo faktów dzikiego wprost 
okrucieństwa, naród grecki trwa w 
obronie, Wierzymy, że i w' naszej oj
C7,yźnie zaświeci niezadlugo Sło11ce 
wolności. 

Niech żyje Towarzysz Stalin! 
Niech żyje Towarzysz Bierut! 
Okrzyki te, przyjęte z entuzja7mem 

~rzez zebranych, wzniosła Roula Kou
koulou w języku polskim. 



GŁOS RADOMSZCZANSKI 
(------------------.------------------------~~~~~!~~~~~~~~-----------------------------------------

!::~~~::~~:F:~~a'postawić na wlaściwym poziomie Jeszcze nie ma 
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Na terenie powiatu z;adom- kjm wachlarzu rozrywek kultu- na być jak najbardziej popular
szczańskiego istnieją ~3 świetl ' ce ra1nych w świetlicy. Jak zdą~y- na, a tym samym zrozumiała dla 
v,,:ejskie. Z tej poważnej liczby liśmy się zorientować, szczegól- wszystkich zgromadzonych. Nie
tylko n:eliczlle jednak potrafiły n'e słabo przedstawia się na na- stetv. podobne imprezy nie zosta
zorgul'lzować pracę śvyietlicov:ą szym terenie akcja upowszechnia ły dotychczas zorj:!anizowane w 
na '\vłaściwvm poziomie. Inne na- I nia muzvki. Dlatego też k:erow żadnei świetlicy wiejskiej na na
tomiast zatraciły ,,'ła~ciwv cha- nik ś"'ietJicy win;en sprowadzać f,zym terenie. 
rakter i stały s'e tylko miejscem z okolicznych wsi kapele ludowe. 'osobne miejsce 'Poświęcić nale 
zebrań. Do tah."ich należy świetli Należy także pomyśleć o zapozna ży akcji upowszechnienia czyt.el
ca na terenie gminy Żytno, Kłom waniu chłopów z życiem i tWÓIr- nictwa na wsi.. Na odcinku tym 
nice, Kobiele i wicIe innych. czością wielkich kompozytorów. zrobiono już bardzo wiele i mo-

Dlatego też koniecznością stało W tym celu można wykorzystać żemy zanotować poważne osiąg
Klno "Wolność" uL Narutowicza się uaktywnienie pracy świetlico liczne audycje, nadawane przez nięcia. Nie wszędzi.e jednak pra

Nr 8 wyś'w'ietla film produkcji !':l wej. W nich bowiem winno kon- radio. Każdy taki koncert mus! ca przebiega jednakowo. Często 
dzie<;:kiej pt. ,.Tabor cyg: . "ki". centrować się przecież ż~cie kul- być je~nak 'poprzedzo~v. krót.ką I c~ytelnicy skarżą :nę, że ~ib1i?te 
Początek seansów w dni pOWSZt'l_ turalne i rozrywkOWe WSI. prelekCJą, ktora oCZyWIŚCie wm- kl otwarte są w meodpO\~lJedmch 
dnie o godzinie 17 i'19, w niedzje- Jak wvobrażamy sobie pracę 
!e i śV'rięta poranki o godzinie 10 wzorowej świetlicy wiejskiej? 
:t 1~, seanse popołudniowe,) :15, I Przede wszystkim świe1.lica 
17 l 19, winna byc bogato wyposażona w 

pras~ codzienną i tygodniki. a 
:Adres Redakcji ~ Administrarji ta~że w Ji~zne gry ~owarzys~i~. 
"Głosu Radomszezaóskiego" Jesl i .ChO~Zl O ~zybn~e p~as?,. ~o 

Radomsko, uJ. Reymonta Nr 39 ObO:vlązklem l\:l~rowmka SWLetl!
cy Jest pomagame chłopom w czy 
'tani u gazet i tłumaczenie aktual-

Jan Aksman usprawnia produkcję 

Ruch racjon alizato rski W PFMG lir 1 
wzm.aga 5111 ••• 

Na ostatnhu fJo'sieclzel1iU Ra,dy 
Usprawniell rozpatrywano wnio-
:-ek pl'a,cownika zakładu oJ:>. Ja

godzinach. Zwracamy wię:: przy 
okazji uwagę kierownikom świe
tlic na powyższy fakt. 

Niezwykle pożyteczną innowa
cją byłoby prowadzenie dzien
niczków, w których chłopi mogE
by wpisywać swe uW31!:i odnoś
nie pracy świetlicowej, Często bo 
wiem zdarza się, że kierowni.cy 
nie uwzględniają próśb zgroma
dzonych w świetllcy. Innym po
wszechnym błędem jest wypra
szanie ze świetlicy, w czasie prób 
zespołów artystycznych. Kierow
nicy uzasadniają swe postępowa
nie rzekomym przeszkadzaniem 
w pracy. Stanowisko takie jest z 
gruntu błędne. Właśnie w czasie 
odbywających sie prób n:ejeden 
'obywatel decyduje się na wstą
pienie do zespołu, 

Takie są nasze uwagi dotyczą
ce pracy wiejskich świetlic w na 
szym powiecie. Uaktywnienie pra 
cy świetlicowej w okresie nad
chodzącej zimy jest koniec:z-

Już informowaliśmy czytelni .. 
k.Qw o tym, że w Państwowyc~ 
i' ::b"y,,;:"· .• 1 )'·.-!eiJli C ~:wyCil i1 t 1 
i 2 ma być wprowadzone współ
zawodnictwo n:1 o<lcinku bezpie
czerlstwa i hiQieny pracy. Opra
cowany został nawet requlamin. 
ale na tvm koniec. Mimo, że od 
tej chwili upłynęłviuż dwa, czy 
trZy mbsiące, sprawa współza
wodnictwa utknęła na martwym 
punkcie. 

Kiedy pytamy o przyczynę, re
ferenci BHP w fabryce 'oopowis
ds.ią, że zawaleni są pracą i że 
dlateqo nie mają czasu pomyśleć 
o wopółzawodnictwie. Takie post~ 
powanie jest ll:ewłaśc!we. 

~dministracja - tel. Nr 12 nych zagadnień. W świetlicach 
~zynna codziennie od godz. 9'e~ bardziej, zaawans?\~anych można 
!.:I 16 . J urządzac co tydzleu tzw. "pra~ 

Hucll raCjonalizatorski w Pall_ 
stwowej Fa'bl'ree Me:oli Giętych 
Nr. 1 {).hjl;lł .i uż 7llacz.l1q, częŚC! z-a 
logi. Do nad v Uspra \Vlui<Cll zgła 
szajq, się coraz to 'nowi robotni
cy z wnimlkarpi, tyczę.cymi us
P'l",[I.\,-niell pl'Odukcji. 

na Atksmuna. Robotnik ten pro nością· 

Dlatego też nalfiv, by refer·~t 
bezpieczeńsLwa i hiqienv pracy 
przy Powiatowei Rad.zie Zw. Zaw. 
"Zainteresował się uZdrow~(;nil€m 
stosunków n3. tym odcinku. Wierzy 
my, że interwencja' PRZZ, odnie~ 
sie pożądany skutek i współza
wodnictwo, o którym mowa już 
od dawna, ~ootanie wreszcie wpro. 
wadzone. 

uO -ej. sówki". 
ponuJe uspra'W!nlć pracę P'l'zy -----------------------------

mg~~{)":~;~.a~aż~:ekdOikłl!dn}'m Rozszerzone zebranie 
Pl'zeanalizowalllu modeJ u e.tnże 

Należy pomyśleć także o szero 

W k · d · d·· b' l'ek doszedł do winioskll, że pro- Z ki d • PFMG -.r t az eJ groma Złe WIDna yc llllllllllllllllllllllllllllllll ~~\~jl~ałi~ęcm~~~l(~ał~:P'l;~~n~ć~ Rady a a oweJ w 11lr 
mllllllllm'ffillllllm t k I - w p , t . F .b Mebr wesz,li: oh. Jan Otolińs'ki. jak~ 

I III II ,dllllllmrnl!lll ap ecz a we ervnarVlna ~~~,~~W~~i~ł~!~~~:'eto ;a~~:;~'~~ G~~tYChal~JrWft l~dil;Y.lr l;K~C Zk~tJÓ';~~ pruew-odniczący c'l"~~ Jcz~on;t 
li . li . w'aniu UF ra.w1nienia l'aea l' me> R.ady :zaK a,c {J." e.1, ~a .le wie: Robert MaZUl1hlewlcz, 1-

. W ~r~sce o pudnies~enie hO<low l przodov,ników weteryn3.ryjillych zapotnebowania nalezy prZe_. p. po.. p ze z.aproszem z,os.tal I takze ~mQ;~ kolaj Otoliński, 'Vacław Kui'l1i.k, 
11, 1\fllllsterstwo Rolll1clwa i Re- w apteczki, sprawą tą. winny Za- słać jak najszybciej. ~He.g'a ;naczil1l8 '4~.ra\V111e.l,. a ta:k wie zaufania i aJ\.iy\\" fabryczny. R~ma'll Blaszczy'k, Józef Mi-nec_ 
forl!l Rol~ych zarządziło przeszko interesować się Zarządy Gminne Posiadanie apteczki weteryna- I ze zWHtkszyło SIę bez.Pleezeu- Celem zebra,oj.a ,byłO "v!<mielllie ki Leon Tka,cz.. Józef Z1broja, 
leme . sł1l;zbv weterynarYjnej dl3. ZSCh i zqłosić zapofrz::bowan;i! ryjnej przez każdą gromadę u-I' :two ;pracy. Ra-ua usprawnień I Zakładowej KtOmi"ji . Ochrony Jó'z.(>f Płominskl i Zenon Ciela-
obsłuzeni~ qromad wiejskich. bezpośrednio do \-vyżej wymieniJ łatwi znacznie walkę o zdrowi~ wyst~piła o Pl'z~'Zlllanie racj.ona- Mienia Społecznego. W wj-niku siński. 

N?- terenie naszeqo po'ATiatu 'lor nej sp{Jłdzielni. , pogłowia zwierzęcego. li<:lm.tol'<Y\vi 'Premii pieniężnej. orłoso\valllia 'IN skład komisji Niezależnie od tej KOIIDi§ji po 
ganlzowano kilka takich kur .. ów Vlol.runo talk że Komisje Od-d1z,in-
Każdy z 111ch obejmuje około 20 lowe, do których weszli lZ:QJs'luże 

j~~c1~a~~~ l~qÓ~~~t.Pg~:~~!~~ p I a 0'0 w a ni-el - kontrola pracy ni l'vOOtllicy. K ilość h nie jest wystarczająca. t Zakładowe i Oddiz,iałoW'8 o-

~t~~g~o~a~~~~~~:b~~Żs~ja~ąei d!i: ~~:~e ~~j~~0:tv ::'~~~~. ~~~~~ 
sze kursy. wac w zarod.ku wszelkIe DleuO~ 

Aby usprawnić 'Pracę gromadz- głównym zadaniem organizacJa i party.-n_.- Piotrkowa ci~gnięcia ipr«)du:kcyj~e i ~pie'kó 
kich przodowników we.t€rynaryj- ','v'ać się mieniem ipanstworwym. 
nvch i zapewnić im odpowiednie Urzeczuwlstn-.amU uchwalU III Plenum Koml:sje odpowied'z,iallne scą, za. 
warunki pracy, każda gromada. a ...... C2.ło~Ć p-rac, dyscypIilllę i wyko. 
Inrz'·'na.J· ...... ni~]' N. nII'n", "'l'nna pO- nr d' 30 l' t ad db ł' S' Ikr M'd ' , j' __ ':'_:' ad' n:\,'wa,uie \V terminie !pOdjętych 
... T .... '" " ...., n mu tS op a o y o SIę ce z -Ietnlego p anu wy 0- Tow. l era, mowIąc o pracy zań - oto na w~eJsze z ame, 
siadać podręczne apteczki wete- plename posiedzenie Komitetu nane zostały przedterminowo, po_ org. podstawowej w hucie "Horte.a stojące przed Komitetem Miej- z(),h()wi~z.ań. 
'l'ynaryjne oraz nie2b~dlle instru Miejskiego PZPR w Piotrkm,,-ie. trafili również przedterminowo sja" przyznał, źe nie zwrócono skim PZPR w Piotrkowie. Spodzie • 'a z·e-bra11hr Rady Za·kłWowej 
ruenty, Zamówienie" na apteczki Zar6wno z referat\\ I sekretarza. wypełnić tegoroczny I)lan produk tam należytej uwagi na racjonali wać się naleiy, że tutejsi towarzy wyłoniono także Zakładowy Ko 
m.leżv kierować do spółdzielni Komitetu M,ifJjskiego w Piotrku- cyjny, jednak z braku odpowicd- zatorstwo oraz współzawodnictwo sze zmienią dotychczasowy styl n{i,tet Zwalczania. Al:koboliz.mu, 
Pr-zemyslowo-Handlo ... vei Lekarz,!, w:e, tow. Lewandowskiego, który niej czujnOŚCi. partyjnej nie zdola pracy. Tow, b)li słusznie dumni pracy, że III Płenum KC PZPR który opracował już metody wal 
,\Vetervnarvjnvch w ''\'drszawi.e w swym referacie nawiązał do li zapobiec szerzeniu się na ten:- z faktu, że zaklady te ostatnio wy stanie się zwrotnym pWlktem w ki Z tym. alał·ogiem. 
ul. N0wy $wiat 41. Zqodnie 7. {)- naszego terenu, jak również z nie "Horlensji" plotek i ;)_ konują plan w t.erminie. a często partyjnych p<lczynaniach towarzy K{l''l'e.s.p,o'l1dent· "Głosu" 
kólnik:em MinistersLwa Rolnictwa przemówień poszczególnych Lowa,· sze-ze)'sLw szeptanej propagan1y. nawet z nadwyżką. Nie zwrócili szy piotrkowskich. Z P:FMG Nr. 1. 
i Reform Rolnych koszty zakupu rzyszy w toku d:\'skusji okazało Podobnie przedstawia się położe- natomiast uwagi na to, że gdyby 
aptecz~k winnv pokryć; 'Z3.interc- się. j:::k konieczne było III Plel1Um nie w spółdzielczości, Wzras~ .. \ otoczyć przodowników pracy wi~k 
sowane qromady. Cena apteczki KC PZPR, jak doniosłe są jegJ s!eć piacówek detalicznych, co u- Gzą opieką. gdyby usprawnić 
wraz 2 Zestawem na jlliezbęrlnie i- uchwały wyrównujące dro,!!ę na- sprawn1ło zaopatrzenie miasta w współzawodnictwo oraz zapewmć 
.. zych instnnnentów wet:!rynarvi- szej Partii na obecnym etapie. artykuły pierwszej potrzeby. Jed- racjonalizatorom pomoc przy rea 
llych wyn06i od zł. 9.000. \V skJad Tow. Lewandowski omawiając nakże w ohsadzie personelu p~_ lizacji ich projektów. to zakłady 
·3.pŁeczki wchodzą. naslęp!.! jące me dotychczasowe praee organizan,ji szczególnych placówek znajd;jje te mogłyby poszczycić s~ę bez po
dykamenty: i o-dv.na , wata, qaza l>iotrkowskiej w· świetle obrad III się wiele wrogich jednostek. równania większymi osiągnięcia-
bandaże. amoniak. worb wapien- .... 1 . u's"ród tamleJ'szycl1 towar"z"szy pa inl·. 

l · r enum \'\o'Ykazal dobitnie OSląg- n J 

na, kreo lila, nadmanC1unb.n pOLa- llięcia i błędy Komitetu :Miejskie nuje dziW]le uprzedzenie do mb/le Tow. Matuszewski z SP zwrocił 
su i tp. Zestaw i.nstnunen'ów na- go PZPR w Piotrkowie. go narybku. Nie szkoli się i n;~ uwagę, że jak dotychczas organi-
tom\ast zawien: sondę, in gator, wysuwa mlodvch k3clr. Niektó- z&cja parLyjna w naszym mieście 
"'rusz'" rrumo'va d pI~emv'\"an!·-' Na prz"klad towarz"sze. pracu-· , 
,.. .",. >, o .. • e J,} l'zy dyrektorzy poszczególnych fa nic nie zrobiła na odcinku sporto 
ran, dwa termom~try, nożyczki jący w hude "Hortensja". po tra- t· d al' . , 

l bryk i iM ytucJi o erw l Slę o.. wym. Jeszcze do te; por. y w zarzą 
k ..... ,,'·e l' pros'e l' td fj i co prawda do))i1nować, aby ., 

LU) " , • robotnika. nie utrzymują. dost .. l- dach poszczególn"ch klubów ;ipor 
C"'leJll planoweqo 'laOpatl'zenl'" zadania dla ich zakładu, \vynikaJ';;. J ,. .,' ,~ . teczllej łączności z załogami pod towych siedzą sklepikarze. 

Umowy należy bezwzględnie honorować 
ległych im zakładów. Sr-czególuie Tow. Szafraniec poruszył Spl'il-
uwydatnia się to w Piotrkowskim wę szkolellia partyjnego. Na tym 
Zjednoczenlu Szklarskim. Wszyst- odcinku istnieją niedocią..onięc::a. 
kie te niedocią.gnięcia zdruuem Przede wszyst.kim nie zdolano d~ 

Gminne Spółdzielnie ".3a:.110;.;::-1 Kierownik sklepu ob. Wawrzyn tow. Lewandowskif'J;o. wynikły z brać odpowiednich prelegentów. 
moc Chłops}~a" przepro\':cl(b:.1~~l Teodorczyk zaproponował 31ąl:.ll~o tego. że Komitet MiejSki w Piotr Ponadto nie ma zrozumienia Jla 
obecnie kontraktację na dost'ł':'1 wi kupno 11 gatunków tO\'il:;-ÓW kowie nie zawsze pot.rafił l'oztO- S2.koJenia id.cologicznego. A przecież 
roślin przemysłowych. KOI1Lrakta tekstylnych, określając !;ciśJe w cz,\'ć na.d towarzyszami należytą. kto się nie uczy. len nie postępu 
cja ta spotkała. się z uznaniem ma w jakiej ilości może je nab;,ć. Oh. opiekę. je naprzód, kto stoi w miejscu, 
ło i średniorolnych chłopów. Pl'Z~' śl;y:ak zażądał maleriału ,v je- Nad referatem tow. Lewandow ten sie cofa. To.w. Szafraniec skła 
podpisywaniu lilllCJ.Wy rolnicy durm, a ewentualnie na.iwyżc i w !lkiego wywiązała się ożywiona da winę Z2, nienależyly stan SZK{) 

otrzYl111'ją zaliczki. Przy kOllco-wej trzech gatunkach. którego jednak dyskusja, w Loku której głos za- lenia ideologicznego członków na 
realizacji umovv'y, rolnicy mogą nie otrzymaJ ze \ ... ·zględu Jlel. T!ur- brało ~6 mówców inEłtruktora sekcji propagandy, 
nabyć materiały tekstylne róż- lnująey te sprawy i obowiązuj~~cy Tow. Kałuża stwierdził. że piotr tow. Szczypiorskiego. 
nych Moi"tymentów. okólnik. W okólniku tym .l~S~ wy kowska. organlzflcja partyjna nie Podswnowania dyskusji dok.J-

:Ka t~'JIl midscu chcemS zwró_ l'a~;nie zaznaczone. że d0stil'!l:;:, al" ucbela doslatecznej opieki WVSl1_ nał pl"7..-edstawiciel Komitetu Woje 
cić uwagę. że sprawa realizo\\ania t:vkułów rolnych ma prawo nabyć niętym Ila kieroWllicze stanoWl- w6dzkiego PZPR tow. Sienkie
płyuącyclJ z t~--tułu zawarte,j umo z.a dostarczony produkt 1la..3~·.~!pU- !'tka robotllikoJ1". Nic więc dziwr:e wicz. Slwierdził on. że na ogólr,ą 
wy uprawlIie» (10 nahycia lf;anin jące to~ ary: bawełny od :3 Jo 2'1 ';0. że towarzysze ci. zdani na ilość 2G t.owarz~8zy. zabierających 
w sk18pa.ch PZGS-u ma. powllżne procent. wełny 25 procent. jdw:l własne siły. nie zaWSZe poh'afią głos w dySkUSji, me wszyscy po
niedocją~llil.lda. Wina za tell stan bitl od 3 do '15 procent itd. Pn,y_ dobrze wywiązać się / z powierzo- trafili P{)l'U"zyć ist.otne zagadnie 
l'ZeC2y nie leży po s1ror:ie ~pól_ cji tych .jest aż 11 i każdy tratyw l:ych lm zadań. nia. Pra",-ie We wszystkich wypo
dzielni lecz .•• nadesłanego. ił obo en towarów tekst.yln~TGh 'llUS~ je Tow Mar:an SoblecharŁ zwróci] \I!,.·iedziach uderza jedno. Towarzy 
wiązu.iącego okólnika. wy]rorzysLać. :l. wiemy przec:eż.! UWi:l.gę, że do sr,:eregó\v partyjnyctl ~ze szczerze si.ę skr:!tykowali i 
Przykładem tego jest fakt iż ~e z :11 kawałków różnoga.Lujl~o: wkradły się niekiedy żywioły ob uczciwie przY7 .. nają się do swych 

ob. Władysław Sl~za-k ~ wsi So- wego materiału nie lllO·:!;ll:l. 1.:~·Z~JC I Ci;' nam a niejednokrotnie naweL błędó\y, oraz niedocią~nięć, nie
kołów (gmina Bogumiłóv' p~n.viat odzieży. która by nadawała 61~ do \';rog:e. Niektórzy towarzysze nie którzy jednak spośród nich nie 
Sieradz,) zgłosił się do sklep't LeI, noszenia. Okazuje się ponad~J, że umieją. otrząslląć się z wpły'.vów pot.rafią wskazać właściwych 
stylnego PZGS-u w Sie~'Bwm,' pomimo tych instrukcji nie ';vS3~:'st drobnomieszczarlStwa. ZdarzaJ~ dróg naprawy. vVynika to z tego, 
chcąc nabyć materiał za dos~a!'('zo kie z wymienionych towarów ~~-l:aj się wypadki, Że niektórzy towa- że w pracy Komiletu Miejskie:5o 
ny len 11a sumę 19.130 zł. do Pań clują się w sklepie, brak na przy lZySze uchylają się od p!'acy orga PZPR w Piotrkowie brak jest pla 
stwowych Zakładów Wytl;;.alu kład worl{ów lnianych. nizacyjnej i spotecZl13j, nie brak Ilowo';ci. A przecież nikt w naszej 
Plantacji w :Zyrardowie. Umowa kt-óra zawierll uostllW- im natomiast czasu na utrzymy- Partii, a tY:l1bardziej Miejski Ko 

~ ,.. (la artyku'łów l"olnyc11 z Gminm~ walli~ zażył~'ch stosU!!ków z dl'ob nutet. nie może pracować od prą 
......... liItu."ou .... It ............. • Spółdzielnią Samopomoc ~~Jdol'- nom 1 e.szczaI?-stwem. . . . padku do przypadku. \V pracy 01' 

, .. " . 'd '; . '-' ara Przewodll1cząca Llgl Koblet w ganiz!l.cji piotrkowskiej uderza je 
Złóż O lorD- ska. przewL Uje wyrazme w p:" P' t kowie tow Salakowa OZll'3J' Szcze J'eden bł:>d. a mianowicie, .... f' 6 •. d .~ o lO r , " 

gra le • IZ os ..... wca ma. praw miła. że na tel'en:e organizacji ko brak kontroli własnej działalności. a. 
Odbudowę Warszawy 

'.~B •• ~ ••••••••••••••••• •••••••••••• 

wybonI co do ilości i rodzaju tka biccej szerzy się plotkarstwo. że Towarzysze stawiają sobie wiele 
niny. Niestety· warunek ten nie zebrania organizacyjne nie speł- istotnych zadań do wypełnienia, 
jest honorowany. niają swych zadań. Winę za to po uie sprawdzają jednak jeh wyko_ 

Prosimy o wyjaśniema w tej liOSi mięcbw innvmi ró\\<-nież o~a nania. Scisła i dokładna kontrola 
spra.wie. . sa.ma. ,~pełniania powziętych zobowią-

Robotnicy racjonalizatorzy 
Fabryki Chemicżnei w Woli Krzysztoporskiej 

W portLerni Zjednoczonych Za
kładów Przemysłu Barwników 
"Boruta" Oddział w Woli Krzysz
toporskiej stoi na widocznym 
miejscu skrzynka pomysłów. 

Kierownik techniczny fabryki 
mgr. Dem.by informuje nas. że do 
tychczas zainteresowanie d~iałat 
nością Komisji u.sprawllień nie 
było duże - załoga nie doceniała 
wartości i znaczenia ruchu racjo
nalizatorskiego. Ostatnio jednak 
na skutek przeprowadzenia szere 
gu odpraw na ten temal, wpływa 
coraz więcej pomysłów do skrzY:l 
ki. 

Tokarz Galuś ulep&yl tłok 'IV 
swojej maszynie, stosując do l'lie 
go zamiast żelaza dużo lżejszy 
stop i uzyskując w ten sp.Ql5ób 
znaczne zwiększenie sprnwn08ci 
maszyny. Otrzymał on wyeok, 
premi~. 

Inny robotnik Kazimierz 'Ala
Ezewski WproWad7.i.ł ulepJunie 
konstrukcji prze-,odów do pruy 
filtracyjnej. Sprawa eB.wilow~go 
wykorzystalua tego wynalazku 
wajdzie się w najblii;szych dniach 
na porządku obrad Komisji 
Usprawnień. 

Działalność Gminnych Rad Kobiecych 
Na. terenie powiatu piotrkowskie 

go działa obecnie 18 Gminnych 
Rad Kobiecych, 

Rady Kobiece przyczyl1iaj~ s:C; 
w poważnym stopniu do podniesie 
!lia życia kulturalnego. społoczne
go i politycznego wśród kobiet. 
Najlepiej pracuje Gminna Rada 
Kobieca w Uszczynie. W GOlzędo
wie w snnin:e Kamieńsk zorgauizo-. 
'nall,O przed niedawnym czasem 
kurs szycia. dla gOSPOdYłl wiej
skich. taki sam kurs rozpocznie 
się w najbliższy po-niedziałek w 
Kmewi!li w gminie Lęczno. 

Gminne Rady Kobiece Qpiekują 
się pracami Kół Gospodyń Wiej-

E.kich, których w powiecie nanym 
jest obecnie już 90. POCEjQDl umlt. 
d')mienia i uspołecznienia. kobiet 
wiejskich wzrasta, WarŁ() podkre
ślić. że w ostatnio dokonanych wy 
borach ao wład2; spółdzielni we
szło: do Gminnych Rad Kontroli 
66 kobiet, do KomitetóW C2łon
kowskich 159 kobiet, 68 kobiet 
jest członkami grup plantatorów i 
hodowców. . ... j! 

Okres zimowy, kiedy to goapódy 
nie wiejskie mają, wi~.i ~ wy 
konzystany zostanie do d!llszej 
aktywiza,eji Kół Goepodyń Wiej~ 
skich. 

~.'" .... :.,.. '(Sl' 

CENNIK OGŁOSZEfl 
W DZIENNII{U .,GŁOS RADOMSZCZA~SKI" 

Za jednostkę obliczeni0wą dla ogłoszeń wymiarowych v 
jęto l mm przez szerokość 1 łamu (szpalty). W tekście t za tel .
tem - 6 łamów po 45 mm. 

Wielkość ogłoszeń Za tekstem 

od 1 do 100 mm 70 zł 
od 101 do 200 mm 110 zł 
od 201 do 300 mm 160 zł 
powyżej 300 mm 200 zł 

Nekrologi 

70 zł 
110 zł 
160 zł 
200 zł 

Drobne 

30 zł 
-zł 

--zł 
-zł 
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INo basenie i w sali "Ogniska" 

rozegrają się najciekawsze imprezy w niedzielę 

Co pisała proso łódzko 3 grudnia 1929 r. 
KalendarZYk imprez sportowych na. dziś i niedzielę przedstawia 

się mniej bogato, niż to miało miejsce w ubieglym tygodniu. 
NIEDZIELA - ZAWODY PŁY

WACKIE: pływalnia OgniSka przy ul. 
Traugutta, godzina 17, zaWOdy tow:!.. 
rzyskie Związkowiec Łódż - Związko 
wiec Wrocław. Startowa.c: będą najlep 
si zaWOdnicy tych zespolów. W pro. 
gramie biegi, sztafety oraz mecz pił. 

ki wodnej. 

ARESZTOWANIE 
JóZEFA STRZELCZYKA 

"Głos Poranny" donosi, że w Kró
lewskiej Hucie aresztowani zostali 
trzej działacze komunistyczni - Jó
zef Strzelczyk z Łodzi oraz J. Am· 
ster i Jan Hada:nik z Królewskiej 
Huty. 

720 TYSI~CY CHORYCH 
NA G.RUtLIC~ 

Pisma zamieszczają artykuły w 
związku z "dniami przeciwgruźliczy
mi". Jak wynika z danych statystycz 
nych, w Polsce choruje w obecnej 
chwili lIa gruźlicę 720.000 osób. Na 
tę olbrzymią liczbę chorych przypa
da zaledwie 2.575 łóżek szpitalnych 
i sanatoryjnych. 

Z poważniejszych imprez zasługuje na uwagę mecz pływacki, rozegrany 
między zespołami Związkowca Ło dzi i' Wrocławia. Zawody lJływacltie, 
organizowane przez Związkowiec Zryw mają już ustaloną markę. I tym 
razem będzie niewątpliwie moc e mocji. Goście zapowiedzieli przyjazd 
w naj silniejszym składzie. Ponad to Związkowiec z Wrocławia wystą.pi 
z Iwanowskim, czołowym polskim pływakiem. Zapewniony jest udział 
Manowskiego, Gomułki, Kewicltiego ora.z zawodniczki Soroki. Łodzianie 
również wystąpią. w naj silniejszym Składzie. Odbędzie się także mecz 

PIŁKA R},!CZNA: s3.1a Ogniska 
przy ul. Traugutta, godz. 9, zaWOdy o 
mi3trzostwo okręgu łódzkiego w koszy 
kówce drużyn klasy A. KonkurenCja 

pilki WOdnej. Począ.tek zawodów wyznaczono na godz. 17. 

LIKWIDACJA ZWI~ZKU 
Pisma dono::lzą o przymusowej li

kwidacji Związku Kas Chorych, któ
ry był niewygodny dla sanacyjnego 
rządu. 

MONTE CARLO W ŁODZI 
W mieszkaniu przy ul. Lipowej 55 

"ykryta została potajemna jaskinia 
gry. Na stole z ruletką znaleziono 
setki tysięcy złotych oraz stosy pe
reł, brylantów itd. Grą w ruletkę za
b'awiali się "znudzeni ' fabrykanci 
łódzcy i (sanacyjna) "elita". ("Głos 
Poranny"). 

CHEMIK -
."P ARIAS INTELIGENCJI" 

"Polska cierpi na .nadprodukcję in
teligencji" - pisze "Republika". -
,,zakł&dy pracy unikają. zatrudnienia 
fachoweów inżynierów, którzy nie
rzadko muszą pracować w charakte
rze robotników-sezonowców. Na.jgo
rzej jednak' rzecz przedstawia się 
z zawodem inżyniera-chemika. Che
micy, to dziś pariasi, których nikt 
nie chce i nie potrzebujP". 

•••••••••••••••••••••••••••••••••••• 
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ADRiA (dla młodźieży) - Stalina 1 
'"Zielone lata"- godz. 16, 18,20.30 

BAŁTYK (Narutowicza 20) 
"Wschodnie zalo~Y" - godz. 17, 
19,21. 

"Przyczyną szalejącej gruźlicy jest 
bezrobocie, nędza szerokich mas, 
brak racjonalnego wypoczynku urlo
powego po pracy itd." ("Republika") 

REDUKCJA SLUSARZY W WI·MIE 
W dniu wczorajszym - pisze ,.Re 

publika" - wymówiono pracę 200 
ślusaI1Zom, zatrudnionym w Wimie, 
na wydziale mechanicznym. ................................................ 

PAŃSTWOWY TEATR 
IM. STEFANA JARACZA . 

(ul. Jaracza 27) 

Dziś o godz. 19.15 komedia Anto
niego Czechowa pt. "Wiśniowy sad" 
w inscenizacji i reżyserii Iwo Galla. 

PAŃSTWOWY TEATR NOWY 
(Daszyńsldego 34, tel. 123·02) 

Punktualnie o godz. 19.15 "Bryga
gada szlifierza Karhana". 
Zniżki dla studentów i członków 

Związków Zawodowych ważne. . 

PAŃSTWOWY 
TEATR POWSZECHNY 

(ul. 11 Listopada 21, tel. 150·36) 
Dziś, z powodu próby generalnej, 

teatr nieczyImy. 

ŁóDZKI TEATR żYDOWSKI 
(Jaracza 2) 

BAJKA (Franciszkańska 31) - "Za· 
gubione dni" _ godz. 17.30, 20 W sobotę, dnia 3 grudnia, o godz. 

GDYNIA (Daszyńskiego 2) _ "Prow 19.30 "Mój syn" Sz. Gergelego. 

Po pływaniu, na większą. uwagę za 
sługiwać będzie koszykówka. Ligowcy 
leadera tabeli Spójni Odpoczywają. 

Natomiast zaWOdnicy ŁKS Włóknia
rza dzisiaj wystą.pią w świętochlowi. 
cach w meczu z tamtejszą. Stalą. W 
niedzielę przeciwnikiem łodzian bę

dzie "Cracovia". Sądzimy, że chwilo. 
we niepOWOdzenia ŁKS Włókniarz:!. 

nie załamały drużyny i znów łodzia

nie zaczną zwyciężać. W Łodzi odbę
dą. się mecze o mistrzostwo klasy A 
w koszykówce żeńskiej i męskiej. Cie
kawie zapowiadają. się zawody Chemii 
ze Związkowcem Zrywem w konkuren
cji żeńskiej oraz Chemii z ŁKS Włó
kniarzem I B w konkurencji męskiej. 

O mistrzostwo klasy B w boksie 
przewidzianych jest w dalszym ciągu 
pięć spotkań. Już dziś Legia wa-lczy 
z Widzewem. Za faworyta uchodzi 
drużyna Widzewa. W niedzielę w Ło 
dzi Stal zmierzy się ze Spójnią. z Kut. 
na. W tym wypadku trudno stawiać 
horoskopy ... Kolejarz (Zduńska Wola) 
ma dużo szans na uzyskanie punktów 
ze Związkowcem z Tomaszowa·. W Pa. 
bianicach ta·mtejszy Włókniarz podej 
muje Legię z Sieradza, którą niewąt . 
pliwie pokona. Włókniarz (Tomaszów) 
winien wygrać z Gwardią. piotrkOW
ską. 

Projektowany mecz pikarski mistrza 
Polski Gwardii.Wisły z ŁKS Włóknia 
rzem w niecIzielę nie dojdzie do skuto 
ku. 

SzczegółOWY kalendarzyk imprez 

gram aktualności krajowych i za- W poniedziałek 5 grudnia teatr 
granicznych Nr 51"- godz. 11, 12, nieczynny. " L..::"' ___ ~~~.:!!!:~.=.!~:'-'_..:......J 
13, 16, 17, 18, 19, 20, 21 TEATR "OSA" l G łaźewska, SzuImajer Lena, Ka-

HEL (dla młodzieży) Legionów 2-4 (Traugutta 1) miński, Ekler i Przyborowski 
"Młoda GWardia." I-sza seria - W T'" k d' (Związkowiec Zryw) wyjeżdżają w 

d 16 18 20 
" zywa was 3Jmyr - Goml.e Hl styczniu na obóz łyiwiarzy uprawia. 

go z. , , muzyczna K. Isajewa i A. a leza 
:MUZA (Pabianicka 173) - "ś~i~ Początek o godz. 19.30. •. jących jazdę szybk~. .Obóz odbędzie 

wak nieznany" _ godz. 18, 20 się w Zakopanem w dniach od 1 do 
POLONIA (Piotrkowska 67) - "Mil "LUTNIA" 15-go. 

czenie jest ;Motem·· ."W" _ ,god.H• ',7, Dziś i codziennie o godz. 19.15 P olski Związek Łyżwiarski zasilił 
19, 21 w tym roku łyżwiarzy łódzkich 

PRZEDWIOśNIE. (~eromskif.go 76) ,Ptasznik z Tyrolu", operetka w Z·ch kwot"- 200 tysięcy złotych. 
aktach 'K. Zellera. .. "Gdzieś w Europie" - godz. 16, T reningi łyżwiarzy łódzkich odby 

18, 20 TEATR LALEK TPD "PINOKIO" wać się będą: "Związkowca-
ROBOTNIK .(Kilińskiego 187) Codziennie - opI'ócz poniedział- ZryWu" w Parku LudoWJlll i przy Al. 

Kino nieczY)lne ż poW'odu remontu ków -:- "Wilk, koza i koźlęta" Gra- Kościuszki Nr 5, Chemii przy ulicy 

sportowych na dziś i niedzielę przed- męska: Związkowiec Zryw - Baweł. 
stawia się następująco: na, godz. 10 konkurencja kobieca: 

SOBOTA - PIŁKA RĘCZNA: sala Związkowiec Zryw - Spójnia, godz. 
Ogniska. przy ul. Traugutta: godz. 11, ŁKS Włókniarz - Chemia, godzi-
18,30, zaWOdy o mistrzostwo klasy A na 12, konkurencja męska: Spójnia I B 
okręgu łódzkiego w koszykówce: kon_ - KOle,jarz. W sali przy ul. Pogonow 
kurencja. kobieca: Chemi~ - Zwią.zko skiego 82 odbędą się zawody koszy
wiec Zryw, godz. 19,30: Spójnia - kówki męskiej kI B od godz 9: Kole. 
ŁKS Włókniarz, godz. 20,30 konkuren jarz II - Widzew II Bawełna II -
cja męska: Chemia - ŁKS Włókniarz ŁKS Włókniarz II, Stal - Ogniwo. 
I B. W sali przy ul. Pogonowskiego 82 ZAWODY BOKSERSKIE: zawody 
odbędą. się o godz. 17 zawody kO·3zy· o drużynowe mistrzostwo klasy B 0-

kówki męskiej kI. B: Stal - Włók- kręgu łódzkiego: hala zrzeszenia spor
niarz Zgierz, Widzew II - ŁKS towego Włókniarz godz. 11: Stal _ 
Włókniarz II, Chemia II - Zwiazko- Spójnia. Kutno, w Pabianicach: Włó. 
wiec II. . kniarz (Pabianice) - Legia (Sie
ZA~ODY BOKSERSKIE.: hala zrzc- radz), w Tomaszowie, godz. 11,30: 
szema sportow~go Włólollarz, godz. 19 I Włóknia.rz (Tomaszów) Gwardia 
zawody o ~~ow~ mist.rzostwo k~'1 (Piot;ków), w Zduńskiej Woli: godz. 
B okręgu lodzkiego. LegIa - Wl' 17: Kolejarz (Zduńska Wola) - Zwi~ 
dzew. zkowiec (Tomaszów). 

Łyżwiarzy łódzkich 
oczekuje bo~aty i ciekawy sezon ... 

29 listopada wyjechały do Katowic ździe szybkiej kobiet, Łódź w tym ro 
na obóz treningowy czołowe łyżwiarki ku zdobędzie przodujące miejsce w 
łódzkie w jeŹdzie figurowej: Krysty- Polsce. 
na Wolska (ŁKS Włókniarz) i sio,try . Sezon łyżwiarski rozpocznie się w 
Cieszewskie ze "Związkowca-Zrywu". Łodzi w polowie grudnia. 16 i 17 
Łyżwiarkom towarzyszy jeszcze dwóch grudnia na nowowybudowanym lodo. 
łyżwiarzy z ŁKS Włókniarza. wisku na stadionie włókniarzy przy 

Podczas treningu naszych łyżwiarek ul. Kilińskiego (dawniej KP Zjedno
figurowych na katowickim "Torkacie" czone) odbędzie się "Pierwszy Krok 
szybkobiegacze łódzcy układają plany Łyżwiarski" dla. młodzieży obojga 
na zbliżajll-CY się ~ezon. Kalendarzj'k płci. 26 i 27 grudnia na tymże lodo. 
jest już właściwie ulożony i trzeba wisku czołowi łyżwi.arze Łodzi wal. 
przyznać, zapowiada. się bardzo int~ czyć będą o mistrzostwo Łodzi w jQf. 
resują.co. ździe szybkiej, w pierwszej zaś deka-

Imprezą, która niewątpliwie zainte. dzie stycznia o mistrzostwo Łodzi sto 
resuje wszystkich, będzie w kOlku lu czą bój łyżwiarki i łyżwiarze upra_ 
tego mecz w jeździe szybkiej pomię- wiający jazdę figurowa. 
dzy Łodzią, a. Warszawą. Jeżeli j~szcze do t';go dodamy, że 

Do pojedynku tego Łódt stanie z czeka nas jeSZCZe w Łodzi ,,:Rewia na 
dużynti szansami, zwłaszcza w konku- lodzie", którą zamierza zmontować I 
rencjach kobiecych, gdyż sekcja łyż- w wielu miastach Polski, Polski ZwiQ. 
~arska "ZwiąZkowc~-ZrYWU" wzmoc- zek Łyżwiarski i że w końcu lutego 
Dlo~a zost~la Szu.lmaJer Leną, przed- łyżwiarzy naszych czeka .. , wyjaZd 
wOJ~nną ~llIstrzyn~ą POI.ski, .kt6~a obok ~o M~skwy - to musimy przyznać, 
~Hazewsklej będZIe Dl.e.zmlerme. gro- \ ze łyzwiarzy naszych czeka w tym . 
z~ą. dla ~al~arczykowej i Sędzimi- w 1950 roku naprawdę bardzo bogat; 
rowny. Nle Jest wykluczone, że w je. i ciekawy sezon. 

Ił' niedz'e'!t. 
ROMA (Rzg(lwską. 84) - "Pocału- bo wsk lego. Piotrkowskiej 176, ŁKS Włókniarza 

REG'~a}:rób:u;sek~~~dld;-l:a·~~me;·łko·adgz~l.erz~y· 1960"d,kz8.~n126i~,~ Godz. ~9~5A ,:6~~~~~:a~" artystów \ ~~ie~~is~~a~~j ~ia;:~~i ~~\~J~~~ S pój n i a (W a rsza wa ) - S pój n i a (Łó dź) 
widowiskowych. czone), Spójni - w Helenowie. 

"Sąd honorowy" - godz. 18, 20 .......................................................................... W s.eatce I- koszu 
STYLOWY (Kilińskiego 123) - "Po-

tępieńcy" - godz. 16, 18, 20 Co usłyszymy przez radio? w niedzielę, dnła 4 grudnia 19i9 r'l bratnim klubem stolicy. 
śWIT (Bałucki Rynek 2) - "Wiel- o godz. 16.ej w Sali Sportowej "He- Dla spopularyzowania tych interesu 

ki przełom" - godz. 18, 20 11.35 (L) ,,'''spółczesne polskie mi- nym. 17.00 ,,~rz:.: sobo~ie. po ,~'obocie"; lenów" zostaną.. rozegr~ne ciekawe z~ ją.cych zawodów, wyznaczone z03tały 
TĘCZA (Piohkow$ka 108) "Wsch~- niatury fortepianowe". 11.57 Sygnał 1~.00 "Z kraJu I ze sWla~a. 18.,15 wody towarzyskIe w pIłce koszykowej niskie ceny biletów wejścia: dla człon 

dliie zaloty" - godz. 16.30, 18.30, czasu. 12.04 Dziennik południowy. Koncert. 18.40 "W szechmca RadlO- j i siatkówce, kobiet i mężczyzn pomię ków klubu i gości zł.· 50. 
20.30 , 12.25 Przerwa. 13.25 (Ł) Chwila mu- wa" kurs I - wykład z cyklu: "rod-ł dzy drużynami: "Spójnia-Marymont" 

TATRY (Sienkiewicza 40) - "Sza- zyki. 13.30 Program dnia. 13.35 Au- stawy ekonomiki". 1D.00 Audycja dla Warszawa - Spójnia" Łódź 
lony lotnik" - godz. 16, 18, 20 dycja szkolna. 14.00 Przegląd kultu- wsi. 19.15 Muzyka rozrywkowa. 20.00 Z ." soki o ·o~ ep i 

WISŁA (Dasiyńskiego 1) _ ."Mil- ralny. 14.10 Najciekawsze audycje Dziennik wieczorny. 20.40 I część za- uwagI na. wy . p .Zl. ,r r.: 
czenie jest złotem" _ godz. ·'16.3u, przyszło tygodnia. 14.15· (Ł) Komuni- bawy z koralni "Generał Zawadzki". z~ntowany p~~ez dmzynę .zenską.. "Spol 
18.30, 20.30 J katy. 14.20 (I..) Informator kultura l- 21.00 (Ł) Koncert rozrywkowy. 22.00 m-Marynlont , . przeclwnlczk~IDl w~t· 

WŁóKNIARZ ~PrSchnika 16) -"AIi ny. 14.30 (Ł) Muzyka rozrywkowa. (Ł) "Łódź w planach Rządu Króle- szawlane~ w s~~~kóv:C~ będzIe druzy
Baba i 40 rozbójników" _ g!>:b. 14.55 Muzyka słowiańska. 15.30 Slu- stwa Kongresowego". 22 ,13 (Ł- Om5· n~ "UnllCh~IDlI Łódz, ~ w ko~zy-
16.30, 18.30, 20.30 chowisko dla świetlic dziecięcrcb. wienie programu lokalnego na jutro. kowce kombl.~oWallY .z~~'p0ł. ,;ZWląZ-

WOLNOść (Nap~órkowakiego 16) _ 16.00 D~iennik popołudniowy. 16.20 22.15 Pieśni ludowe. 1i:ansmisja z kowca.Zry:vu l. "S~6!nl Ło~z. . 
"Niebezpieczeństwo śmierci" _ (Ł) Aktualności łódzkie. 16.25 (I..) Czechosłowacji. 23.00 Ostatnie wia- Interesująco rowmez zapowlaila SIę 
godz. 16, 18, 20 I Muzyka dla wszystkich. 16.50 (Ł) .o:lomości. 23.10 Program na jutr)o spotkanie drużyn męskich, gdzie mty 

ZACHĘTA (Zgicrska 26) _ "Wilcze Recenzja "Rozbitków"- . Blizińskiego 23.15 II część zabawy górniczej. 24.00 nowane zespoly "Spójni" Łódź, będą 

Z życia Szkolnych Kół 
Sportowych 

W .niedzielę o godz. 16,30 w sali 
"OgllL~ka" Koło Sportowe przy XV 
Gimnazjum rozegra towarzyskie spot. 
kanie w siatkówce i koszykówce z 
drużynami III Gimnazjum TPD (da. 
wniej GimnazjlllD im. Kościuszki). 

N a przedmeczu drugie drużyny tych 
szkół spotkają się w siatkówce. 

c Nr 332' ) 

................................................ 

I 

LISTA 
10 najlepszych 
lekkoatletek łódzkich 

Mistrzyni Polski w skoku wzwyż 
Ronczewska Skoczyła w Łodzi 145 
cm. 

200 MTR. 
1. Słomczewska J., ŁKS Wł. 27,0 
2. Sadllra. Z., Związkowiec 31,0 
3. Jezierska H. ŁKS Wł. 346 
4. Kukielillska A. PKS Wł • 34:7 
5. Lacheta K. Związkowiec 37,5 

SZTAFE.TA 4xl00 MTR. 
1. ŁKS Włókniarz 55.6 
Z. Związkowiec Ł. 56,7 
3. PKS Włókniarz 56,8 
4. Boruta. Zgierz 59.!> 
5. Chemia Łódź 60,03 
6. Spójnia Łódź 61,01 
7. Widzew Łódt 61,05 

SKOK W DAL 
1. lVIoderówna M., AZS 5,2! 
2. Wajs.Marcinkiewicz 4,7! 
3. Kłosówna M. PKS Wł. 4,69 
4. Matem M. ŁKS WIo' 4,51 
5. Peskówn:>, J. ŁKS Wł. 4,50 
6. Slomczewska J. ŁKS Wł. 4,32 
7. Ochelldalska. A. PKSWW 430 
8. Glażewska J. Zwią.zk. 4;18 
9. Kukielińska. A. PKS .Wł, 4,17 

10. Dudkówna. A. PKS Wt 3,97 

d. c. n. ................................................ 
GŁOS 

Organ Łódwle,o Komitetu I Woje. 
wódzklero Komitetu POlskJej Zje· 

dnoczonej Partii RObotDJczeJ 
R e d. r u, e: 

KOLEGIUM REDAKCYJNE. 
:r. l,,! o n 71 

Redaktor naczelny 21 .. 14 
Zastępca red. naczel,.ego 211.23 
Sekretarz Odpowiedzialny 211-05 
Dz.ial llartyjny ~54-2.5 

. wewn. 1~ 
DzIał korupondent6w robet

niczych 1 chłopskich 01'''% 
redllk lor6,., ~;:.zetek Aclen-
nych 21f..42 

Dział mutaCji :t23-H 
Dział miejsld I sporto~254.21 

wewn. .111 
Dział ekonomlcZl13' :UI-ll 
Dział labryczn,. UI-tt 
Dz.ial rolny :a5f.%1 

we'Wn •• 
RedakCja nocn:t 172-31 

KoJportat. 
l-6dt, Piotrkowska 70, teI. 221·ta 
AdminIstracja 2G&-ł2 
DzIał ogłO!lZeń: f.6cU, PIotrkow-

ska 5$, tel. lU-50 i Ut-U 
Wydawca RSW .. Prasa" 

Adr. Iled.: f.cidt, Plolrkowska ", 
IU·ele piętro. 

Drak. ZakL Graf. RSW .. Pn .... 
Łódź, aL ZwirkJ 17, teL ZOI·łZ, 

wznv.u POGOTOWIE 
TYLKO W KONIECZNYCH 

WYPADKACH! 
Telefony Pogotowia 
.Ratunkowego PCK 

13.4.15, 117-11, 104·H 

OCOOOCOCOCOOOOC doły" _ gOGz. 16, 18.30, 21 w Państwowym Teatrze Powszech- Zakończenie audycji i Hymn. chciały potwierdzić swą wyższość nad 
r ••••••••••••• t .............................................. II ...................... u ............. ~ ••••••••••• fI, ~""""'JI"."'."""--'."""'.".".'.""''''.''''''''"", .......................................................... E •••••••••••••••••••••••••••••••••••••••••••••••••••••••• ., 
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Poctworze ' było . puste. Karuamacn zmiatał do kąta śmieci, po-
2CJstałe po odjeźdz·iJe angielskiej lady. 

Insur wyszedł na dwó!r. Jakiś długi i wąskd. kształt, przykry
~;y ;p egn ie cion ą, kebiecą chustką z wzorzystym szlakiem. leżał 
w cieniu pod ścianą szopy. . 

- Co to? - zapyta.ł. 
- Kobieta - niechętnie odpewiedział Kansannach - Umarła 

w szopie diLisiejszej !nocy. 
• - Głód? - spytał lnsur. 

- Nie wiem. Zdaje się - febra. Kobieta ewa · przyszła z da
lek~. Tewarzyszyła jej mała! dziewczynka. 

Trudno było- uwierzyć, że pod chustką leży trup człewieka. 
Byłe te taik. wąsilcie i cienkie, jakgdyby wy.gni·eciony kawał mate
l'lalu okTywał dwie, t.rzy perzucene chude gałązki. 

Insur podszedł do ściany i zatrzymał się. Desen na chustce 
- cz.arne i 'czerwone pawie na białym tle - wy>da'ł mu się zna
jemy. 

Wpatrzył się szczególniej. Ceś go chwyciło. za serce. Pedszedł 
bli~ej i :pochylił !Się nad zwłekami. 
~ Slkąd sily te kebiety? - spytał zdławienym ze wzruszenia 

głosem. 
Nikt mu nie odpowiedział. Kansamacha nie bylo już na pc

dwórzu. 
lnsur stał chwilę niezdecydewany, potem - zdjął chustkę. 
Prz~ .kiłką ... s~k~'l~ trwał w. bezruchu . i' patrzył :w cblicze 

. :zmar~ej. ' .. . 

Na dworze nie byle nikego.. Nikt nie widział męki malującej 
się na twarzy Insura. 

Przykrył twarz zmarłej białą sari i edszedł. 
- Batme! - mówił - Oto.. spotkal iśmy się zUOWU. 0, Batme ... ! 
Stał długo, jakby zapomniał, że musi ;iść dalej. 
Kansamach wyszedł znów na pedwórze. 
- Mówisz, - spyt<lł lnsur - że była z nią dziewczynka? 
- Tak. Miała ze trzynaście lat. Już sebie peszła. 

Jak wyglądała? - spytał chchvie lnsur. 
- Ładna, c;;,arnebrerwa, tylko. bardzo. chuda. 
- Nie znasz jej imienia? 
- Nie. Pewiedziała tylko, że idą z daleka. Z Radżpubny. 
- Tak - pewiedział lnsur - Radżputana .. , 

Długo stał w bramie. 
- Dokąd peszła mała - zapytał. 
- Na południe ... daleke! - machnął Kansamach ręką. 

Dałem jej ryżu na dregę. 
lnsur wciąż jeszcze stal w bramie, jakby mu się nie chciało 

stąd cdejść. 

Petem pedciągnął terbę, ciaśniej zapiął rzemyk pasa. 

- Odchedzisz? - spytał Kansamach. 
- Tak - odrzekł lnsur - Zegnaj! 

Z bramy skręcił w prawe, ku rzece, i zatrzymał się jeszcze 
raz. 

- Dałeś jej ryżu na drogę? - krzyknął z dalelffiJ de Kansa
macha. - Les pobłcgosławi ci za te w tweich sprawach Kansa-
~'l1achu!.... ' 

I peszedł dalej na półnec. 

Rezdzia! ł V 

WIELKI SZLAK. 

Ciężka i głedna była drega Leli. 
y ~ Czasami, usiadłszy na kamieniu przydreżnym, śpiewała: 

Gołąbku, 'daj mi skrzydła 
Polecę nad wodą! 
Labędzju, daj mi pióra, popłynę 
Z fulą, o Sakra-Wałka! .... 
Rybko daj mi płetwy, pop1ynę 
Pod wodą, o Czunda·Sakra! 
Daj mi tysiąc nóg, stonogo, 
Popełzam po ziemi, o Sakra-DaUa! 

, ~ela . szła wz~ł~~ Wielki~g? Sz1.aku, ~cieżką dla pieszych, a na
przec:w: l, o?ek nleJ cały.dzlen S:cll ludZie, teczyły się wezy, cwa
łewali Jez~zcy, .z rezgle~nym t,upetem bie~ły słenie, pobrzękując 
c1.~W?nkaml, z;a,,?eSzonyml na t,ustych karkach. Tragarze nieśli 
b:eglem n~ dlug!~h drągach - lektyki z zasIenami z kobierców. 
~f!cer-sahl.b ~ędZlł na keniu, a obek biegli służący, detrzymując 
[(roku ke11lewl. 

- Drega dla sahiba! Dla sahiba-kapitana! - welali. 

. Gdy .tylko Lela z daleka zobaczyła wzorzystą lektykę sahiba., 
uc;€kaJoa Jak najdalej . 

"Nie ~roś o jałmużnę sahibów. oni ma.ią jasne twarze acie. 
mne serca - pcw tarzała słe\va Kansam2Jcha. 

- Drega dla sahiba, dla potężnego. sahiba!... 

, Był m a j .- ~palna P?ra reku .. Deszcze nie zaczęły jeszcze pa
cl;"c. ~a.d WIelkim Szlakiem kłębIły się egremnf' c1unury 'Pyłu, 
z<:5łanlaJąc bezustannie dregę. ' 

, l' ~lke w południe py~ epa dał i milkły krzyki. Ludzie rezkła
oa.1. SIę ?ze~'cln~ ebezow.sklem po ebu strenach dregi, odpoczy
walI w CIelllU wezków, spali. Skere upa·ł mijal, szli i jechali dalej. 

1- .Ni~jednokretnie Lel~ chowała się za drzewem, lub wielkun 
.... a.m.l.el1ilem, gdy tylko. UJrzała z daleka star(JQ w wysokiej fakir
Sklej :Zlap:e. Czy nie był .~e tell sam straszny stary fakir, który 
oszpeCił Jej czeło swym treJzębem? ... 

~a spet~a .'lie }ej szli, fakirzy z w.ężami, małpkami, z miedzia
!l~ml kulan:1• Fa1nr z ł~l1cuchem, fakIr z drewnianą skrzynką, fa
K!r bez TękI, - ale fa!l{l!-"a z trójzębem nie byle • 

a. C. n . D-OB02ł 




